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PRZED ŚWIĘTEM MORZA
Zasługę Ligi Morskiej i Kolonjalnej jest wprowadzenie do 

zbiorowego życia Polski obyczaju — obchodu Święta Morza, 
któremu patronuję w roku bieżęcym tak, jak i w ubiegłym 
Najwyżsi Dostojnicy Państwa i Kościoła: Prezydent Rzeczypo­
spolitej, prof. dr. Ignacy Mościcki, Pierwszy Marszałek Polski— 
Józef Piłsudski i Prymas Polski — ks. Kardynał August Hlond.

Dzień Święta morza, tego morza, które od zarania na­
szych dziejów obmywało brzegi- ziem polsko-słowiańskich, 
w oparciu o wspomnienia dalekiej przeszłości, myśl naszę 
i wolę ku przyszłości kierować musi. Radosny dzień obchodu 
— do nowych zamierzeń, zadań i obowięzków — mobilizo­
wać musi serca i umysły Polaków. W  oparciu o doświadczenia 
zamierzchłej przeszłości, czerpięc wiarę z dorobku ostatnich 
lat nad morzem i na morzu, w przyszłość patrzeć nam na­
leży! Zagadnieniem przyszłości, najbliższej przyszłości w po­
jęciu Ligi Morskiej i Kolonjalnej, jest ubezpieczenie brzegu 
morskiego, zabezpieczenie wolności pracy polskiej na morzu. 
Ubezpieczyć granice morskie, czy lędowe, stać na straży trak­
tatów i paktów, może tylko siła, własna siła. Polska siła zbroj­
na na Bałtyku, siła obrony morza, oto zawołanie, które roz­
powszechnić musi tegoroczne Święto Morza. Zamilkł wpraw­
dzie huraganowy ogień wrogiej propagandy, załamała się ak­
cja jawnie skierowana przeciw polskiemu stanowi posiadania 
nad Bałtykiem, ale dzień i noc rosnę siły zbrojne sęsiadów, 
siły zbrojne na morzu Bałtyckiem w szczególności, rośnie ich 
młode pokolenie, wychowywane na zdobywców. Zeszłorocz­
ne Święto Morza dało wyraz jednomyślnej postawy całego 
społeczeństwa w obronie praw Polski do morza. Najlepszę 
obronę tych praw zabezpieczy trwale własna siła. Wysiłkiem 
społecznym, zbiórkę na Fundusz Obrony Morskiej, czynem 
stwierdzić teraz należy wolę, ujawnionę w dziesiętkach tysię­
cy zeszłorocznych rezolucyj. Tegoroczny dzień Święta Morza 
musi być tym dniem, w którym Fundusz Obrony Morskiej 
dotrze do wszystkich zakętków ziemi polskiej, do wszystkich 
osiedli, do każdego domu. Znaczki F. O. M. maję być świa­
dectwem czynnego udziału nas wszystkich w radosnem świę­
cie, pieniędze wpłacane za nie, lub wrzucone do puszek, 
groszem ofiarnym, składanym przez wszystkich.

*
Siła Rzeczypospolitej na morzuI- Bezpieczeństwo polskiej

granicy morskiej! Oto hasła przewodnie tegorocznego Święta 
Morza. Pokolenie, które Polskę wywalczyło, musi stworzyć pod­
waliny siły zbrojnej na morzu, musi ujawnić wolę utrwalenia 
na wieki polskiego stanu posiadania nad Bałtykiem. Pokole­
nie, które jutro weźmie odpowiedzialność za przyszłość Pol­
ski na morzu, Młodzi, którzy idę, sposobić się też muszę i za­
prawiać do wielkich zadań, które ich czekaję. Młode poko­
lenie Polaków zwięzać ze sprawami morza, rozbudzić w niem 
wielkie ambicje obywateli państwa morskiego, państwa, przed 
którem cały świat stoi otworem — oto drugie zawołanie tego­
rocznego obchodu. Młodych — uczucia, myśli, nadzieje, dę- 
żenia, ambicje, młodych — poszukiwania żywiołowe nowych 
dróg rozwoju Polski, skierować na ten wielki, bezkresny szlak 
morski, będzie też hasłem Święta Morza. Młodzi na morze! 
zdobywać lepszę przyszłość dla narodu i siebie.

Ujawnieniem tego zainteresowania sprawami morza, które 
już przenika młodych, ma być Wielki Zlot Młodzieży w Gdyni 
w dniu 1 lipca. Las sztandarów wszystkich organizacyj mło­
dzieży z całej Polski powiewać będzie w dniu tym nad tysię- 
cami młodych, ślubujęcych wiernę służbę polskiemu morzu.

*
Jesteśmy jedynę organizację społecznę, która podjęła zo- 

szczytnę służbę dla morza. Jesteśmy jedynę organizację, opar. 
tę o własne siły, która z dnia na dzień sięga po nowe prace, 
podejmuje nowe obowlęzkl, świadczy coraz więcej na rzecz 
dobra publicznego. Szeregi nasze rosnę stale, rosnę mimo 
kryzysu, zniechęcenia i bierności. Nie tysięce, setki tysięcy, 
ale miljony członków ma liczyć organizacja, która chce do­
pomóc państwu w realizowaniu polskiego programu morskie­
go, która pragnie wyrównać szybko wielkie zaległości Polski 
w sprawach morskich i kolonialnych. Dzień Święta Morza ma­
my prawo, mamy obowięzek wykorzystać na rzecz masowej 
rekrutacji nowych członków Ligi, zakładaniu nowych oddzia­
łów. Zakończeniem prac Komitetów Święta Morza i osób spół- 
działajęcych z komitetami, powinno być powstanie nowych 
oddziałów Ligi. Zakończeniem prac zwięzanych z tegorocz- 
nem Świętem Morza musi być dalszy, pokaźny wzrost liczby 
członków Ligi Morskiej 1 Kolonjalnej.



DO POLAKÓW ZAGRANICĄ
R O D A C Y ,  W dniu 1 lipca obchodzić będziecie Święto Morza. Cóż bardziej zrozumiałego, jak to, 

że posiadanie własnego wybrzeża jest dla Narodu naszego tak wielką skarbnicą radości. Polska na Morzu, 
to symbol nawiązania teraźniejszości do najświetniejszych kart naszych dziejów, to podstawa mocy na przyszłość.

Własne morze budzi pęd ku życiu, ku odpowiedzialności, kształtuje wolę i charaktery. Każdy chło­
piec w Polsce ma możność marzyć o pełnem przygód życiu, bo wie, że pod polską bandera dotrze do naj­
dalszych zakątków ziemi. Kupiec polski nawiązuje bezpośrednie stosunki ze wszystkiemi odległemi krajami. 
A co jest szczególnie drogie — Polacy na drugiej półkuli osiadli, morzem docierać mogą wprost do Ojczyzny.

Morze budzi polot i rozszerza horyzonty—ma ono zbawienny wpływ na kształtowanie się duszy Nie­
podległej Polski. To też wszyscy kochamy morze i ze szczerą i prostą radością obchodzimy jego święto.

Niechaj ten dzień będzie dniem radości nietylko Polaków w kraju, ale tych wszystkich, którzy hen 
daleko u tamtego brzegu wód osiadli pracują z wiarą w świetną przyszłość naszej Ojczyzny.

W dniu 1 lipca tysiące Polaków korzystać będzie z piękna naszego wybrzeża i słuchać szumu fal, 
pamiętając o tern, że gdzieś daleko takież same fale, rozbijając się o wybrzeże, budzić będą myśl o Polsce, 
o Gdyni i o Helu u Was, Polaków na obczyźnie. W dniu tym wszyscy odczuwać będziemy to szczęście, że 
dziś morze nie dzieli nas, ale naprawdę łączy.

WŁADYSŁAW RACZKIEWICZ 
Prezes Rady Organizacyjnej 

Polaków z Zagranicy

KAZIMIERZ ZIELENIEWSKI

POLSKI DOROBEK W AFRYCE
Wiele miljonów lat upłynęło zanim 

glob ziemski przybrał kształty i osią­
gnął klimaty, sprzyjające rozwojowi 
ras ludzkich i postępowi kultury tech­
nicznej i społecznej. Nie bacząc na 
całą rozmaitość tych fizyczno-geo­
graficznych warunków życia ziem­
skiego, przezwyciężając najbardziej 
groźne i niedostępne przeszkody i 
zapory na szlakach wzajemnego ob­
cowania państw i narodów — rzeki, 
góry, morza, oceany — ludzie stop­
niowo zawładnęli całą prawie planetą, 
Ludzkość zagospodarowała się wszę­
dzie, zdradzając niezwykłe zdolności 
do aklimatyzowania się pod każdem 
niebem, obdzielającem w jakimś sto­
pniu energją słoneczną powietrze, 
ziemię, wodę, osiedla ludzkie.

Lecz niema reguły bez wyjątku. 
Istnieje wielki, olbrzymi ląd, o nie­
zwykle bujnym rozkwicie flory i fau­
ny, obfity w złoża mineralne, jakże 
bliski i dostępny geograficznie Euro­
pie i Azji, historycznie rzecz biorąc 
należący do świata starego, staro­
żytnego, najstarszego — a jednak do 
dziś dnia jeszcze spowity w nimb ta­
jemniczości, groźny i zamknięty, 
dziewiczy i obronny wobec każdej 
ostatecznej penetracji, jeden i ten 
sam od wieków, z niewysłowioną za­
gadką na progu swoim jak uśmiech 
Sfinksa hieratyczny...

Afryka!

Pomimo olbrzymiej pracy ostat­
nich stu lat nad zbadaniem afrykań­
skiego kontynentu i zdumiewających 
wysiłków kolonizatorskich państw 
europejskich dla podboju kulturalne­
go i politycznego Afryki — cechy 
przyrodzone tej części świata i tro­
pikalne powodzie żaru słonecznego 
czynią swoje, jak lat temu tysiące, 
i akcja przyswajania cywilizacji ja­
kiejkolwiek wielu, wielu jeszcze ziem 
i obszarów afrykańskich ma wszel­
kie pozory pojedynku Chimery ze 
Sfinksem.

Sytuacja jest jasna. Zdobywanie 
czy kolonizowanie Afryki, eksplora­
cja naukowa czy penetracja ekono­
miczna do tej części świata, wszelka 
pioniersko - cywilizacyjna praca na 
lądzie afrykańskim — to orka wy­
jątkowa, praca Syzyfowa od czasów 
egipskich faraonów do epoki manda­
towego rozbioru najwdzięczniejszych 
dla eksploatacji i kolonizacji euro­
pejskiej terenów afrykańskich. Na 
,,afrykańskim przykładzie" najjaskra- 
wiej potwierdza się prawda, że eki­
pa czy elita, awangarda czy kadra 
pionierska decydując się na kierunek 
afrykański staje się czołową kolumną 
w takim ruchu, bo świadomie idzie 
po linji n a j w i ę k s z e g o  o p o -  
r u.

Pozytywne rezultaty tej taktyki 
dzisiaj nie ulegają już wątpliwości.

Północna i południowa Afryka jakże 
niepodobne są już w naszych oczach 
do klasycznego obrazu sfinksa na 
progu pustyni, tygrysa władcy pusz­
czy. Coraz dalej wgłąb kontynentu 
odstępuje ten obraz, ale daleko mu 
jeszcze do przeistoczenia się w legen­
dę... Teren afrykański pozostaje 
wciąż jeszcze sferą e w e n t u a l n e j  
p e n e t r a c j i  o wynikach jutrzej­
szych dziś jeszcze nie dających się 
określić dokładnie.

W polskich poszukiwaniach czy 
nowych terenów osadniczych, czy 
niezdobytych jeszcze sfer ekspansji 
gospodarczej — trafna inicjatywa, 
zmysł organizacyjny, wszystko to ra­
zem wielkich rzeczy dokonać może 
tylko w oparciu o rozpoznanie real­
nej rzeczywistości obejmowanego 
okiem i umysłem terenu. Jeśli te 
umiejętności i orjentacja z praktyki 
wysnuta'jest rzeczą dla każdego Po­
laka bezsporną, skoro chodzi o doro­
bek „wiedzy o terenie" jaką posiedli 
rodacy nasi w Azji, w Ameryce Pół­
nocnej i Południowej, to skolei za­
stanowić się musimy, czy Polacy w 
Afryce— w tern ostatniem zwłaszcza 
stuleciu wyścigu europejskiego w 
kierunku afrykańskim — potrafili za­
jąć indywidualnie (skoro Państwo 
Polskie nie istniało) pozycje eksplo­
ratorskie, kwalifikujące się równo­
rzędnie do najwyższej klasy dorobku



i n n y c h  n a r o d ó w  w  t e j  d z i e d z i n i e ?
S p o r a d y c z n e  u k a z y w a n i e  s i ę  P o l a ­

k ó w  w  t e j  c z ę ś c i  ś w i a t a  d o  r .  1 8 3 0  
p o m i n i e m y ,  j a k o  z j a w i s k a  b ą d ź  o d o ­
s o b n i o n e  z u p e ł n i e ,  b ą d ź  d a l e k i e  j e ­
s z c z e  o d  n o w o c z e s n e g o  c h a r a k t e r u  
e k s p l o r a c j i  i p e n e t r a c j i  n a  t y m  t e r e ­
n i e .  P o  p o w s t a n i u  1 8 3 0 /3 1  w i d z i m y  
n a t o m i a s t ,  m i m o  z a n i e c h a n i a  p l a n ó w  
k o l o n i z a c y j n y c h  w  p o s i a d ł o ś c i a c h  
a f r y k a ń s k i c h  F r a n c j i ,  s z e r e g  w y b i t ­
n y c h  o s o b i s t o ś c i  n a  p ó ł n o c y  A f r y k i ,  w  
s ł u ż b i e  f r a n c u s k i e j  i e g i p s k i e j .  S ą  t o  
p r z e w a ż n i e  b y l i  w o j s k o w i  o  r o z l e g ł e j  
w i e d z y ,  p o z w a l a j ą c e j  o d d a ć  im  n i e ­
w ą t p l i w i e  p i e r w s z o r z ę d n e  u s ł u g i  w  
e u r o p e j s k i e j  m i s j i  c y w i l i z a c y j n e j .

G e n .  H o r a i n ,  d o w ó d c a  b a t a l j o n u  
p o l s k i e g o  w  L e g j i  C u d z o z i e m s k i e j  w  
A l g i e r z e ,  g i n ą c y  p r z y  z d o b y w a n i u  
t w i e r d z y  K a b y l ó w ,  j e d e n  z  s z a ń c ó w  
k t ó r e j  i u l i c a  w e w n ą t r z  t w i e r d z y  o -  
t r z y m a ł y  j e g o  m i a n o ;  g e n .  D e m b i ń ­
s k i ,  i n s t r u k t o r  w  w o j s k u  e g i p s k i m  
A h m e d a  A l e g o ,  s t a w i a j ą c y  w  1 8 3 4  
r.  g r ó b - p o m n i k  S u ł k o w s k i e m u ;  m a j .  
B y s t r z o n o w s k i ,  t o w a r z y s z  D e m b i ń ­
s k i e g o  w  E g i p c i e ,  u c z e s t n i k  w a l k  
f r a n c u s k i c h  p r z e c i w  A b d - E l - K a d e r o -  
w i  w  A l g i e r z e ;  i n ż .  B a r t m a ń s k i ,  b u ­
d o w n i c z y  i b a d a c z  d r ó g  w o d n y c h  w  
E g i p c i e ,  p r o w a d z ą c y  r o b o t y  w  p o r ­
c ie  a l g i e r s k i m ;  l e k a r z  H e r m a n o w i c z ,  
w  s ł u ż b i e  e g i p s k i e j  o d  r .  1 8 3 3 ,  u -  
c z e s t n i k  w y p r a w y  d o  S u d a n u  p u ł k .  
r o s y j s k i e g o  K o w a l e w s k i e g o  w  l a t a c h  
1 8 3 7 - 3 9 ;  p u b l i c y s t a  J a b ł o n o w s k i ,  p o  
d ł u ż s z y m  p o b y c i e  w  A l g i e r z e  o g ł a ­
s z a j ą c y  w  r .  1 8 4 0  s t u d j u m  o  k o l o n i ­
z a c j i  A l g i e r u  ( p o  f r a n c u s k u ) ;  in ż .  
S z u l c ,  d o w ó d c a  i n ż y n i e r j i  w  s ł u ż b i e  
e g i p s k i e j ;  w o j a k  B o r o w s k i  i F .  S z e ­
m i o t ,  m a j o r ,  t o w a r z y s z  D e m b i ń s k i e ­
g o .  O t o  g a r ś ć  n a z w i s k  z  p i e r w s z e ­
g o  z a s t ę p u ,  p r z e d  s t u  l a t y ,  t y c h  P o ­
l a k ó w ,  k t ó r z y  p i e r w s i  z a p u s z c z a l i  s i ę  
w  r e g j o n y  a f r y k a ń s k i e ,  m a j ą c e  p o d ­
ó w c z a s  w s z e l k i e  c e c h y  k r a j u  d z i k i e ­
g o ,  e g z o t y c z n e g o ,  k o l o n i a l n e g o  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m .

G ł u c h o  b y ł o  j e s z c z e  w  t e j  p i e r w ­
s z e j  p o ł o w i e  X ł X - g o  w i e k u  z  b a d a ­
n i a m i  e k s p l o r a c y j n o - n a u k o w e m i  t a ­
j e m n i c z e g o  c z a r n e g o  l ą d u ,  a  g d y  
b a d a n i a  t e  r o z p o c z ę l i  F r a n c u z i ,  A n ­
g l i c y .  N i e m c y  —  w i a d o m o  z  j a k  w y ­
d a t n ą  p o m o c ą  s p i e s z y ł y  d l a  t e j  a k ­
c j i  r z ą d y ,  z a m o ż n e  j e d n o s t k i ,  o r g a n i ­
z a c j e  n a u k o w e  i s p o ł e c z n e  n a r o d ó w ,  o -  
c e n i a j ą c y c h  z a w c z a s u  d l a  s i e b i e  p r a k ­
t y c z n ą  w a r t o ś ć  t y c h  s t u d j ó w .  P i e r w -  
s z e m i  j a s k ó ł k a m i  p o l s k i e j  i n i c j a t y w y  
w  t e j  d z i e d z i n i e  b y ł y  b o d a j ż e  p o d r ó ż e  
w  1861 r o k u  M i c h a ł a  T y s z k i e w i c z a ,  
o r d y n a t a  b i r ż a ń s k i e g o ,  w e s p ó ł  z  d r .
I. Ż a g i e l l e m  i b o t a n i k i e m  A .  W a g ą ,  
w  g ó r ę  N i l u  i p o  N u b j i ,  o r a z  u c z e s t ­
n i c t w o  I. ż a g i e l l a  w  w y p r a w i e  a u s t r -  
j a c k i e j ,  w  l a t a c h  1 8 6 2 - 6 4  —  d o  c e n ­
t r a l n e j  A f r y k i .  W  p a r ę  l a t  p ó ź n i e j  h r .
A .  S i e r a k o w s k i  b a d a  k r a j e  i  l u d y  
b e r b e r y j s k i e ,  o  c z e m  o g ł a s z a  r o z p r a ­
w ę  p o  n i e m i e c k u  w  r .  1 8 7 1 .

P i e r w s z ą  j e d n a k  e k s p l o r a c j ą  n a j -  
n i e d o s t ę p n i e j s z y c h  z i e m  A f r y k i ,  p l a ­
n o w a n ą  i w y k o n a n ą  w  s p o s ó b  z u p e ł ­

n i e  o d p o w i a d a j ą c y  t e m u ,  c z e g o  s t o p ­
n i o w o  ś w i a t  e u r o p e j s k i  ż ą d a ć  s i ę  n a ­
u c z y ł  o d  p o d o b n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  
b y ł a  a k c j a  S t e f a n a  S z u l c a - R o g o z i ń -  
s k i e g o ,  k t ó r a  t y l e  ś w i a t ł a  r z u c i ł a  n a  
n i e z n a n e  d o t ą d  k r a j e ,  a  j e d n o c z e ś n i e  
z o r g a n i z o w a n a  b y ł a  j a k o  w y p r a ­
w a  p o l s k a ,  t e j  m i s j i  i  p r z e z n a ­
c z e n i u  s w e m u  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
s ł u ż ą c a .

W y p r a w a  R o g o z i ń s k i e g o  b y ł a  
w i e l k i m  c z y n e m  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  
g d z i e  t y l e  g ł o s ó w  „ t r z e ź w y c h "  p o ­
d a w a ł o  w  w ą t p l i w o ś ć  p o t r z e b ę  i 
w a r t o ś ć  p o l s k i c h  b a d a ń  k o l o n i a l ­
n y c h .  D l a  n i e j e d n e g o  z  p o ś r ó d  t y c h ,  
k t ó r z y  p o s z l i  w  ś l a d y  R o g o z i ń s k i e g o  
i t o w a r z y s z y  —  T o m c z a k a ,  J a n i k o w ­
s k i e g o  i in .  —  p r z y k ł a d  t e g o  c o  o n i  
z d z i a ł a l i  s t w a r z a ł  k a t e g o r y c z n y  n a ­
k a z  m o r a l n y  s i ę g a ć  g ł ę b i e j ,  p i ą ć  s i ę  
w y ż e j ,  p o k o n y w a ć  w i ę k s z e  p r z e s z ­
k o d y .

W  d z i e d z i n i e  n a u k o w e j  z i ś c i l i  t o  
p r z e d e w s z y s t k i e m  A. R e h m a n  i J .  
C z e k a n o w s k i .  P i e r w s z y  z  n i c h  t o  n i e ­
w ą t p l i w i e  j e d n o s t k a  o  p o k r o j u  l u d z i ,  
k t ó r z y  w  i n n y c h  s p o ł e c z e ń s t w a c h  z a ­
k ł a d a l i  l u b  z a g o s p o d a r o w y w a l i  k o -  
l o n j e .  Z a m i ł o w a n y  b a d a c z  b o t a n i k i  
w  r .  1 8 7 5  p r z e c i n a  k o n t y n e n t  o d  
P r z y l ą d k a  D o b r e j  N a d z i e i  d o  N a t a l u .  
W r a c a  d o  k r a j u ,  l e c z  w k r ó t c e  p o  r a z  
w t ó r y  u d a j e  s i ę  d o  A f r y k i ,  b a d a j ą c  
t y m  r a z e m  s p e c j a l n i e  T r a n s v a a l .  D l a  
p o k r y c i a  k o s z t ó w  p o d r ó ż y  z m u s z o ­
n y  b y ł  R e h m a n ,  p ó ź n i e j s z y  p r o f e s o r  
g e o g r a f j i  n a  u n i w e r s y t e c i e  l w o w ­
s k i m ,  w y p r z e d a w a ć  s w o j e  z b i o r y ,  w  
n a j w i ę k s z e j  I t o ś d  n a b y t e  p r z e z  B e r ­
l i n  ł  Z u r y c h .

P i e r w s z o r z ę d n y m  o r g a n i z a t o r e m  
p r a c v  n a u k o w e j  w  w i e l k i e j  w y p r a ­
w i e  X X - g o  w i e k u ,  z a i n i c j o w a n e j  p r z e z  
K s i ę c i a  M e k l e m b u r s k i e g o  o k a z a ł  s i ę
J.  C z e k a n o w s k i ,  p r o f .  a n t r o p o l o g i i  ł 
e t n o l o g i i  n a  u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  
o d  r .  1 9 2 0 .  W  l a t a c h  1 9 0 7 — 1 9 0 8  s p e ­
n e t r o w a ł  C z e k a n o w s k i  w  A f r y c e  
ś r o d k o w e j  6  —  7 . 0 0 0  k i l o m e t r ó w ,  
z d o b y w a j ą c  o g r o m n e  z b i o r y  n a u k o ­
w e .  K s .  M e k l e m b u r s k i  w d z i e l e  „ I n s  
I n n e r s t e  A f r i c a “ ,  s t w i e r d z a ,  ż e  p o ­
w o d z e n i e  t e j  w y p r a w y  n a l e ż y  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  p r z y p i s a ć  n i e s t r u d z o -  
n e i  i o w o c n e j  d z i a ł a l n o ś c i  C z e k a n o w -  
s k i e g o .

P o ś w i ę c a j ą c  s i ę  s t u d j o m  a f r y k a ń ­
s k i m  n i e  m o g l i  p i o n ł e r z y - b a d a c z e  
p o l s c y ,  n i e s t e t y ,  c i e s z y ć  s i ę  p r z e ­
s z c z e p i e n i e m  n a  g r u n t  o j c z y s t y  
z a p o c z ą t k o w a n y c h  b a d a ń .  S i ł ą  r z e ­
c z y  b o g a c i ł y  o n e  d o r o b e k  o b c y .  T a k  
b y ł o  z e  z n a k o m i t y m  z n a w c ą  a g r o n o -  
m j i  k o l o n j a l n e j  D y b o w s k i m ,  k t ó r y  
d z i e ł u  k o l o n i a l n e m u  F r a n c j i  o d d a ł  
p i e r w s z o r z ę d n e  u s ł u g i ,  a  n a  s c h y ł k u  
ż y c i a  d o p i e r o  o s i a d ł  w  P u ł a w a c h  i 
b e z o w o c n i e  z a b i e g a ł  o  w s p ó ł p r a c ę  
r e a l n ą  p o m i ę d z y  F r a n c j ą  a  P o l s k ą  w  
s p r a w i e  e k s p a n s j i  k o l o n j a l n e j .

N i e  b ę d z i e m y  w y l i c z a ć  w s z y s t k i c h  
g e o g r a f ó w ,  g e o l o g ó w ,  b o t a n i k ó w ,  
k l i m a t o l o g ó w  i in .  P o l a k ó w ,  k t ó r z y  
p r a c ą  s w o j ą  n a  t y m  k o n t y n e n c i e

s t w i e r d z i l i ,  ż e  w  b r a k u  z b i o r o w e j  o r ­
g a n i z a c j i ,  j a k ą  m i a ł y  z a  s o b ą  w  t y m  
c z a s i e  i n n e  n a r o d y ,  p o l s k a  i n i c j a t y ­
w a  w  p e ł n i  z a j a ś n i a ł a  w  a k c j i  z a ­
m i ł o w a n y c h  i u z d o l n i o n y c h  j e d n o ­
s t e k ,  t o r u j ą c y c h  d r o g ę  k u l t u r a l n y m  
p o c z y n a n i o m  k o l o n j a l n y m .

W  z a g o s p o d a r o w a n i u  k o l o n i z a c y j -  
n e m  A f r y k i  n i e r z a d k i e  s ą  r ó w n i e ż  
p r z y k ł a d y  p o l s k i e j  i n i c j a t y w y .  B y ł o  
w i e l e  p r z y k ł a d ó w  p r o s p e r u j ą c y c h  
p l a n t a c y j ,  f a r m , p l a c ó w e k  h a n d l o w y c h  
w  r ę k a c h  p o l s k i c h .  D o  d z i ś  d n i a  t y l ­
k o ,  n i e s t e t y ,  n i e  j e s t  r z e c z ą  w  k r a j u  
d o s t a t e c z n i e  w i a d o m ą  i n a l e ż y c i e  r o ­
z u m i a n ą ,  j a k i e g o  t y p u  k o l o n i s t y  w y ­
m a g a j ą  o b s z a r y  a f r y k a ń s k i e .  D o ­
ś w i a d c z e n i a  t y c h ,  k t ó r z y  d ł u ż s z y  
c z a s  p r a k t y c z n i e  w  t e j  d z i e d z i n i e  p r a ­
c o w a l i ,  s t a j ą  s i ę  j e d n a k  c o r a z  b a r ­
d z i e j  p r z e d m i o t e m  w i ę k s z e g o  z a i n t e ­
r e s o w a n i a ,  n i ż  e g z o t y c z n e  t ł o  A f y -  
k i ,  k t ó r e j  o b r a z  s k r e ś l o n y  n a  p o c z ą t ­
k u  b ę d z i e  z  k a ź d e m  d z i e s i ę c i o l e c i e m  
t r a c i ł  n a  o s t r o ś c i  i  n a . . .  p r a w d z i e .  W  
t e r n  d o c i e k a n i u  d o  p r a w d y  d z i ­
s i e j s z e j  o  A f r y c e ,  n i e m a ł ą  p o ­
m o c ą  w i n n e  b y ć  d l a  n a s  ś c i s ł e  i n f o r ­
m a c j e  o  s u r o w c a c h  i t o w a r a c h  p o l ­
s k i e g o  p o c h o d z e n i a ,  j a k i e  d o c i e r a j ą  
o b e c n i e  z  P o l s k i  n a  r y n k i  a f r y k a ń ­
s k i e .  N a  p o c z ą t k u  b i e ż ą c e g o  r o k u  z a ­
n o t o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  p o z y c j e  w  w y ­
w o z i e  p o l s k i m  d o  A f r y k i  p ó ł n o c n e j  
f r a n c u s k i e j ,  E g i p t u ,  K o l o n i j  b e l g i j ­
s k i c h ,  Z w i ą z k u  P o ł u d n .  A f r y k ,  i in .  
k r a j ó w  A f r y k i  r ó w n i k o w e j  i p o ł u d ­
n i o w e j :  p r z ę d z a  z  j e d w a b i u  s z t u c z ­
n e g o ,  t k a n i n y  w e ł n i a n e  i b a w e ł n i a ­
n e ,  b i e l i z n a  i o d z i e ż ,  k ł o d y ,  b e l k i ,  
d e s z c z u ł k i  d o  o p a k o w a ń  i p o s a d z k o ­
w e ,  d y k t y ,  m e b l e  g i ę t e ,  w y r o b y  z e  
s z k ł a ,  n a c z y n i a  b l a s z a n e ,  g u z i k i ,  k a r ­
b i d  i  in .

N a j w a ż n i e j s z ą  j e s t  o b e c n o ś ć  i 
p r z e w a g a  w  t e j  n o m e n k l a t u r z e  n ie  
s u r o w c ó w ,  l e c z  w y r o b ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h .  J a k k o l w i e k  o b r o t y  
h a n d l o w e  w  t e j  d z i e d z i n i e  z a j m u j ą  
j e d n o  z  o s t a t n i c h  m i e j s c  w  n a s z y m  
w y w o z i e  z a m o r s k i m ,  z a c z ą t k i  i 
p i e r w s z e  k r o k i  p o l s k i e j  w s p ó ł c z e s n e j  
p e n e t r a c j i  g o s p o d a r c z e j  d o  A f r y k i  s ą  
f a k t e m  n i e z a p r z e c z o n y m .  D a l s z y  r o z ­
w ó j  t y c h  o b r o t ó w  m u s i  i ś ć  w  p a r z e  
z  c o r a z  l e p s z ą  z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  g o s p o d a r c z e j  a f r y k a ń s k i e j ,  
ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  n a  i n n y c h  p o t a c h  w  
t a k  n i e d a w n e j  p r z e s z ł o ś c i ,  z d o b y l i ś ­
m y  s i ę  n a  w y n i k i  n i e p o w s z e d n i e  d a ­
j e  n a m  p r a w o  w i e r z y ć ,  ż e  i  p o l s k a  
w s p ó ł p r a c a  w  e k s p l o r a c j i  i n a s y c e ­
n i u  n o w ą  t r e ś c i ą  e k o n o m i k i  a f r y k a ń ­
s k i e j  n i e  j e s t  m r z o n k ą .  P r z e s z ł o ś ć  i 
t e r a ź n i e j s z o ś ć  p o l s k a  w  s f e r z e  p o ­
z n a n i a  i u c y w i l i z o w a n i a  a f r y k a ń s k i e ­
g o  l ą d u  m u s z ą  s o b i e  p o d a ć  r ę c e ,  a b y  
w  p r a c y  o p a r t e j  o  z r ę b y  n a u k i  i w i e ­
d z y  j a k o  t a k i e j  —  p e n e t r a c j a  p o l s k a  
d o  A f r y k i  s z ł a  i r o z w i j a ł a  s i ę  d u m n a  
z r o d o w o d u  n a s z k i c o w a n e g o  w y ż e j ,  
z d o l n a  w s z y s t k o  z a p a m i ę t a ć  i k a ż d ą  
z  t y c h  w a r t o ś c i  m i n i o n y c h  o d p o w i e d ­
n i o  z d y s k o n t o w a ć  w ś r ó d  o b e c n e j  r y ­
w a l i z a c j i  o  m i e j s c e  w  k o l o n j a c h  d l a  
p o l s k i c h  p r a c  p i o n i e r s k i c h .



In i. ALFRED KONOPKA

FRONTEM DO WISŁY
Panuje ogólne, może niesłuszne 

przekonanie, że nie odznaczamy 
się zbyt wielkim sentymentem do 
wody, dlatego też nie umiemy oce­
niać należycie tych darów natury, 
jakiemi są rzeki i nie staramy się 
aby były należycie wykorzystywa­
ne. Przeszło stuletnie rządy zabor­
ców wybiły wyraźne piętno na go­
spodarstwie wodnem kraju, nic więc 
dziwnego, że piętnastoletni okres 
czasu od odrodzenia Państwa nie 
mógł usunąć tych typowych różnic 
w stanie uporządkowania rzek, tak 
charakterystycznym dla kultury go­
spodarczej zaborców. Różnice te 
występują najwyraźniej na najwięk­
szej naszej rzece, na Wiśle, która 
przepływa przez wszystkie trzy 
dawne zabory.

Odcinek wyłącznie Małopolski, od 
Niepołomic w górę został dawno u- 
regulowany, drugi, dawny granicz­
ny, od Niepołomic do Zawichostu 
jest dość uporządkowany, choć nie­
zupełnie uregulowany, trzeci, w b. 
Kongresówce, od Zawichostu do 
Otłoczyna, najdłuższy, bo liczący aż 
430 km. znajduje się w stanie prze­
ważnie dzikim, wreszcie na dolnym 
odcinku, pomorskim, jest Wisła 
uregulowana.

Polska powojenna, otrzymując 
środkowy obszar dawnych ziem 
polskich, posiada całą Wisłę, która 
płynąc z południa na północ odwad­
nia siecią dopływów połowę obec­
nego obszaru Polski. Wisła łączy 
stolicę Państwa z jednej strony z 
morzem, z drugiej z najcenniejszym 
ośrodkiem produkcji z Zagłębiem, 
posiada więc wszelkie naturalne i 
handlowo gospodarcze warunki do­
skonałej drogi wodnej, które nie­
stety nie są należycie wyzyskane.

Na niektórych odcinkach odbywa 
się ożywiony ruch osobowy, a mia­
nowicie międży Krakowem i N. 
Korczynem i od Sandomierza do 
Włocławka i Gdańska. Drogą towa­
rową dla barek jest właściwie tylko 
odcinek Warszawa — Gdańsk, na 
którym ruch stale wzrasta; ilość 
przeładunków w Warszawie na- 
deszłych z dołu rzeki i wysłanych 
w dół, w r. 1930 wynosiła 100 tysię­
cy ton (w r. 1911 około 95 tysięcy 
ton), a w r. 1933 dochodzi już do 
200 tysięcy, — w tym czasie wzrósł 
ruch w Tczewie z 240 do 300 ty­
sięcy ton. Z Zagłębia do Krakowa 
i poza Kraków spławia się węgiel w 
ilościach dość słabych; w ostatnich 
trzydziestu latach spławiano rocz­
nie 32 do 57 tysięcy ton, ale niema 
przewozpw powrotnych z Krako­
wa do Oświęcima i Zagłębia. Mię­
dzy ujściem Dunajca i Sandomie­
rzem prawie że niema ruchu towa­
rowego, zaś między Warszawą ł

Sandomierzem przewozi się drobne 
ilości towarów, lecz tylko na stat­
kach psobowych.

Prócz dzikich i nieuregulowanych 
odcinków ma droga wodna Wisły i 
inne poważne braki, a mianowicie: 
źle urządzone przystanie, mało por­
tów i brak żeglownych połączeń ze 
spławnemi odcinkami Warty, Niem­
na i Prypeci.

Statystyka urzędowa mówi, że 
w Polsce mamy 6.685 km. rzek że­
glownych i 185 km. kanałów. Rze­
czywistość wygląda inaczej, bo dłu­
gość dróg wodnych, po których krą­
żyć mogą barki towarowe od 200 
ton pojemności wynosi tylko 2.590 
km. a właściwie żegluga na bar­
kach ponad 200 ton odbywa się 
tylko na Wiśle od Warszawy wdół, 
na Warcie od Poznania i na Kana­
le bydgoskim z Notecią, razem na 
łącznej długości 866 km.

Tymczasem Niemcy mają 10.000 
km. rzek żeglownych i 2.300 km. ka­
nałów, a Francja 6.800 km. rzek że­
glownych i 5.300 km. kanałów, zaś 
stosunek naszego taboru przewozo­
wego do taboru Francji i Niemiec 
wynosi dla barek 1:11:43, dla ho­
lowników 1:20:70. Przewozimy wo­
dą pięć razy mniej niż Czechosło­
wacja, dwanaście razy mniej niż 
Francja, a osiem razy mniej niż Fin- 
landja. A jak wyglądał budżet dróg 
wodnych do r. 1933 włącznie? W r. 
1929-30 wynosił 20 miljonów złotych 
w wykonaniu, spadając w latach 1930 
i 1931 na 19, a w latach 1932 i 1933 
na niecałe 5 miljonów złotych, pod­
czas kiedy potrzeby wiślane wzrasta­
ły, a przeładunek w Warszawie pod­
woił się w tym właśnie czasie, kie­
dy ogólne przewozy zmalały. Jest 
to dowodem żywotności naszej że­
glugi rzecznej, która znakomicie 
przetrzymuje kryzys.

Przed okresem kryzysu Wisła by­
ła otaczana opieką i na roboty na 
tym dzikim, środkowym odcinku od 
Sandomierza do Otłoczyna wyda­
wano od roku 1923 po 10 miljonów. 
złotych, więc dwa razy więcej, niż 
wynosi obecny budżet Ministerstwa 
Komunikacji na cały dział wodny w 
Polsce. Nic więc dziwnego, że sku­
tek robót zanika, a stan rzeki stale 
się pogarsza. Lecz brak środków 
nie jest jedynym powodem małego 
rozmiaru dotychczasowych wysił­
ków i zupełnego zaniedbania rzeki, 
przyczynia się do tego i obojętność 
społeczeństwa, może dlatego, że 
zrozumienie konieczności uporząd­
kowania Wisły nie przeniknęło je­
szcze głęboko w nasze ugrupowania 
społeczne. Przyczynia się do tego 
w pewnej mierze i nasza ustawa 
wodna, która troskę o stan rzek, o 
ile chodzi o rzeki żeglowne, prze­
rzuca na Państwo, mimo iż regula­

cja ochronna brzegów większych 
rzek przynosi korzyść nietylko inte­
resom publicznym, ale w znacznej 
mierze i własności prywatnej.

W lecie 1933 r. zelektryzowało 
całą Polskę hasło „frontem do mo­
rza" a w związku z tern drugie 
hasło „frontem do Wisły", podjęte 
z zapałem przez społeczeństwo, 
szczególnie na Powiślu, to też lud­
ność na różnych zebraniach o- 
świadczała gotowość ofiarowania 
do robót regulacyjnych swej pracy, 
a wielka i drobna własność rolna 
materjałów faszynowych i furmanek. 
Liczono też na pomoc finansową 
Funduszu Pracy, który okazał ży­
we zainteresowanie sprawą Wisły. 
Ale jakoś nie umiano wykorzystać 
tego ogólnego zapału, zresztą w zi­
mie rzucono już inne hasło — 
wprawdzie ciche, ale energicznie 
realizowane — obrócono się fron­
tem do dróg — a tyłem do Wisły. 
Skutki tej zmiany frontu okazały się 
w zużyciu kredytów Funduszu Pra­
cy za r. 1933-34. Według sprawo­
zdań, ogłoszonych niedawno w pra­
sie wydano z 50 miljonów zł. na 
szosy 15 miljonów złotych, a na 
drogi wodne tylko 2.35 milj., z kwo­
ty tej na roboty regulacyjne na Wi­
śle zaledwie niecałe 750 tysięcy 
złotych!!!

Widać więc, że zainteresowanie 
Funduszu Pracy drogami wodnemi, 
w szczególności Wisłą było dość 
skromne, a to jak przypuszczać na­
leży—ze tego powodu, że władze fun­
duszu rozdzieliły kredyty przed po­
wstaniem hasła „frontem do 'Wisły" 
i w tym pierwszym programie, któ­
ry był z natury rzeczy do pewnego 
stopnia improwizowany, przezna­
czono na meljoracje dwa razy więk­
szą kwotę, niż na drogi wodne.

Roboty wodno-regulacyjne przed­
stawiają tę korzyść, że zwiększają 
ilość pośrednio zatrudnionych. Szef 
niemieckich dróg wodnych, dyrek­
tor ministerjalny dr. inż. Gahrs, w 
sprawozdaniu o wykonaniu progra­
mu zatrudnienia za r. 1932, stwier­
dza na podstawie cyfr, że przy ro­
botach wodno - regulacyjnych, każ­
dych 12 robotników zajętych bez­
pośrednio przy budowie tam, za­
trudnia poza miejscem budowy dal­
szych 10 robotników na przygoto­
wanie i zwózkę materjałów, jak ka­
mień, faszynę, paliki i t. p., z tego 
powodu przy robotach regulacyj­
nych robocizna bezpośrednia i 
wtórna wynosi 75—80 proc. ogól­
nych robót. Dlatego można liczyć 
na to, że Fundusz Pracy przystąpi 
do udzielenia przez szereg lat wy­
datnej pomocy finansowej na regu­
lację Wisły i budowę dróg wod­
nych, a że Fundusz zdał znakomicie 
swój pierwszy egzamin, z działał-



n o ś c i  z a  r .  1 9 3 3 / 3 4  i u m i a ł  w p r o w a ­
d z i ć  w y d a t n e  o ż y w i e n i e  ż y c i a  g o ­
s p o d a r c z e g o ,  w i ę c  t e ż  i w  s t o p n i o -  
w e m  p o r z ą d k o w a n i u  W i s ł y ,  d z i a ł a l ­
n o ś ć  t e g o  F u n d u s z u  b ę d z i e  m o g ł a  
m i e ć  b ł o g o s ł a w i o n e  s k u t k i .

P o d j ę c i e  r o b ó t  n i e  n a t r a f i  n a  t r u d ­
n o ś c i ,  b o  p r o j e k t  o g ó l n y  p r o g r a m u ,  
o r a z  z a s a d y  r o b ó t  z o s t a ł y  j u ż  u s t a ­
l o n e ,  a  r e g u l a c j i  d o m a g a  s i ę  l u d n o ś ć  
o k o l i c z n a ,  ż e g l a r z e ,  n o  i c a ł y  n a r ó d .

D o  c z y n n i k ó w  k i e r u j ą c y c h  d o t a r ­
ł y  z  p e w n o ś c i ą  t e ,  o d  w i o s n y  p o ­
n o w n i e ,  c o r a z  s z e r z e j  r o z l e g a j ą c e  
s i ę  g ł o s y  „ f r o n t e m  d o  W i s ł y " .  W  
o s t a t n i c h  c z a s a c h ,  p r a s a  c o d z i e n n a  
w s z y s t k i c h  o d c i e n i  o g ł a s z a  a r t y k u ­
ł y ,  o m a w i a j ą c e  w y c z e r p u j ą c o  z a ­
g a d n i e n i e  n a s z y c h  r z e k .  T a k  n p .  w  
„ K u r j e r z e  W a r s z a w s k i m "  z  1 4  i 2 8  
k w i e t n i a  b .  r . ,  p .  S t e f a n  G ó r s k i ,  p .  t.

„ F r o n t e m  d o  r z e k "  i „ N a w r ó t  k u  
W i ś l e "  z a z n a c z a ,  ż e  r u m i e n i  s i ę ,  p o ­
r ó w n u j ą c  z a c h o d n i e  r z e k i  z  n a s z e -  
m i ,  b o  u r e g u l o w a n a  r z e k a  j e s t  n a j -  
w y ż s z e m  ś w i a d e c t w e m  k u l t u r y  k r a ­
j u ,  a  n i e z w y k l e  p r z e k o n y w u j ą c y  a r ­
t y k u ł  o  W i ś l e  k o ń c z y  s ł o w a m i :  „ O  
W i s ł ę  t r z e b a  d b a ć  i n a  W i s ł ę  t r z e ­
b a  ł o ż y ć ,  t r z e b a  j ą  k o c h a ć  i c e n i ć " .

P o r ó w n u j ą c  z ł y  s t a n  d r ó g  i z ł y  
s t a n  r z e k  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  z a ­
g a d n i e n i e  d r o g o w e  j e s t  s p r a w ą  n a ­
g l ą c ą  i s ł u s z n i e  j e s t  w y s u w a n e  n a  
p i e r w s z e  m i e j s c e ,  a l e  o  W i ś l e ,  o  
k t ó r ą  p r z e z  s t o  l a t  n i e  d b a ł  w s c h o d ­
n i  z a b o r c a ,  z a p o m i n a ć  n i e  w o l n o ,  
b o  c z a s  n a g l i  i p r z e c i e  p r z e d  p r z y ­
s p o s o b i e n i e m  t e r e n ó w  p o d  p r z y s z ł ą  
W y s t a w ę  ś w i a t o w ą  n a l e ż a ł o b y  p o ­
m y ś l e ć  o  u p o r z ą d k o w a n i u  W i s ł y  b o  
d a j  w  o b r ę b i e  s t o l i c y ,  a  t e rn  j a k o ś  
n i k t  s i ę  n i e  i n t e r e s u j e .

S z o s y  m a j ą  j u ż  s w y c h  o p i e k u ­
n ó w ,  W i s ł ą  w i n i e n  z a o p i e k o w a ć  
s i ę  c a ł y  n a r ó d ,  a l e  t o  n i e  r o z w i ą ż e  
j e s z c z e  s p r a w y .  Z a g a d n i e n i e  W i s ł y  
d o c z e k a  s i ę  k o r z y s t n e g o  z a ł a t w i e ­
n i a  t y l k o  w ó w c z a s ,  j e ż e l i  u j m ą  j e  w  
s w e  r ę c e  j e d n o s t k i  l u b  u g r u p o w a ­
n i a ,  m a j ą c e  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  p r z e d  s p o ł e c z e ń s t w e m  —  i d o ­
p i e r o  w t e d y  r u s z y m y  s k u t e c z n i e  
s p r a w ę  z  m i e j s c a .

U  n a s  p o t r a f i o n o  r e a l i z o w a ć  k o ­
r z y s t n i e  n i e k t ó r e  g i g a n t y c z n e  z a ­
g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e ,  p r z y k ł a d e m  
G d y n i a ,  k t ó r a  p o w s t a ł a  t y l k o  d z i ę ­
k i  e n e r g j i  k i l k u  o s ó b .  I W i s ł a  d o ­
c z e k a  s i ę  r o z w i ą z a n i a ,  j e ż e l i  s p r a w ę  
u j m i e  w  s w e  r ę c e  g r o n o  o s ó b  r o z u ­
m i e j ą c y c h  w a ż n o ś ć  z a g a d n i e n i a  i 
u m i e j ą c y c h  d z i a ł a ć  s z y b k o  i e n e r ­
g i c z n i e .

RAFAŁ CZECZOTT

KANAŁ BAŁTYCKO - BIAŁOMORSKI
M o r z e  B i a ł e  d o t y c h c z a s  n i e  o d g r y ­

w a ł o  d u ż e j  r o l i  w  g o s p o d a r c e  R o s j i  
n i e t y l k o  z e  w z g l ę d u  n a  s w ą  o d l e g ł o ś ć  
o d  z a l u d n i o n y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  
o ś r o d k ó w  k r a j u ,  a l e  i z e  w z g l ę d u  n a  
t o ,  ż e  z a m a r z a j ą c  n a  p r z e c i ą g  8  m i e ­
s i ę c y  c z a s u  —  s t a j e  s i ę  z u p e ł n i e  n i e -  
m o ż l i w e m  d l a  ż e g l u g i  m n i e j  w i ę c e j  
o d  p a ź d z i e r n i k a  d o  c z e r w c a .  O d d a w -  
n a  j u ż  j e d n a k  i s t n i a ł a  w  R o s j i  
m y ś l  w y k o r z y s t a n i a  l i c z n y c h  d r ó g  
w o d n y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  p o m i ę ­
d z y  m o r z a m i  B a ł t y c k i e m  a  B i a -  
ł e m ,  p r z e z  p r z y s t o s o w a n i e  i c h  d l a  
ż e g l u g i  s t a t k ó w  m o r s k i c h .  T e m i  n a -  
t u r a l n e m i  d r o g a m i ,  p o c z ą w s z y  o d  
m o r z a  B a ł t y c k i e g o  s ą :  r z e k a  N e w a ,  
j e z i o r o  Ł a d o g a ,  r z e k a  Ś w i r ,  j e z i o r o  
O n i e g a ,  r z e c z k a  P o w i e n c z a n k a ,  n a ­
s t ę p n i e  s e r j a  m a ł y c h  j e z i o r  n a  p ó ł ­
n o c  o d  m i a s t e c z k a  P o w i e n i e c ,  w i e l ­
k i e  j e z i o r o  W y g  i r z e k a  W y g ,  a ż  d o  
j e j  u j ś c i a  d o  m o r z a  B i a ł e g o  p r z y  
m i e j s c o w o ś c i  S o r o k a .  T e n  s y s t e m  
w o d n y  b y ł  j u ż  d o s t ę p n y  d l a  ż e g l u g i  
o d  m o r z a  B a ł t y c k i e g o  d o  P o w i e n c a ;  
r z e c z k a  z a ś  P o w i e n c z a n k a  m a  c h a ­
r a k t e r  r z e k i  p o d g ó r s k i e j ,  o b f i t u j ą c e j

w  p o r o h y  i w o d o s p a d y  i d l a  j e j  u r e ­
g u l o w a n i a  n i e z b ę d n e  b y ł y  r o z l e g ł e  
p r a c e  w  b a r d z o  c i ę ż k i m  g r u n c i e  s k a ­
l i s t y m .  S t o s u n k o w o  n i e w i e l k i c h  p r a c  
w y m a g a ł a  r e g u l a c j a  n a s t ę p n e g o  o d ­
c i n k a  z  j e z i o r e m  W y g  w ł ą c z n i e ,  n a ­
t o m i a s t  r z e k a  W y g  m a  r ó w n i e ż  c h a ­
r a k t e r  r z e k i  p o d g ó r s k i e j  i d l a  j e j  u r e ­
g u l o w a n i a  n i e z b ę d n e  b y ł y  w i e l k i e  
p r a c e  z i e m n e .  N a  o g ó l n ą  d ł u g o ś ć  
d r o g i  w o d n e j  z  m o r z a  B a ł t y c k i e g o  
d o  B i a ł e g o ,  w y n o s z ą c e j  2 2 7  k m .  t y l ­
k o  2 0 %  t e j  p r z e s t r z e n i  w y m a g a ł o  
p r z e p r o w a d z e n i a  s p e c j a l n y c h  k a n a ­
ł ó w ,  p o z o s t a ł e  z a ś  8 0 %  m o g ł y  b y ć  
p r z y s t o s o w a n e  d o  ż e g l u g i  p r z e z  o d ­
p o w i e d n i ą  r e g u l a c j ę  i s t n i e j ą c y c h  
r z e k  i j e z i o r .

P o d c z a s  w o j n y  ś w i a t o w e j  R o s j a  
b y ł a  o d c i ę t a  o d  s w y c h  s p r z y m i e r z o ­
n y c h  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  n a  B a ł t y k u  
p a n o w a ł a  f l o t a  n i e m i e c k a ,  w y j ś c i e  
z  m o r z a  C z a r n e g o  z a m k n i ę t e  b y ­
ł o  p r z e z  B o s f o r  i D a r d a n e l e ;  i s t n i e j ą ­
c e  z a ś  p o ł ą c z e n i e  z  m o r z e m  B i a ł e m  
z a p o m o c ą  k o l e i  w ą s k o t o r o w e j  W o -  
ł o g d a  —  A r c h a n g i e l s k  b y ł o  z u p e ł n i e  
n i e w y s t a r c z a j ą c e ,  z w ł a s z c z a  ż e  p o r t

w  A r c h a n g i e l s k u  m ó g ł  b y ć  u ż y w a n y  
t y l k o  w  c i ą g u  4 - c h  m i e s i ę c y  w  r o k u .  
R o z w a ż a n o  w i ę c  p o n o w n i e  i s t n i e j ą ­
c y  j u ż  o d  r. 1 8 9 5 - g o  p r o j e k t  b u d o w y  
k a n a ł u  B a l t y c k o - B i a ł o m o s k i e g o ,  d o  
z r e a l i z o w a n i a  k t ó r e g o  b y ł o  k o n i e c z ­
n e  o t w a r c i e  n o w e j  l in j i  k o m u n i k a c y j ­
n e j .  D z i ę k i  t e j  l in j i  R o s j a  m o g ł a b y  
o t r z y m a ć  b r a k u j ą c e  j e j  m a t e r j a ł y  
w o j e n n e .  M i m o  t o  m y ś l  b u d o w y  k a ­
n a ł u  z a r z u c o n o ,  g d y ż  n i e  d a w a ł  o n  
w y m a g a n y c h  k o r z y ś c i  z e  w z g l ę d u  n a  
z a m a r z a n i e  m o r z a  B i a ł e g o .  Z r e a l i z o ­
w a n o  n a t o m i a s t  p r o j e k t  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  k o l e i  ż e l a z n e j  d o  n i e z a m a r z a ­
j ą c e g o  p o r t u  A l e k s a n d r o w s k a  n a  
M u r m a n i e .

K o le j  t a  o d d a ł a  R o s j i  p o d c z a s  w o j ­
n y  o g r o m n e  u s ł u g i .  B u d o w a  z a ś  
k a n a ł u  p r z e z  S o w i e t y  b y ł a  l o g i c z ­
n y m  s k u t k i e m  i c h  o b e c n e g o  p o ł o ż e ­
n i a  g e o g r a f i c z n e g o .  M o r z e  B i a ł e  i 
O c e a n  L o d o w a t y  j e s t  d l a  S o w i e t ó w  
p r a k t y c z n i e  j e d y n e m  w y j ś c i e m  n a  
ś w i a t ,  p o n i e w a ż  i B a ł t y k  i m o r z e  
C z a r n e  m o g ą  b y ć  w  k a ż d e j  c h w i l i  
z a m k n i ę t e .  K o l e j  M u r m a ń s k a  j e s t  
n i e w y s t a r c z a j ą c ą  d l a  w y k o r z y s t a n i a
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b o g a c t w  n a t u r a l n y c h  K o r e l j i ,  p o n a d ­
t o  p r z e c h o d z i  w  p ó ł n o c n e j  s w e j  c z ę ­
ś c i  z a  b l i s k o  o d  g r a n i c y  F i n l a n d j i  i 
n a  w y p a d e k  w o j n y  m o ż e  b y ć  z  ł a t ­
w o ś c i ą  p r z e c i ę t a .  B a r d z o  p o w a ż n e  
w i ę c  p o b u d k i  e k o n o m i c z n e  i w o j s k o ­
w e  z m u s i ł y  S o w i e t y  d o  p o d j ę c i a  t e j  
b u d o w y

W ł a ś c i w y  k a n a ł  B a ł t y c k o  -  B i a ł o -  
m o r s k i  z a c z y n a  s i ę  p r z y  m i a s t e c z k u  
P o w i e n i e c ,  p o ł o ż o n e g o  n a  p ó ł n o c ­
n y m  b r z e g u  j e z i o r a  O n i e ż s k i e g o .  O d  
t e g o  p u n k t u  k a n a ł  i d z i e  w  g ó r ę  
r z e c z k i  P o w i e n c z a n k i ,  p o d n o s z ą c  s i ę  
p r z y  p o m o c y  7 - m i u  s z l u z  d o  w y s o ­
k o ś c i  7 6  m e t r ó w  n a d  p o z i o m  m o r z a .  
W  d a l s z y m  s w y m  b i e g u  p r z e c h o d z i  
k a n a ł  p r z e z  s z e r e g  j e z i o r ,  w ś r ó d  k t ó ­
r y c h  n a j z n a c z n i e j s z e  s ą  W o ł ,  T e l e ­
k i n  i W a d ł o ,  p o c z e m  w p a d a  d o  w i e l ­
k i e g o  j e z i o r a  W y g ,  p o d n o s z ą c  s i ę  d o  
s w e g o  n a j w y ż s z e g o  p u n k t u  —  1 0 2  
m e t r y  n a d  p o z i o m  m o r z a .  J e z i o r o  
W y g ,  l e ż ą c e  n a  d z i a l e  w ó d ,  z o s t a ł o  
w y k o r z y s t a n e ,  j a k o  z b i o r n i k  w o d n y ,  
z a s i l a j ą c y  c a ł y  s y s t e m  k a n a ł o w y  i 
u t r z y m u j ą c y  j e g o  g ł ę b o k o ś ć  n a  ż ą ­
d a n y m  p o z i o m i e .  W  t y m  c e l u  o d p ł y w  
w ó d  z  j e z i o r a  w  k i e r u n k u  p o ł u d n i o ­
w y m  z o s t a ł  z a h a m o w a n y  p r z e z  w y -
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b u d o w a n i e  d u ż e j  t a m y  w p o p r z e k  
r z e k i  W y g ,  k t ó r a  n i e s i e  w o d y  j e z i o ­
r a  d o  m o r z a  B i a ł e g o .  T a m a  t a ,  j a k  i 
w i ę k s z o ś ć  b u d o w l i ,  z a  w y j ą t k i e m  
g r o b e l ,  z r o b i o n a  z o s t a ł a  w y ł ą c z n i e  z  
d r z e w a  i  l i c z y  3 ) 4  k m .  d ł u g o ś c i .  
D z i ę k i  n i e j  p o z i o m  w o d y  w  j e z i o r z e  
W y g  p o d n i ó s ł  s i ę  o  6 Yt m e t r a .  J e s t  
t o  n a j w i ę k s z a  t a m a  w  c a ł y m  s y s t e ­
m i e  i n o s i  n a z w ę  t a m y  D u b r o w s k i e j ;  
j e j  b u d o w a  t r w a ł a  1 0 0  d n i  p r z y  u ż y ­
c iu  p r z e s z ł o  3 . 0 0 0  r o b o t n i k ó w .  P o d ­
n i e s i e n i e  p o z i o m u  j e z i o r a  W y g  s p o ­
w o d o w a ł o  z a l a n i e  t o r u ,  p r z e c h o d z ą ­
c e j  n a  j e g o  z a c h o d n i m  b r z e g u  k o l e i  
M u r m a ń s k i e j  n a  p r z e s t r z e n i  1 0 4  k i ­
l o m e t r ó w .  T r z e b a  w i e c  b y ł o  c a ł y  t e n  
o d c i n e k  o d s u n ą ć  o d  j e z i o r a  n a  3  k i ­
l o m e t r y ,  b u d u j ą c  g o  n a  w y s o k i e j  t a ­
m i e .  O d p ł y w  w ó d  w  k i e r u n k u  p o ł u d ­
n i o w y m  z o s t a ł  z a h a m o w a n y  p r z e z  
p o w s t r z y m a n i e  z a p o m o c ą  t a m y  w ó d  
P o w i e n c z a n k i ,  w y p ł y w a j ą c e j  z  k o m ­
p l e k s u  j e z i o r  n a  p o ł u d n i e  o d  j e z i o r a  
W y g .

W  o d l e g ł o ś c i  2 0 - u  k m .  n a  p ó ł n o c  o d  
t a m y  D u b r o w s k i e j  z n a j d u j e  s i ę  t a m a  
S z a w a ń s k a ,  r ó w n i e ż  z b u d o w a n a  z 
d r z e w a  i t y l k o  w z m o c n i o n a  ż e l a z n e -  
m i  p i e r ś c i e n i a m i .  T a m a  j e s t  z b u d o ­
w a n a  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p o w s t r z y ­
m u j e  w o d y  r z e k i  W y g  t y l k o  d o  p e w ­
n e g o  p o z i o m u ,  p o  p r z e k r o c z e n i u  k t ó ­
r e g o  i c h  n a d m i a r  s a m  s i ę  p r z e l e w a  
p r z e z  t a m ę .  D a l e j  n a  p ó ł n o c  p o r o h y  
P a ł o - K o r g i n s k i e  z o s t a ł y  p r z e z w y c i ę ­
ż o n e  p r z y  p o m o c y  c a ł e g o  s y s t e m u  
s z l u z ,  k a n a ł ó w ,  t a m  i g r o b l i ,  o s t a t ­
n i a  z a ś  s z l u z a  z n a j d u j e  s i ę  t u ż  p r z y  
u j ś c i u  k a n a ł u  d o  m o r z a  B i a ł e g o  o k o ­
ł o  o s a d y  S o r o k a .  N a  c a ł e j  p r z e ­
s t r z e n i  n o w e g o  s y s t e m u  w o d n e g o  
w y b u d o w a n o  1 9  s z l u z ,  1 5  g r o b l i ,  5 2  
t a m y  i 3 2  k a n a ł y .  Z  o g ó l n e j  d ł u g o ś c i  
c a ł e j  d r o g i ,  2 2 7  k i l o m e t r ó w ,  9 5  p r z y ­
p a d a  n a  j e z i o r a ,  9 2  n a  r z e k i  i 4 0  n a  
k a n a ł y  s p e c j a l n i e  z b u d o w a n e .

B u d o w a  k a n a ł u  w y m a g a ł a  r ó w n i e ż  
g r u n t o w n e g o  o s u s z e n i a  n i e k t ó r y c h  
b ł o t n i s t y c h  m i e j s c o w o ś c i ,  z w ł a s z c z a  
o k o l i c  o s a d y  S o r o k i .  Z o s t a ł y  w y k o n a ­
n e  b a r d z o  r o z l e g ł e  p r a c e  o d w a d n i a ­
j ą c e ,  k t ó r e  c a ł k o w i c i e  p r z e o b r a z i ł y  t ę  
z  n a t u r y  p o n u r ą  m i e j s c o w o ś ć .  O p r ó c z  
o s u s z e n i a  b ł o t  z b u d o w a n o  o g ó ł e m  
2 0 0  k m .  b i t y c h  d r ó g .

P r a s a  s o w i e c k a  p e ł n a  j e s t  z a c h w y ­
t u  s p o w o d u  w y k o ń c z e n i a  t e j  d r o g i  
w o d n e j ,  p o d n o s z ą c ,  ż e  n i g d y  j e s z c z e  
n a  z a c h o d z i e  n i c  p o d o b n e g o  n i e  
w y b u d o w a n o ,  z w ł a s z c z a  w  t a k  k r ó t ­
k i m  t e r m i n i e .  N i e  m o ż e m y  n i e  d o c e ­
n i a ć  w y s i ł k u  s o w i e c k i e g o ,  j e d n a k o ­
w o ż  t w i e r d z e n i a  p r a s y  s o w i e c k i e j  s ą  
c o n a j m n i e j  p r z e s a d n e .  W y k o ń c z e n i e  
w  o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  n o w e j  l in j i  
k o l e j o w e j  F l o r e n c j a  —  B o l o n j a  s t a ­
n o w i  w y c z y n ,  k t ó r y  z  p u n k t u  w i d z e ­
n i a  t e c h n i c z n e g o  p o z o s t a w i a  d a l e k o  
z a  s o b ą  d o r o b e k  s o w i e c k i .  S ą d z ą c  z  
p r a s y  z a c h o d n i o  -  e u r o p e j s k i e j ,  b u ­
d o w a  k a n a ł u  B a ł t y c k o - B i a t o m o r s k i e -  
g o  p o s i a d a  d u ż o  b r a k ó w  t e c h n i c z ­
n y c h .  K a n a ł  z o s t a ł  n a o g ó ł  z b u d o w a ­
n y  w  s p o s ó b  d o ś ć  p r y m i t y w n y  i 
t r w a ł o ś ć  d r e w n i a n y c h  b u d o w l i  j e s t  
p o d  z n a k i e m  z a p y t a n i a .  D u ż ą  w a d ą  
c a ł e j  b u d o w y  j e s t  t r u d n o ś ć  j e j  r o z ­
s z e r z e n i a ,  c e l e m  z w i ę k s z e n i a  z d o l n o ­
ś c i  p r z e w o z o w e j ,  k t ó r a  j e s t  o b l i c z o ­
n a  n a  1 0 . 0 0 0 .0 0 0  t o n  r o c z n i e .  D o ­
s t ę p n e  n a m  d z i e ł a  s o w i e c k i e  o  k a n a ­
l e  B a ł t y c k o  -  B i a ł o m o r s k i m  n i e  m ó ­
w i ą  n i c  o  j e g o  g ł ę b o k o ś c i ,  p o s i a d a ­
n e  z a ś  n i e s p r a w d z o n e  w i a d o m o ś c i  
p o z w a l a j ą  w n i o s k o w a ć ,  ż e  g ł ę b o ­
k o ś ć  k a n a ł u  j e s t  n i e w i e l k a ,  n i e  p o z ­
w a l a j ą c a  n a  u ż y c i e  s t a t k ó w  p o n a d  
1 0 0 0  —  1 5 0 0  t o n .  N a  z a k o ń c z e n i e  
n a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  ż e  b u d o w a  k a n a ł u  
w  t a k  k r ó t k i m  c z a s i e  ( 2 0  m i e s i ę c y )  
s t a ł a  s i ę  m o ż l i w ą  d z i ę k i  u ż y c i u ,  j a ­
k o  r o b o t n i k ó w ,  w y ł ą c z n i e  w i ę ź n i ó w ,  
k t ó r y c h  p r a c o w a ł o  p r z y  b u d o w l e  
p r z e s z ł o  3 0 0 . 0 0 0  p o d  k i e r o w n i c t w e m
G . P . U .  W ł a ś c i w i e  w i ę c ,  c a ł a  p r a c a  
z o s t a ł a  w y k o n a n a ,  j a k  z a  s t a r o ż y t ­
n y c h  c z a s ó w ,  p r z e z  n i e w o l n i k ó w .
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O  K a s z u b a c h ,  g b u r a c h  i r o b o t n i ­

k a c h ,  m ie l i  p r a w o  p i s a ć  d a w n i e j  Ł ę -  
g o w s k i ,  K o ś c i ń s k i ,  k s .  P o b ł o c k i  i I z y ­
d o r  G u l g o w s k i ,  a  o  r y b a k a c h  k s .  G o ­
ł ę b i e w s k i ,  c i ,  k t ó r z y  w ś r ó d  t e g o  l u ­
d u  ż y l i  i n a w s k r o ś  g o  z n a l i ;  d z i s i a j  
m o g ł a b y  p i s a ć  B o ż e n a  S t e l m a c h o w ­
s k a ,  k t ó r a  j e g o  z w y c z a j e  t a k  s e r d e c z  
n i e  z b a d a ł a .  S a m  z n a m  p r z e w a ż n i e  
t y l k o  z i e m i ę  w y b r z e ż n ą ,  j e j  k r a j o ­
b r a z .  P i s z ę  w i ę c  d z i s i a j  o  K a s z u b a c h  
i n i e  ś c i ś l e  i n i e  n a u k o w o ,  l e c z  j e d y ­
n i e  s t o s o w n i e  d o  ż y c z e n i a ,  z  r a d ą  
, .P o z n a j  K a s z u b ó w " ,  z  r a d ą ,  a b y  s i ę  
n i e  d a ć  o d s t r ę c z y ć  o d  i c h  p o z n a n i a .  
D o s y ć  n a o c z e r n i a ł  i c h  P r u s a k .  M a m  
t a k i  p a s z k w i l  „ H y i n n e  a u t  d i e  K a s -  
s u b e i "  z  C h o j n i c ,  p a s z k w i l  w i e r s z e m ,  
p o g a r d l i w y ,  b r z y d a c k i ,  o b r z y d l i w y ,  
p o d ł y ;  n i e  m o ż n a  t u  z  n i e g o  a n i  s ł o ­
w a  p r z y t o c z y ć .  L e c z  i u  n a s  n i e  u -  
s t r z e g l i  s i ę  K a s z u b i  p r z e d  g ł o s a m i  
m o ż e  b ł a h e m i ,  l e c z  j u ż  t o  o b o j ę t n e -  
m i  c z y  z i m n e m i ,  j u ż  t o  m n i e j  ż y c z l i -  
w e m i ,  c z y  n a w e t  p e l n e m i  u p r z e d z e ń ,  
n i e  u s t r z e g l i  s i ę  w ł a ś n i e  o n i ,  k t ó r y m  
p r z e c i e ż  w i e c z n i e  w d z i ę c z n i  b y ć  m u ­
s i m y  z a  t o  w i e r n e  d o t r w a n i e  n a  p r z y ­
m o r s k i e j  z i e m i  p r z y  z i e l e n i  r o z e w -  
s k i e g o  p r z y l ą d k a  i p i a s k a c h  g d y ń ­
s k i e j  z a t o k i .

T r z e b a  d l a t e g o  t e r n  ż y w i e j  i g o r ę ­
c e j  i c h  b r o n i ć ,  j u ż  p r z e d  p o z n a n i e m  
i c h ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  z a r z u t y  p o c h o d z ą  
z  z u p e ł n e j  n i e z n a j o m o ś c i  l u b  z  z a z n a ­
j o m i e n i a  s i ę  z b y t  p o b i e ż n e g o ,  z  w r a ­
ż e ń  n i e m i ł y c h  p r z y p a d k o w o ,  z  u o g ó l ­
n i e ń  z a  p o ś p i e s z n y c h ,  z  n a s t r o j u  n i e ­
p r z y c h y l n e g o  c h w i l o w o ,  z  w r a ż l i w o ­
ś c i  p r z e s a d n e j .

*

S ł y s z y m y  c z a s e m ,  ż e  g w a r a  k a ­
s z u b s k a  —  t a k  m a ł o  d ź w i ę c z n a .  B y ć  
i n o ż e ,  ż e  r a ż ą  n a s  n i e k t ó r e  w y r a ż e ­
n i a ,  w z i ę t e  z  o b c e j  m o w y ,  c z y  t e ż  p o ­
s p o l i t y  s p o s ó b  w y m a w i a n i a ,  b ę d ą c y  
j a k  g d y b y  z n i e k s z t a ł c e n i e m  n a s z e g o  
j ę z y k a ;  b y ć  m o ż e ,  ż e  i n n e  n a r z e c z e ,  
j a k  n a p r z y k ł a d  p o d h a l a ń s k i e ,  m i l e j  
b r z m i  d l a  n a s z e g o  u c h a .  L e c z  j a k ż e  
k a r y k a t u r a l n y m  w y d a j e  s i ę  n a m  j ę ­
z y k  c z e s k i ,  a  m i m o  t o  j a k  ś l i c z n y  
j e s t  o n  u  V r h l i c k i e g o .  A  i le  w  t e j  
g w a r z e  k a s z u b s k i e j  j e s t  s t a r o d a w ­
n y c h ,  n a j c z y s t s z y c h  w y r a z ó w ,  z  k t ó ­
r y c h  t y l e  u m i ł o w a ł  i w p r o w a d z i ł  d o  
l i t e r a t u r y  Ż e r o m s k i !  W r e s z c i e ,  j a k  
p i ę k n i e  o  t e j  s w e j  m o w i e ,  o  w i e k a c h  
j e j  u d r ę k i  m ó w i  M a j k o w s k i :
A  te  b i e d n o  s e r o t o  w  t a k  p ł a c z l iw e j  doh  
N ie m o  s z l a s  m ie d z e  p o la  s t r z ó d  m a k u

i w r z o s u ,
1 n a w e t  n ie  u m ia ł a ś  m ó w ić ,  c o  c ę  boli  
B o  w s t y d z e t a s  sq s a m a  s w y g o  w  p ie r s e

g łosu ,
J a ż  c e  i p r z e m i a l e  s z a r e  w i e ś c e  s t r z e c h ę ,  
B e s  d z e l e ł a  j ic h  m o le  sn iu tc i  i u c e c h e .

N i e r z a d k i e  s ą  t e ż  n a r z e k a n i a  n a  
z a c h o w a n i e  s i ę  K a s z u b ó w  w o b e c  g o ­
ś c i ,  n a  c e n y  z a  u s ł u g ę ,  z a  ż y w n o ś ć .  
G ł o s y  t a k i e  s ą  n a j b ł a h s z e .  G d z i e ż

ic h  n i e m a ?  S ą  w s z ę d z i e  n a  ś w i e c i e .  
L e c z  c z y  a b y  s ł u s z n e ?  g d y ż  s ą  i o d ­
m i e n n e .  N i e m ł o d a  i z g r y ź l i w a ,  n i e ­
z a m o ż n a  i o s z c z ę d n a ,  s ł a b o w i t a  ł 
n i e l u b i o n a  n i e w i a s t a  n i e  m o g ł a  w  
r o z m o w i e  z e  m n ą  z n a l e ź ć  s ł ó w  u -  
z n a n i a  i p o c h w a ł y  d l a  s w y c h  g o ­
s p o d a r z y  n a  H e l u ,  j a k  t o  j e j  l i c z ą  
t a n i o  i j a c y  s ą  p r z e d z i w n i e  u c z c i w i .  
T o  j u ż  c h y b a  l e p i e j  i s ł u s z n i e j  t e j  
b i a ł o g ł o w i e  w i e r z y ć !

„ T a k i  t o  l u d  j a k i ś  d z i w n y ,  s m u t ­
n y ,  p o w a ż n y ,  s z a r y ,  b e z  b a r w n e g o  
s t r o j u " ,  s k a r ż ą  s i ę  in n i .  R z e c z y w i ­
ś c i e ,  t o  p r a w d a .  J e g o  w e s e l i s k a  n i e  
b y w a j ą  t a k i e  h u c z n e  m u z y k ą ,  g ł o ś ­
n e  o k r z y k a m i  i w e s o ł e  ś m i e c h e m ,  
j a k  w  B r o n o w i c a c h  k r a k o w s k i c h ,  a  
j e g o  o d p u s t y ,  j e ż e l i  j e s z c z e  d a l e j  n a  
p o ł u d n i e  s i ę g n i e m y ,  n i e  t a k i e  r a d o s ­
n e  i s ł o n e c z n e  j a k  w  c h o r w a c k i e j  
w s i  p o d  Z a g r z e b i e m  ' p r z y  b e c z k a c h  
z  w i n e m ,  z  b a n d ą  c y g a n ó w ,  t u ż  
p r z y  k o ś c i e l e ,  w  c h ł o d z i e  r o z ł o ż y ­
s t y c h  l ip .  T a k ż e  i s t r ó j  l u d u  k a s z u b ­
s k i e g o  n i e  t a k i  b i e l ą  i c z e r w i e n i ą  
l ś n i ą c y ,  a  w y g l ą d  n i e  t a k i e j  w e s o ł o ­
ś c i  p e ł e n  —  j a k  t a m .  W s z y s t k o  t o  
p r a w d a .  K a s z u b s k i e  b o g a t e ,  k o l o r o ­
w e ,  z ł o t e  c z e p c e  s ą  j u ż  t y l k o  p o  m u ­
z e a c h ;  d u ż o  i c h  b y ł o  w  n i e o d ż a ł o -  
w a n e m  w d z y d z k i e m ,  k t ó r e  s p ł o n ę ­
ł o ;  s ą  j e s z c z e  w  z b i o r a c h  p r y w a t ­
n y c h ;  a  m ę s k i e ,  c i ę ż k i e  i c i e p ł e  f u ­
t r z a n e  „ m u c e " ,  c z e p k i  r y b a k ó w ,  
r z a d k o  s i ę  j u ż  s p o t y k a .  L e c z  p r z e ­
c i e ż  t a k ż e  u  w i e l k o p o l s k i e g o  l u d u ,  
n a w e t  u  z a m a s z y s t y c h  K u j a w i a n ,  
d a w n e  s t r o j e  p r a w i e  ż e  z a g i n ę ł y ,  a  
u  b i a ł o r u s k i e g o ,  w i ę c e j  k u  p ó ł n o c y  
z a m i e s z k a ł e g o  l u d u ,  s t r o j e  s ą  r ó w ­
n i e ż  m n i e j  j a s k r a w e ,  b a r w y  ł a g o d ­

n i e j s z e ,  j a k g d y b y  w i ę c e j  d o s t o j n e .  
L e c z  i t o  p r a w d a ,  ż e  l u d  p o m o r s k i  
c i ę ż k i e  p r z e ż y w a ł  c z a s y  1 t o  p r z e z  
d ł u g i e  w i e k i  n i e w o l i ,  k t ó r a  r a d o ś ć  i 
u ś m i e c h  z  o c z u  i t w a r z y  u s u n ę ł a ,  ż e  
p r z y r o d a  s k ą p i  m u  s ł o n e c z n e g o  c i e ­
p ł a  i j a s n o ś c i ,  ż e  j e s i e ń  1 z i m a  g r o ź ­
n i e j s z e ,  a  w i o s n a  k r ó t s z a ,  ż e  r o l a  
g o r s z a ,  a  p r a c a  j e d y n i e  w  z n ó j  b o ­
g a t a ,  w  o w o c  s k ą p a ;  w i ę c  i w e s o ­
ł o ś ć  p r z y c i s z o n a ,  r a d o ś ć  r z a d s z a  i 
w i ę c e j  w  s o b i e  s k u p i o n a .  L u d  s t a ­
t e c z n i e j s z y ;  t e m  w i ę c e j  n a  ż y c z l i ­
w o ś ć  z a s ł u g u j ą  j e g o  c n o t y ;  p r a c o ­
w i t o ś ć  i w y t r w a ł o ś ć .

Z  t e g o  s a m e g o  ź r ó d ł a ,  c i ę ż k i e g o  
ż y w o t a  i s m ę t n i e j s z e j  p r z y r o d y ,  w y ­
w o d z i  s i ę  t a ,  j a k g d y b y  s z t y w n o ś ć ,  
m a ł a  u p r z e j m o ś ć  K a s z u b y ,  n a  k t ó ­
r ą  s i ę  n i e r a z  ż a l ą  p r z y j e z d n i .  N i e  
j e s t  o n a  j e d n a k  w  j e g o  s e r c u ,  j e s t  
p o z o r n a .  U m i e  o n  n a p r z y k ł a d  b y ć  
w d z i ę c z n i e j s z y  n a w e t  o d  i n t e l i g e n ­
t a .  P r z e ś l e s z  i n t e l i g e n t o w i  k s i ą ż k ę ,  
a  o n  a n i  p o d z i ę k u j e .  A  p r o s t y  K a ­
s z u b ?  O t o  z w i e d z a j ą c y  w y b r z e ż e  
t u r y s t a  f o t o g r a f u j e  z i e m i ę  i l u d z i ,  
p r z y r z e k a j ą c  n a d e s ł a ć  o b r a z e k ,  c z y  
k s i ą ż e c z k ę .  J a k i  t o  K a s z u b a  w d z i ę c z ­
n y  z a  d o t r z y m a n i e  t e g o  p r z y r z e c z e ­
n i a .

„ D z i ę k i  P a n u  z a  o b r a z e k .  J a k  t o  
P a n  g o  n a  u r o d z i n y  m o j e  p r z y s ł a ł ?  
K t o  t o  P a n u  o z n a j m i ł ?  Ż y c z ę  z d r o ­
w i a  i s z c z ę ś c i a  B o ż e g o  n a  t e n  N o ­
w y  R o k “ ,  p i s z e  u c z e n i c a  z e  s z k o ł y ,  
z  O k s y w i a ,  w  1 9 0 8  r .  —  „ P r o s z ę  
K o c h a n e g o  P a n a  o  p r z y s ł a n i e  i  m o ­
j e j  f o t o g r a f j i .  D r u g a  d z i e w c z y n k a  
j u ż  j ą  o t r z y m a ł a  i b a r d z o  z a  n i ą  
d z i ę k u j e "  —  b r z m i  k a r t a  z  K a r w i ,  
z 1 9 1 0  r .  O b s z e r n y m  l i s t e m  d z i ę k u -
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j ę  z a  p r z e s ł a n e  p o d o b i z n y  w  i m i e ­
n i u  f o t o g r a f o w a n y c h ,  „ k t ó r z y  s i ę  z 
t e g o  b a r d z o  c i e s z y ć  b ę d ą " ,  p r o s i ,  
a b y  P a n  k i e d y  z n ó w  p r z e z  J a s t a r n i ą  
p o j e c h a ł  n a s  o d w i e d z i ć "  i „ p o z d r a ­
w i a  s e r d e c z n i e  z  w i e l k i m  s z a c u n ­
k i e m "  —  K a s z u b a  z  J a s t a r n i ,  w  
1 9 0 8  r .  A  r y b a k  z  T u p a d e ł ,  s ł a b y  
w i d o c z n i e  w  p i ś m i e ,  d z i ę k u j e  z a  
o b r a z e k  k a r t ą  n a p i s a n ą  p r z e z  u p r o ­
s z o n e g o  o  t o  t u r y s t ę ,  p r z e c h o d z ą c e ­
g o  p o d  J a s t r z ę b i ą  G ó r ą  w  t y m ż e  
s a m y m  r o k u .  C z o ł o b i t n o ś c i  u  K a ­
s z u b y  n i e m a .  D u ż o  b y ł o  n i e g d y ś  n a  
w y b r z e ż u  p o s i a d ł o ś c i  k l a s z t o r n y c h .  
M o ż e  w i ę c  t e n  b r a k  u n i ż o n o ś c i  s t ą d  
p o c h o d z i ,  ż e  g b u r z y  n i e  z a z n a l i  t a ­
k i e g o  p o d d a ń s t w a ,  j a k  g d z i e  i n d z i e j ,  
u  s z l a c h t y .  T u  p r z y p o m i n a  m i  s i ę  
z a c h o w y w a n i e  m i e s z k a ń c ó w  ś l ą s k a  
C i e s z y ń s k i e g o ,  g o s p o d a r z y .  P a s t o r  
w  N a w s i u ,  c z c i g o d n y  k s .  M i c h e j d a
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ic jz ie  d r o g ą .  J e d z i e  n i ą  z a  n a m i  p o ­
w o l i  c h ł o p  ś l ą s k i  d r a b i n i a s t y m  w o ­
z e m ,  s i e d z ą c  n a  n i m  z e  s p u s z c z o n e -  
m i  n o g a m i .  M i j a j ą c  p a s t o r a  z w r a c a  
s i ę  d o  n i e g o  z  m i ł y m  u ś m i e c h e m ,  
j a k  r ó w n y  d o  r ó w n e g o  i w s k a z u j ą c  
n a  m i e j s c e  o b o k  s i e b i e  z a p r a s z a  
t y l k o  s ł o w a m i :  „ S i e d n i j c i c  s e “ .
T a k b y  t e ż  z a p e w n e  o d e z w a ł  s i ę  i 
g b u r  k a s z u b s k i .

„ B y ć  m o ż e ,  l e c z  u  t y c h  t w o i c h  
K a s z u b ó w  n i e m a  n i c  p o e z j i " ,  z a u ­
w a ż a  z n a j o m y .  T y l k o  p o z o r n i e ,  o d ­
p o w i a d a m .  N i e m a  j e j  z r e s z t ą  w i e l e  
t a k ż e  u  w ł o ś c i a n i n a  w i e l k o p o l s k i e ­
g o .  C z y t a ł a  m i  k i e d y ś ,  b a r d z o  d a w ­
n o  t e m u  w  Z a k o p a n e m ,  W y s ł o u c h o -  
w a ,  p r z e z a c n a  r e d a k t o r k a  l w o w -  

•  s k i e g o  l u d o w e g o  p i s m a ,  l i s t y  c h ł o ­
p ó w  z  M a ł o p o l s k i  z a c h o d n i e j .  B y ­
ły  ś l i c z n e ,  p e ł n e  p o r ó w n a ń  p o e t y c ­
k i c h ,  p o e t y c k i e g o  w y s ł o w i e n i a  i t r e ­
ś c i .  L i s t ó w  t a k i c h  c h ł o p  w i e l k o p o l ­
s k i  n i g d y  n i e  p i s a ł  i n i e  n a p i s z e ;  
t e i n  m n i e j  p o m o r s k i ;  o n i  p i s z ą  l i s t y  
r z e c z o w e ,  t r z e ź w e .  T a k i  t o  j u ż  icii  
u m y s ł  i u s p o s o b i e n i e .  L e c z  s t a ć  k a ­
s z u b s k i e g o  g b u r a  t a k ż e  i n a  l i r y z m ,  
u k r y t y  g d z i e ś ' w  g ł ę b i  d u s z y ,  n i e  n a  
c o d z i e ń .  D o w o d z i  t e g o  p o d a n i e  z 
C h m i e l n a ,  s e r c a  K a s z u b ,  t ł u m a c z ą c e  
ź r ó d ł o  n a z w y  t e j  t a k  ł a d n i e  p o ł o ż o ­
n e j  w s i :  „ D w o j e  m ł o d y c h  s i ę  k o ­
c h a ł o .  N i e  m o g l i  s i ę  ż e n i ć ,  b o  n ie  
d o s t a l i  p o z w o l e n i a .  M ł o d e  d z i e w ­
c z ę  z  t ę s k n o t y  u m a r ł o .  P o c h o w a n o  
j e  p o  j e d n e j  s t r o n i e  k o ś c i o ł a .  C h ł o ­

p a k  z a t ę s k n i ł  z a  n i ą  i t e ż  u m a r ł .  P o ­
c h o w a n o  g o  p o  d r u g i e j  s t r o n i e  k o ­
ś c i o ł a .  Z c z a s e m  w y r o s ł y  i z  t e j  i z  
t a m t e j  s t r o n y  d w a  c h m i e l e  i z r o s ł y  
s i ę  n a  k o ś c i e l e  w  g ó r z e .  A  g d y  l u ­
d z i e  w i d z i e l i ,  s k ą d  t e  c h m i e l e  w y ­
r o s ł y ,  t o  k o p a l i  a ż  d o  k o r z e n i  
c h m i e l ą  i z o b a c z y l i ,  ż e  w y r ó s ł  o n  z 
s e r c  t y c h  d w ó c h  m ł o d y c h .  Z  t e g o  
w i d a ć  b y ł o ,  ż e  t y c h  d w o j e  p r z e z n a ­
c z o n y c h  b y ł o  d l a  s i e b i e .  A  t e d y  p o  
t y c h  d w ó c h  w y r o s ł y c h  c h m i e l a c h  n a ­
z w a n o  w i e ś  —  C h m i e l n o " .

„ W  k a ż d y m  r a z i e  n i e  z n a j ą  K a ­
s z u b i  ś p i e w u ,  n i e  m a j ą  i n i e  ś p i e w a ­
j ą  p i o s e n e k " ,  n a r z e k a  k t o  i n n y .  N i e ­
z g o d n e  t o  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą .  T a k  
w p r a w d z i e  j e s z c z e  n i e d a w n o  s ą d z o ­
n o ,  l e c z  o k a z a ł o  s i ę  t o  m y l n e m .  
S p o r o  t y c h  p i o s e n e k  d r u k o w a n o  t e ż  
j u ż  w  b i e ż ą c y m  w i e k u  w  p i s m a c h .  
A  t e r a z  p r o f .  Ł u c j a n  K a m i e ń s k i  z  
P o z n a n i a  z e b r a ł  i c h  b a r d z o  d u ż o .  

j U k a ż ą  s i ę  w k r ó t c e  w r a z  z  m e l o d j a -  
| m i .  O t o  p i o s e n k a  n a z w a n a  p r z e z  

I z y d o r a  G u l g o w s k i e g o  n a j w i ę c e j  
r o z p o w s z e c h n i o n ą :
L ipa ,  l ipa, l ip a n e c z k a .
P o d  t a  l ip a  k o c h a n e c z k a .  T ra l a - l a - l a ,
P o d  ta  l ipa  k o c h a n e c z k a .
A w e  W d z y d z a c h  m to d z u s e n c i e  
M a ją  g a b c i  s lo d z iu s ie n c e .  T ra l a - l a - l a .  
C h t o r e n  c h to r a  p o c a łu je .
S i e d e m  la tk  se  ob l iz u je .  T ra l a - l a - l a .  
P o c a ł o w a ł  w p r a w e  lice.
D a łb y  z a  n ie  c a łe  ż y c e .  T ra l a - l a - l a .

„ W s z y s t k o  t o  p i ę k n i e " ,  z a u w a ż y  
n a s z  n i e w i e r n y  T o m a s z ,  „ l e c z  p r z e ­
c i e ż  n a o g ó ł ,  t o  K a s z u b a  p o  p o l s k u  
i n i e  p i s a ł  i n i e  c z y t a ł  i m a ł o  m i a ł  
w  s o b i e  p o l s k o ś c i ,  m a ł o  u m i ł o w a n i a  
t e j  d l a  n i e g o  p r z e c i e ż  t a k  d a l e k i e j ,  
t a k  o d l e g ł e j  —  P o l s k i " .  ‘ B y w a j ą  t a ­
c y ,  k t ó r z y  t a k  s ą d z ą ,  l e c z  b a r d z o  s i ę  
m y l ą .  N a j p i e r w  p i s a ł  K a s z u b a  p o  
p o l s k u .  D o w o d e m  c h o ć b y  t e  w y ż e j  
w s p o m n i a n e  k a r t y  i l i s t y .  W s z y s t ­
k i e  o n e  p r z e c i e ż  p o  p o l s k u  p i s a n e  i 
ł a c i ń s k i m  a l f a b e t e m ,  p o  p o l s k u  c h o ­
c i a ż  w  n i e w o l i ;  o c z y w i ś c i e ,  ż e  z 
b ł ę d a m i .  S a m  n i e  r o z u m i e m  d o  d z i ­
s i a j ,  k t o  w o b e c  w y g n a n i a  m o w y  
p o l s k i e j  z e  s z k o ł y  n a u c z y ł  p i ­
s a ć  p o  p o l s k u  w  1 9 0 8  r o k u  s z c z e ­
g ó l n i e  t e  d z i e w c z y n k i  s z k o l n e !  T a m
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d a l e k o  n a  w y b r z e ż u  w  O k s y w j i  i w  
K a r w i  n a d  p e ł n e m  m o r z e m !  Z d u ­
m i e w a j ą c e  t o  d o k u m e n t y !  P o  d r u ­
g i e ,  c z y t a ł  K a s z u b a  p o  p o l s k u  i g a ­
z e t y  i k s i ą ż k i .  A b o n o w a ł  p i s m a  p o l ­
s k i e ;  m i a ł  p o  w s i a c h  b i b l j o t e c z k i  
T o w a r z y s t w a  C z y t e l ń  L u d o w y c h .  
J e ż e l i  c z y t a ł  m a ł o ,  t o  m o ż e  n a s z a  
w i n a ,  w i n a ,  ż e  m a ł o  t r o s z c z y l i ś m y  
s i ę  o  n i e g o ,  o  t o ,  a b y  m i a ł  d o b r ą ,  
c i e k a w ą ,  p i ę k n ą ,  a  n a w e t  i n a j p i ę k ­
n i e j s z ą  p o l s k ą  k s i ą ż k ę  d o  c z y t a n i a .  
Z n ó w  c h o c i a ż  j e d e n  p r z y k ł a d .  P o ­
s ł a ł e m  k i e d y ś  z n a j o m e m u  k o w a l o w i  
w  K o s a k o w i e  n a  O k s y w s k i e j  K ę p i e ,  
J ó z e f o w i  K l e b b i e  p a c z k ę  k s i ą ż e k ,  a  

r z y  n i c h  t a k ą  d o b r ą  i p i ę k n ą  k s i ą ż -  
ę  S i e n k i e w i c z a  —  „ W  p u s t y n i  i 

p u s z c z y " .  O d p i s a ł  m i  w  1 9 1 3  r .  t a k :  
„ P r z e p r a s z a m  b a r d z o ,  ż e  o p ó ź n i ł e m  
s i ę  z  o d p o w i e d z i ą  i p o d z i ę k o w a ­
n i e m  z a  n a d e s ł a n i e  m i  n a  d ł u g i e  
w i e c z o r y  k s i ą ż e k  d o  c z y t a n i a .  M o j e  
d z i e c i  b a r d z i e j  u c i e s z y ł y  s i ę  z  k s i ą ­
ż e k ,  n i ż  g d y b y  im  P a n  p r z y s ł a ł  n a j ­
l e p s z y c h  ł a k o c i  l u b  k a r m e l k ó w  i 
c z y t a j ą  z  w i e l k ą  c h ę c i ą .  P o  p r z e ­
c z y t a n i u  z a b i o r ą  k s i ą ż k i  d o  n a s z e j  
b i b l j o t e k i  t o w a r z y s k i e j ,  k t ó r a  o b e c ­
n i e  t a k ż e  s t o i  p u s t k ą ,  p o n i e w a ż  
k s i ą ż k i  z  n i e j  o d d a w n a  n i e  w y s t a r ­
c z a j ą  d l a  c z y t a j ą c y c h " .

B ę d ą c  p o  k i l k u  l a t a c h  n a  w y ­
b r z e ż u  o d w i e d z i ł e m  p r z e z a c n e g o  

z n a j o m e g o .  P o  s e r d e c z n e m  p r z y j ę ­
c iu  z a p y t a ł e m  t e ż  o  S i e n k i e w i c z a .  
O d p o w i e d z i a ł :  „ P a n i e !  t e j  k s i ą ż k i
j u ż  n i e m a .  A  t a k i e j  k s i ą ż k i  j e s z c z e  
n a  K ę p i e  n ie  b y ł o .  Z o s t a ł a  o n a  z u -



p e ł n i e  —  w y c z y t a n a " ,  t o  z n a c z y  —  
p r z e z  c z y t a n i e  z d a r t a .  A  w i ę c  n i e  
o d s t r a s z y ł  p r z y m o r s k i c h  m i e s z k a ń ­
c ó w  ś l i c z n y  j e j  j ę z y k ,  z r o z u m i e l i  g o  
d o s k o n a l e ,  o c e n i l i  w a r t o ś ć  k s i ą ż k i  
i „ z u p e ł n i e  j ą  w y c z y t a l i " .  O d  t e g o  
c z a s u  n i e  w ą t p i ł e m  j u ż  w  u m i ł o w a ­
n i e  P o l s k i  p r z e z  K a s z u b ó w  i n i e  
d z i w i ł e m  s i ę  p r z y g o d z i e ,  j a k a  s p o t ­
k a ł a  m o i c h  z n a j o m y c h  t u ż  p r z e d  

. w i e l k ą  w o j n ą  w  o k o l i c y  K a c k a .  
W y s z e d ł s z y  z  S o p o t ,  g d z i e ś  s i ę  t a m  
w  o k o l i c y  z a b ł ą k a l i .  Z a g a d a l i  z a j ę ­
t e g o  w  s w e j  z a g r o d z i e  g b u r a .  J a k o  
t o ,  ż e  W a r s z a w i a c y ,  w i ę c  z a c z ę l i  
z a r a z  o  P o l s c e ,  j a k  t o  z  n i ą  b ę ­

d z i e ,  c z y  t e ż  K a s z u b i  b ę d ą  z  n i ą  
z ł ą c z e n i ,  c z y  o n a  p o w s t a n i e .  B y ł o  
t o  n i e d ł u g o  p o  g ł o ś n y m  k i e d y ś  
z j e ż d z i e  w  H a d z e .  „ A  c h y b a " ,  o d ­
p a r ł  z a c z e p i o n y ,  „ p r z e c i e ż  t o  s i ę  
s t a ć  m u s i ,  p r z e c i e ż  t a k  m ó w i o n o  w  
H a d z e " .  Z d z i w i e n i e  u  g o ś c i .  T a m  o  
t e rn  m ó w i o n o ?  „ A  t a k .  S k o r o  s i ę  
w s z y s c y  k r ó l o w i e  z e b r a l i  i z a p r o ­
s z e n i  p r z e z  k r ó l o w ą  h o l e n d e r s k ą  z a ­
s i e d l i  n a  s w y c h  m i e j s c a c h ,  t o  j e d n o  
k r z e s ł o  p o z o s t a ł o  p u s t e .  I b y ł a  c i s z a ,  
g d y  n a  n i e  p a t r z y l i ,  i n i e  w i e d z i e l i ,  
c o  m ó w i ć .  A  w t e d y  T u r e k ,  c h o ­
c i a ż  p o g a n i n ,  o d e z w a ł  s i ę :  „ A n o  t a k  
d ł u g o  n i e  b ę d z i e  d o b r z e ,  d o p ó k i  t o

k r z e s ł o  b ę d z i e  p r ó ż n e " .  A  b y ł o  t o  
k r z e s ł o  P o l s k i !  S k ą d  s i ę  w z i ę ł a  t a ­
k a  ś w i e ż a  l e g e n d a  o  H a d z e ,  w ł a ś n i e  
p r z e d  w i e l k ą  w o j n ą ,  n a d  m o r z e m  
m i ę d z y  K a s z u b a m i ! ?

D l a t e g o  w i d z ą c  p o  w o j n i e  w  
s w a r z e w s k i m  k o ś c i e l e  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  i P r y m a s a  P o l s k i  
k l ę c z ą c y c h  p r z e d  o ł t a r z e m ,  a  p r z y  
n i c h  r o z m o d l o n y c h  K a s z u b ó w ,  r o ­
z u m i a ł e m ,  j a k  m u s i e l i  o n i  g ł ę b o k o ,  
p e ł n i  z d u m i e n i a  i w z r u s z e n i a ,  o d ­
c z u w a ć  t ę  c h w i l ę .

• *  •
A  w i ę c  p o w t a r z a m  „ P o z n a j  K a ­

s z u b ó w " .
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SPOŻYCIE RYB MORSKICH
S p o ż y c i e  r y b  m o r s k i c h  —  j e s t  t o  

j e d n o  z  w i e l u  z a g a d n i e ń ,  k t ó r e  s t a n ę ­
ł y  w o b e c  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  o d  
c h w i l i  u z y s k a n i a  m o r z a .

O t w i e r a j ą c  o k n o  n a  s z e r o k i  ś w i a t ,  
m o r z e  w y m a g a  o b s ł u g i  z e  s t r o n y  n a ­
r o d u .  O b s ł u g a  t a k a  w y m a g a  l u d z i  
o d p o w i e d n i o  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  
N i e  w s z y s t k i e  k w a l i f i k a c j e  i n i e  z a ­
w s z e  m o ż n a  u z y s k a ć  w  s z k o l e .  P o ­
t r z e b n e  s ą  r z e s z e  p r a c o w n i k ó w  m o ­
r z a  —  p r a k t y k ó w ,  o d  d z i e c k a  z e s p o ­
l o n y c h  z  ż y w i o ł e m  m o r s k i m ,  d l a  k t ó ­
r y c h  m o r z e  j e s t  j e d y n y m  ż y w i c i e l e m .  
T y l k o  t a c y  l u d z i e  n i g d y  n i e  o d s t ą p i ą  
o d  m o r z a ,  n i e  z r a ż ą  s i ę  j e g o  k a p r y ­
s e m ,  n i e  u s t a n ą  w  p o d p a t r y w a n i u  j e ­
g o  t a j e m n i c ,  n i e  o p u s z c z ą  ż a d n e j  s p o ­
s o b n o ś c i  d o  z d o b y c i a  b o g a c t w  w  
n i e m  u k r y t y c h .

T a k i m i  l u d ź m i  s ą  r y b a c y  m o r s c y .  
B ę d ą c  e l e m e n t e m  n i e z a s t ą p i o n y m  
p r z e z  ż a d e n  i n n y  e l e m e n t  s z t u c z n i e  
o s a d z a n y ,  r y b a c y  m o r s c y  k o r z y s t a j ą  
w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  z e  s p e c j a l n e j  
o p i e k i  p a ń s t w a  —  n i e  w  z n a c z e n i u  
f i l a n t r o p j i ,  a  w  z n a c z e n i u  u m o ż l i w i e ­
n i a  im  p r a c y .  W  d z i s i e j s z y c h  b o ­
w i e m  w a r u n k a c h  w y s o k i e g o  p o z i o m u  
t e c h n i k i  r y b a c k i e j ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
z a ś  m o t o r y z a c j i  s t a t k ó w ,  z a o p a t r z e ­
n i e  s i ę  w  n a r z ę d z i a  p r a c y  r y b a c k i e j  
w y m a g a  s t o s u n k o w o  d u ż e g o  k a p i t a ­
ł u .  K o n i e c z n ą  j e s t  b u d o w a  p o r t ó w  
r y b a c k i c h  z e  w s z y s t k i e m i  i c h  u r z ą ­
d z e n i a m i  d l a  p o s t o j u  i r e m o n t u  k u ­
t r ó w ,  k t ó r e  n i e  m o g ą  b y ć  w y c i ą g a n e  
n a  b r z e g ,  j a k  t o  m i a ł o  m i e j s c e  d a w ­
n i e j  z  ł o d z i a m i  r y b a c k i e m i .  K o n i e c z ­
n e  j e s t  z a o p a t r y w a n i e  k u t r ó w  w  m a -  
t e r j a ł y  p ę d n e  o r a z  w  l ó d  d l a  p r z e ­
c h o w y w a n i a  r y b y  z ł o w i o n e j .  P o t r z e ­
b n a  j e s t  c h ł o d n i a  d l a  p r o d u k c j i  l o d u  
o r a z  d l a  m a g a z y n o w a n i a  w i ę k s z y c h  
i l o ś c i  z ł o w i o n y c h  r y b .  K o n i e c z n e m  
j e s t  z o r g a n i z o w a n i e  r e g u l a r n e g o  i 
s z y b k i e g o  p r z e w o z u  k o l e j o w e g o  w  
w a g o n a c h - c h ł o d n i a c h  r y b  m o r s k i c h  i 
s p r a w n e g o  a p a r a t u  r o z d z i e l c z e g o  w  
m i a s t a c h  z a p l e c z a .

W s z y s t k o  t o  z o s t a ł o  z r o b i o n e

p r z e z  p a ń s t w o ,  z w ł a s z c z a  p o  1 9 2 6  
r o k u  a k c j a  w  t y m  k i e r u n k u  b y ł a  
p r z e p r o w a d z a n a  k o n s e k w e n t n i e  i 
w y t r w a l e .  S t o p n i o w o  p o w s t a ł  p o r t  
r y b a c k i  w  G d y n i  z e  w s z y s t k i e m i  p o -  
t r z e b n e m i  u r z ą d z e n i a m i  d l a  z o r g a n i ­
z o w a n i a  z b y t u  p r o d u k c j i  r y b a c k i e j ,  
a  t e r n  s a m e m  d o  z a c h ę c e n i a  r y b a k ó w  
d o  t e j  p r o d u k c j i  w  o p a r c i u  j u ż  n i e -  
t y l k o  o  w y b r z e ż e  i G d a ń s k  —  a l e  i o  
c a ł e  z a p l e c z e  p o l s k i e .

D z i ś  n a s t a ł  m o m e n t ,  k i e d y  r y b a ­
c t w o  p o l s k i e  r o z w i n ę ł o  s i ę  t a k  d a l e ­
c e ,  ż e  z a i s t n i a ł a  m o ż n o ś ć  s y s t e m a ­
t y c z n e g o  d o s t a r c z a n i a  w  w i ę k s z y c h  
i l o ś c i a c h  r y b  m o r s k i c h  d o  m i a s t  p o ­
ł o ż o n y c h  n a  c a ł y m  t e r e n i e  P o l s k i .

P a ń s t w o  z r o b i ł o  s w o j e .  T e r a z  d a l ­
s z y  l o s  p o l s k i e g o  r y b a c t w a  z a l e ż y  
o d  s p o ł e c z e ń s t w a  —  o d  j e g o  n a s t a ­
w i e n i a  d o  s p o ż y w a n i a  r y b  m o r s k i c h .

S p o ż y w a n i e  r y b  m o r s k i c h  p r z e z  
s z e r o k i e  m a s y  s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t  k o -
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n i e c z n e  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  b y t u  l u d ­
n o ś c i  p o l s k i e g o  w y b r z e ż a ,  u t r z y m u ­
j ą c e g o  s i ę  z  r y b o ł ó s t w a  i d a j ą c e g o  
t e n  m a t e r j a ł  l u d z k i ,  k t ó r y  n a d a j e  s i ę  
d o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w y d a j n e j  e k s ­
p a n s j i  P o l s k i  n a  m o r z a c h .

S p o ż y w a n i e  r y b  m o r s k i c h  j e s t  w y ­
s o c e  w s k a z a n e  z e  w z g l ę d u  n a  z a l e ­
t y ,  j a k i e  t e n  p o k a f m ,  z a w i e r a j ą c y  d u ­
ż o  b i a ł k a ,  f o s f o r u  i j o d u  p r z e d s t a w i a ,  
b ę d ą c  j e d n o c z e ś n i e  p o k a r m e m  
s m a c z n y m .

W i e d z ą  o  t e m  c i ,  k t ó r z y  m ie l i  m o ż ­
n o ś ć  w  k r a j a c h  E u r o p y  Z a c h o d n i e j  
s p o ż y w a ć  r y b y  m o r s k i e ,  p o d a w a n e  
t a m  n i e m a l  w  k a ż d e j  r e s t a u r a c j i ,  
w z g l ę d n i e  w  l i c z n y c h  r e s t a u r a c j a c h ,  
p o s i a d a j ą c y c h  w  s w o i c h  j a d ł o s p i ­
s a c h  w y ł ą c z n i e  p o t r a w y  z  r y b  m o r ­
s k i c h .

R y b y  m o r s k i e  n a  w e w n ę t r z n y m  
r y n k u  p o l s k i m  d o t y c h c z a s  p o c h o d z i ­
ł y  w y ł ą c z n i e  z  i m p o r t u .  W o b e c  c z e g o  
c e n y  n a  t e  r y b y  b y ł y  z a  w y s o k i e ,  a  
w a r t o ś ć  i c h  p o z o s t a w i a ł a  d u ż o  d o  
ż y c z e n i a ,  g d y ż  d o  k o n s u m e n t a  d o ­
c i e r a ł y  n i e r a z  w  s t a n i e  n i e d o s t a t e c z ­
n i e  ś w i e ż y m .  O b e c n i e  m o ż n o ś ć  n a ­
b y w a n i a  r y b  m o r s k i c h  b e z p o ś r e d n i o  
z  c h ł o d n i  r y b n e j  w  G d y n i ,  d o k ą d  r y ­
b y  t e  p r z y c h o d z ą  w p r o s t  z  p o ł o w ó w  
i s k ą d  s ą  w y s y ł a n e  b e z p o ś r e d n i o  p o ­
c i ą g a m i  p a s a ż e r s k i e m i  w  g ł ą b  k r a j u ,  
u m o ż l i w i a  d o c i e r a n i e  i c h  d o  k o n s u ­
m e n t a  w  s t a n i e  ś w i e ż y m  i p o  c e n a c h  
p o n i ż e j  c e n y  m i ę s a .  N a p r z y k ł a d  k g .  
d o r s z a  o c z y s z c z o n e g o  i b e z  g ł o w y ,  a  
w i ę c  1 k g .  c z y s t e g o  m i ę s a  r y b i e g o  
k o s z t u j e  o b e c n i e  7 0  g r .  l o c o  s t a c j a  
W a r s z a w a .

R y b y  m o r s k i e  —  d o r s z e  i f l ą d r y  w  
c h ł o d n i  r y b n e j  w  G d y n i  o b e c n i e  s ą  
w  c o r a z  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  z a m a ­
w i a n e  p r z e z  i n s t y t u c j e ,  j a k  s z p i t a l e ,  
o c h r o n k i ,  k a s y n a  i t .  d . ,  k t ó r e  s i ę  j u ż  
p r z e k o n a ł y ,  ż e  w ł a ś n i e  w  l e c i e ,  k i e d y  
c h o d z i  o  l e k k i e  i z a r a z e m  p o ż y w n e  
j e d z e n i e ,  r y b y  m o r s k i e  j a k  n a j l e p i e j  
o d p o w i a d a j ą  t y m  w a r u n k o m .  N a l e ż y  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  c a ł e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p ó j d z i e  ś l a d a m i  t y c h  i n s t y t u c y j .
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D u c h  n i e s p o k o j n y ,  ż ą d n y  p r z y g ó d ,  

p e ł e n  f a n t a z j i  i z a d z i e r ż y s t o ś c i  s z l a ­
c h e c k i e j ,  f a n f a r o n ,  r ę b a c z  i p o b o ż n i ś ,  
c o  s p o r y  s z m a t  ś w i a t a  o b l e c i a ł  i w  
t r z e c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a  n i e m a ł o  h a ^  
ł a s u  k o ł o  s i e b i e  n a r o b i ł  —  o t o  n a s z  
„ A d m i r a ł  f l o t y  p a p i e s k i e j ” —  T o m a s z  
S t a n i s ł a w  W o l s k i .  P r z y g o d y  s w o j e  
o p i s a ł  w  w y d a n y m  w e  L w o w i e  1 7 3 7  
r. p a m i ę t n i k u  o b o m b a s t y c z n y m ,  j a k  
n a  o w e  c z a s y  w y p a d a ł o ,  t y t u l e  i t a -  
k i e j ż e  u p i ę k s z o n e j  t r e ś c i  „ I l l u s t r i s  
p e r e g r i n a t i o  J e r o s o l i m i t a n a . . .  p e r  E u -  
r o p a m ,  A s i a m  e t  A f r i c a m ,  n i  ą u i b u s  
m u l t a  r e g n a  p e r a g r a v i t  b a r b a r o r u m  
i n f i d e l i u m ą u e  t a m  i n  t e r r a  f i r m a  q u -  
a m  i n  m a r i  e x i s t e n t i a  i n n u m e r a s q u e  
p e n e t r a v i i t  i n s u l a s  i t .  d . “ .

U r o d z o n y  w  1 7 3 0  r .  w  Z m i e j o w i e  
w  d z i e c i ń s t w i e  j u ż  o d b y w a ł  W o l s k i  
d ł u ż s z e  p o d r ó ż e  p o  P o l s c e  i N i e m ­
c z e c h .  W  1 7 2 5  p o d ą ż a  d o  G d a ń s k a ,  
g d z i e  p i e r w s z y  r a z  s t y k a  s i ę  z m o ­
r z e m .  W i d o k  m o r z a  o b u d z ą  w  n i m  
ż ą d z e  d o s t a n i a  s i ę  n a  p o k ł a d  o k r ę t u  
i o d b y c i a  p o d r ó ż y  n a  A t l a n t y k ,  d o  
H i s z p a n j i ;  w o b e c  j e d n a k  p ó r y  z i m o ­
w e j  z m u s z o n y  j e s t  z r e z y g n o w a ć ,  r u ­
s z a  p i e s z o  d o  R z y m u ,  z a o p a t r z o n y  w  
l i s t y  p o l e c a j ą c e  o d  w o j e w o d y  m a z o ­
w i e c k i e g o ,  C h o m ę t o w s k i e g o .  W  W e ­
n e c j i  p e r t r a k t u j e  o  n a b y c i e  d w ó c h  
s t a t k ó w ,  a l e  z r y w a  p e r t r a k t a c j e  z p o ­
b u d e k  __ w y z n a n i o w y c h :  o b u r z a ł o
g o ,  ż e  w ł a ś c i c i e l  s t a t k ó w ,  p r z y p o m ­
n i a w s z y  s o b i e  s w e  p o c h o d z e n i e  z  
ż y d ó w  h i s z p a ń s k i c h ,  p o w r ó c i ł  d o  
w i a r y  s w y c h  o j c ó w .  U z y s k a w s z y  w  
R z y m i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  P a p i e ż a  
B e n e d y k t a  X I I I ,  r u s z y ł  W o l s k i  n a  
s t a t k u  f r a n c u s k i m  k u  Z i e m i  ś w i ę t e j ,  
z w i e d z i ł  w  1 7 2 6  M a l t ę ,  g d z i e  w s z e d ł  
w  b l i ż s z e  s t o s u n k i  z  W i e l k i m  M i ­
s t r z e m  K a w a l e r ó w  M a l t a ń s k i c h ,  l e c z  
w  d a l s z e j  p o d r ó ż y  b u r z a  r z u c i ł a  g o  
w r a z  z  t o w a r z y s z a m i  n a  b r z e g i  T r y -  
p o l i s u ,  s k ą d  p o  k i l k u  d n i a c h  p u s z c z a  
s i ę  d a l e j  n a  s t a t k u  w e n e c k i m .

W  o d l e g ł o ś c i  12  m i l  o d  S y d o n u  
s p o s t r z e ż o n o  o k r ę t  k o r s a r s k i .  K o r s a ­
r z e  u d e r z y l i  n a  W e n e c j a n  i r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  o b u s t r o n n y  o g i e ń  d z i a ł o w y .  
W e n e c j a n i e  c h o ć  b r o n i l i  s i ę  m ę ż n i e ,  
p o  k i l k u g o d z i n n e j  w a l c e  z m u s z e n i  
z o s t a l i  d o  u c i e c z k i ,  a  k o r s a r z e  p u ś c i ­
li s i ę  w  p o g o ń .  G d y  j e d n a k  s t a t e k  
n i e p r z y j a c i e l s k i  z a c z ą ł  j u ż  z b l i ż a ć  s i ę  
d o  w e n e c k i e g o ,  W o l s k i ,  z a g r z a w s z y  
z a ł o g ę  d o  w a l k i ,  p o d p ł y n ą ł  d o  s t a t k u  
n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  i p o m i m o  g ę s t e j  
s t r z e l a n i n y  z  a r m a t  u c z e p i ł  s i ę  h a k a ­
m i  o  s t a t e k  k o r s a r s k i  i u d e r z y ł  n a  
n a p a s t n i k ó w  n a  c z e l e  1 5 0  W e n e c j a n ,  
n a d  k t ó r y m i  k a p i t a n  p o w i e r z y ł ,  m u  
d o w ó d z t w o .  W ś r ó d  g ę s t e g o  o g n i a  
w d a r ł  s i ę  n a  p o k ł a d ,  w  z a c i ę t e j  w a l ­
c e  p o k o n a ł  k o r s a r z y  i u w o l n i ł  p r z e ­
s z ł o  1 0 0  j e ń c ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  
F r a n c u z ó w ,  k t ó r y c h  r o z g r o m i e n i  k o r ­
s a r z e  j u ż  p o c z ę l i  w y r z y n a ć .  N a z a ­
j u t r z  s p o s t r z e ż o n o  p ł y n ą c e  d o  m i a ­

s t a  S y d o n u  o k r ę t y  f r a n c u s k i e ,  k t ó r e  
w ś r ó d  h u k u  d z i a ł  p o w i t a ł y  z w y c i ę z c ę  
i p o w i e r z y ł y  m u  d o w ó d z t w o  o k r ę t u .  
P o p ł y n i ę t o  d o  S y d o n u  i z d o b y t o  m i a ­
s t o  p o  k i l k u d n i o w e m  o b l ę ż e n i u ,  p o ­
c z e r ń  W o l s k i  d o t a r ł  d o  Z i e m i  Ś w i ę ­
t e j ,  p r z e w ę d r o w a ł  j ą  w d ł u ż  i w s z e r z .  
W  p o w r o t n e j  w ę d r ó w c e  k a r a w a n ę ,  
w  k t ó r e j  z n a j d o w a ł  s i ę  W o l s k i ,  n a ­
p a d l i  r o z b ó j n i c y  w  o k o l i c y  J e r o z o l i ­
m y  i n a s z  p i e l g r z y m  d o s t a ł  s i ę  d o  
n i e w o l i  a r b s k i e j ,  a l e  n i e  p i l n o w a n y ,  
s p a l i w s z y  n o c ą  n a m i o t y  r o z b ó j n i k ó w ,  
z d o ł a ł  w r a z  z  k i l k u  t o w a r z y s z a m i  
u r a t o w a ć  s i ę  u c i e c z k ą ,  p o c z e m ,  z w i e ­
d z i w s z y  j e s z c z e  A l e k s a n d r j ę  i E g i p t ,  
w r ó c i ł  w  g r u d n i u  1 7 2 6  d o  R z y m u .  
T u t a j ,  u z y s k a w s z y  a u d j e n c j ę  u  P a ­
p i e ż a ,  o p o w i e d z i a ł  m u  s w o j e  p r z y ­
g o d y ,  z a  k t ó r e  o z d o b i o n y  z o s t a ł  
K r z y ż e m  G r o b u  C h r y s t u s a ,  c z y l i  K a ­
w a l e r a  J e r o z o l i m s k i e g o .

O d t ą d ,  o p a n o w a n y  m y ś l ą  u r z ą d z e ­
n i a  K r u c j a t y ,  w ę d r o w a ł  p o  W ł o s z e c h ,  
F r a n c j i  i A n g l j i ,  w s z ę d z i e  p r z e d k ł a ­
d a j ą c  b e z s k u t e c z n i e  p r o j e k t  o w e j  
K r u c j a t y .  Z a k u p i ł  n a w e t  w  M a r s y l j i  
u z b r o j o n y  o k r ę t  i w y p ł y n ą ł  p o d  f l a g ą  
M a l t a ń s k ą .  W  o s t a t n i e j  c h w i l i  j e d n a k  
z a t r z y m a n y  z o s t a ł  p r z e z  m i e j s c o w e  
w ł a d z e .  N i e z r a ż o n y  n i e p o w o d z e n i e m  
u d a ł  s i ę  W o l s k i  d o  G e n u i ,  a l e  i t u  
s p o t k a ł  s i ę  z  n i e c h ę c i ą  w ł a d z ,  n i e  m a ­
j ą c y c h  b y n a j m n i e j  o c h o t y  n a r a ż a ć  
p a ń s t w o  n a  k ł o p o t y  d y p l o m a t y c z n e ,  
l u b  n a w e t  p o w i k ł a n i a  w o j e n n e  z  p o ­
w o d u  f a n t a z j i  p o l s k i e g o  r y c e r z a .  G d y  
t a k  m a r z e n i a  W o l s k i e g o  o  p o d b o j u  
Z i e m i  ś w i ę t e j  s p e ł z ł y  n a  n i c z e m ,  u d a ł  
s i ę  d o  R z y m u ,  a  m i a n o w a n y  p r z e z  
P a p i e ż a ,  p r z y g o t o w u j ą c e g o  s i ę  d o  
w o j n y  z  T u r k a m i ,  a d m i r a ł e m  f l o t y  
p a p i e s k i e j ,  z w i e d z i ł  p o n o w n i e  M a l t ę  
i p r z e b y ł  c i e ś n i n ę  D a r d a n e l s k ą .  N a  
m o r z u  ś r ó d z i e m n e m  p o k o n a ł  f l o t ę

n i e p r z y j a c i e l s k ą ,  a  p o ł ą c z y w s z y  s i ę  z 
o k r ę t a m i  i n n y c h  k s i ą ż ą t  w ł o s k i c h ,  n i e  
t y l k o  ż e  z a b e z p i e c z y ł ,  j a k  s a m  p o ­
w i a d a ,  h a n d e l  m o r s k i  p r z e d  k o r s a ­
r z a m i ,  a l e  w n e t  u k a z a ł  s i ę  p o d  m u ­
ł a m i  K o n s t a n t y n o p o l a ,  g d z i e  T u r c y ,  
z a w i k ł a n i  w  w o j n ę  z  P e r s j ą ,  s ł a b y  
t y l k o  s t a w i l i  o p ó r .  Z a n i e c h a w s z y  
p r o j e k t o w a n e j  e k s p e d y c j i  f l o t y  p a ­
p i e s k i e j  d o  I n d y j ,  W o l s k i ,  w s ł a w i o ­
n y  s w o j e m i  b r a w u r o w e m i  c z y n a m i  
n a  m o r z u ,  u d a ł  s i ę  w  d r o g ę  p o w r o t ­
n ą  p r z e z  B a ł k a n y  d o  P o l s k i  w r a z  z 
u w o l n i o n y m  p r z e z  s i e b i e  z  o p r e s j i  
m u z u ł m a ń s k i e j  J ó z e f e m ,  p a t r j a r c h ą  
b a b i l o ń s k i m  i m a ł d e j s k i m .  P o  d ł u ż ­
s z e j  g o ś c i n i e  w  Z ł o c z o w i e  u  J a k ó b a ,  
s y n a  J a n a  III, u d a ł  s i ę ,  w c i ą ż  w  h a b i t  
p i e l g r z y m a  p r z y b r a n y  d o  L w o w a  i 
k i l k a  l a t  p o z o s t a ł  w  k r a j u ,  o b n o s z ą c  
p o  d w o r a c h  s z l a c h e c k i c h  i n a  d w o ­
r z e  k r ó l e w s k i m  s ł a w ę  s w o i c h  c z y ­
n ó w .

J e s z c z e  r a z  m i a ł  s i ę  u d a ć  d o  
W ł o c h  i o d b y ć  w e d ł u g  S o b i e s z c z a ń -  
s k i e g o  w  1 7 3 3  t r i u m f a l n y  w j a z d  d o  
R z y m u ,  w  c z a s i e  k t ó r e g o  m i a ł  o t r z y ­
m a ć  s z a b l ę  h o n o r o w ą  o d  P a p i e ż a .  
W  k a ż d y m  r a z i e  m y ś l  w a l k i  z  n i e ­
w i e r n y m i  n i e  d a w a ł a  W o l s k i e m u  s p o ­
k o j u .  Z e b r a w s z y  z n a c z n e  p i e n i ą d z e ,  
w y b u d o w a ł  s o b i e  f r e g a t ę  i p o d  b a n ­
d e r ą  h i s z p a ń s k ą ,  p o p ł y n ą ł  n a  p o d b ó j  
—  A l g i e r u ,  c o  o  m a ł o  n i e  d o p r o w a ­
d z i ł o  d o  w o j n y  m i ę d z y  H i s z p a n j ą  a  
t u b y l c a m i .  W o l s k i  w ó w c z a s  z e  s w o ­
im  s t a t k i e m  u m k n ą ł  d o  p o r t u  p a p i e ­
s k i e g o ,  g d z i e  m u  s k o n f i s k o w a n o  f r e ­
g a t ę ,  a l e  j e g o  s a m e g o  p o z o s t a w i o n o  
w  s p o k o j u .

D a t a  ś m i e r c i  W o l s k i e g o  n i e  j e s t  
d o k ł a d n i e  z n a n a .  M i a ł  p o d o b n o  
u m r z e ć  w  W i e d n i u  w  1 7 3 6  w s k u t e k  
r a n ,  o d n i e s i o n y c h  w  b i t w i e  n a d  r z e ­
k ą  R a a b .



O SIŁĘ RZECZYPOSPOLITEJ 
NA BAŁTYKU

P r e z e s  R a d y  Gtówneij  L M K -  
d y r ,  J ó z e f  K o ż u c h o w s k i .  r o z p o ­
c z ą ł  d n ia  3  m a j a  s e r i e  k r ó t k i c h  
r a d i o w y c h  p r z e m ó w i e ń  w  s p r a w i e  
F .  O .  M., k tó r e ,  z a w d z i ę c z a j ą c  ż y ­
c z l i w e m u  s t a n o w i s k u  P o l s k i e g o  
R a d ja ,  n a d a w a n e  b ę d ą  c o  t y d z i e ń  
z  r o z g ło ś n i  w a r s z a w s k i e j .  P o n i ż e j  
p o d a j e m y  t r e ś ć  te g o  p r z e m ó w i e ­
nia.

K o n s t y t u c j a  T r z e c i e g o  M a j a ,  k t ó ­
r e j  r o c z n i c ę  d z i s i a j  o b c h o d z i m y ,  c o  
r o k u  p r z y p o m i n a  n a m  c i ę ż k ą  s y t u a ­
c j ę  P o l s k i  p r z e d r o z b i o r o w e j .  Z a s t a ­
n a w i a m y  s i ę  n a d  t e r n ,  j a k  t o  m o g ł o  
s i ę  s t a ć ,  ż e  w ł a ś n i e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  
p o  j e j  u c h w a l e n i u ,  z a w a l i ł  s i ę  g m a c h  
s t a r e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  1 n i e  z o s t a ł  
w y k o n a n y  p r o g r a m  o d r o d z e n i a ,  k t ó ­
r y  p r z y ś w i e c a ł  ó w c z e s n e m u  p o k o l e ­
n iu .

P r o g r a m  t e n  o p i e r a ł  s i ę  n a  d ą ż e n i u  
d o  s t w o r z e n i a  s i l n e j  w ł a d z y ,  w o j s k a  
i r e o r g a n i z a c j i  f i n a n s ó w  p a ń s t w a .  
S t a s z i c ,  g ł ę b o k i  z n a w c a  p o t r z e b  g o ­
s p o d a r c z y c h ,  ż ą d a ł  b u d o w y  p o r t ó w  
m o r s k i c h ,  d l a  u f u n d o w a n i a  p o d s t a w  
p o l s k i e g o  h a n d l u  z  z a g r a n i c ą .

K o n s t y t u c j a  T r z e c i e g o  M a j a  n i e  
b y ł a  z a k o ń c z e n i e m  o d r o d z e n i a  P o l ­
s k i  p r z e d r o z b i o r o w e j ,  n i e  o p i e r a ł a  s i ę  
n a  s i l n y c h  p o d s t a w a c h ,  b y ł a  t y l k o  
e t a p e m  n a  d r o d z e  d o  r a t o w a n i a  s i ę  
p r z e d  p r z e m o c ą .  N i e  s t a r c z y ł o  c z a s u  
t w ó r c o m  k o n s t y t u c j i  n a  w p r o w a d z e n i e  
j e j  z a s a d  w  ż y c i e  p a ń s t w a .  J a k ż e  
w i e l e  d o ś w i a d c z e ń  c z e k a ł o  P o l s k ę  
z a n i m  p r z y s z ł o  o d r o d z e n i e !

E p o k a  n a p o l e o ń s k a  d a ł a  d o w ó d ,  
ż e  P o l s k a  p o t r a f i  s t w o r z y ć  n o w o c z e ­
s n ą  o r g a n i z a c j ę  w o j s k a .

P o w s t a n i a  1831  i 1 8 6 3  r.  w y k a z a ­
ł y ,  ż e  n a r ó d  p o l s k i  p o s i a d a  d e c y z j ę  i 
h a r t  d l a  w a l k i  o  n i e p o d l e g ł o ś ć .

E p o k a  L u b e c k i e g o ,  d z i a ł a l n o ś ć  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  w  W i e l k o -  
p o l s c e  u j a w n i ł y  t a l e n t y  o r g a n i z a c y j ­
n e  i g o s p o d a r c z e .

W r e s z c i e  b o h a t e r s k i  e p o s  L e g j o -  
n ó w  d a ł  P o l s c e  —  W o d z a  i w y ł o n i ł  
t y p  ż o ł n i e r z a - o b y w a t e l a ,  s p a d k o b i e r ­
c ę  i w y k o n a w c ę  p r o g r a m u  o d r o d z e ­
n i a  p a ń s t w a ,  o p a r t e g o  n a  z a s a d a c h  
s i l n e g o  r z ą d u ,  n i e z a l e ż n e g o  s k a r b u  i 
w o j s k a  w  s ł u ż b i e  p a ń s t w a

•*
O d b u d o w a  p a ń s t w a  n i e  p o m i j a  i 

n i e  m o ż e  p o m i n ą ć  h a n d l u  p o m i ę d z y  
n a r o d a m i .

S t a r e  n a r o d y  m o r s k i e  m ó w i ą :  h a n ­
d e l  i d z i e  z a  b a n d e r ą !

P o w i e d z e n i e  t o  o z n a c z a ,  ż e  k u p i e c  
u z y s k u j e  w t e d y  s w o b o d ę  w y b o r u  
r y n k u  d l a  s p r z e d a ż y  i - d l a  z a k u p u  
s w o i c h  t o w a r ó w ,  g d y  m a  o p i e k ę  i 
p o m o c  z e  s t r o n y  f l o t y  h a n d l o w e j  s w e ­
g o  k r a j u .

M o r z e  j e s t  d r o g ą  o t w a r t ą  n a  ś w i a t ,  
d o  p o r t ó w ,  d o  r y n k ó w  t o w a r o w y c h Krążowniki n iem ieck ie  jv porcie Ś w in o u jśc ie

1 s u r o w c o w y c h .  L e c z  m o r z e  j e s t  o -  
t w a r t e  t y l k o  d l a  t y c h  n a r o d ó w ,  k t ó r e  
r o z u m i e j ą  j e g o  p o ż y t e k ,  k t ó r e  c h c ą  
k o r z y s t a ć  z  j e g o  d r ó g  i, k t ó r e  c h c ą  
p r a c o w a ć  n a  m o r z u !

N i e  w y s t a r c z y  j e d n a k  w o l n o ś ć  z d o ­
b y ć  i p o s i a d a ć .  T r z e b a  j ą  w y k o r z y ­
s t a ć .  W  c i ą g u  s i e d m i u  l a t ,  k t ó r e  m i ­
n ę ł y ,  R z ą d  p o l s k i  u r u c h o m i ł  k o l e j o ­
w ą  l i n j ę  z e  ś l ą s k a  d o  G d y n i ,  a b y  d o ­
w o z i ł a  d o  m o r z a  t o w a r y ;  w y b u d o w a ł  
c h ł o d n i e  i s k ł a d y  d l a  p r z e c h o w y w a ­
n i a  t o w a r ó w ,  p o s t a w i ł  d ź w i g i  i k r a ­
n y  n a  w y b r z e ż a c h  o r a z  p o g ł ę b i ł  b a ­
s e n y  p o r t o w e ,  a b y  k a ż d y  o k r ę t  z  
k a ż d e g o  m o r z a  m ó g ł  z a w i n ą ć  d o  p o r ­
t u  i ł a d o w a ć  t o w a r y ,  z a k u p i ł  o k r ę t y ,  
a b y  o b n i ż y ł y  k o s z t y  p r z e w o z u ,  z o r -  
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g a n i z o w a ł  l i n j e  m o r s k i e ,  ł ą c z ą c e  P o l ­
s k ę  z e  ś w i a t e m .

7 0 %  o b r o t ó w  P o l s k i  z  p a ń s t w a m i  
z a g r a n i c z n e m i  w  r .  1 9 3 3  z o s t a ł o  d o ­
k o n a n y c h  p r z e z  p o r t y  G d y n i  i G d a ń ­
s k a .

6 m i l j o n ó w  2 0 7  t y s i ę c y  t o n  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  ł a d u n k ó w  p r z e s z ł o  
p r z e z  G d y n i ę  w  1 9 3 3  r o k u .

C z y  t e n  w i e l k i  k a p i t a ł  n a r o d o w y ,  
u l o k o w a n y  w  b u d o w l a c h  p o r t o w y c h ,  
s t a t k a c h  m o r s k i c h  i l i n j a c h  o k r ę t o ­
w y c h ,  ł ą c z ą c y c h  P o l s k ę  z  c a ł y m  ś w i a ­
t e m ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  r ó w n i e ż  w  c z ł o ­
w i e k u ,  k t ó r e g o  w o l a  i z n ó j  c o d z i e n n y  
p r o w a d z i  b a n d e r ę  p o l s k ą  n a  d a l e k i e  
m o r z a ,  —  m a  p o z o s t a ć  b e z  o b r o n y  
d o s t a t e c z n e j ?
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L i g a  M o r s k a  z a  p r z y k ł a d e m  i n n y c h  
n a r o d ó w ,  d ą ż ą c  d o  n a w i ą z a n i a  m o ­
r a l n y c h  w ę z ł ó w  p o m i ę d z y  p r a c ą  n a  
l ą d z i e ,  w  k r a j u ,  i p r a c ą  n a  m o r z u ,  
p o d j ę ł a  h a s ł o  s t a ł e j  i p o w s z e c h n e ]  
z b i ó r k i  n a  r z e c z  O b r o n y  m o r s k i e j .

Z o s t a ł  p o w o ł a n y  F u n d u s z  O b r o n y  
M o r s k i e j ,  n a  c z e l e  k t ó r e g o  s t a n ę l i  
w y b i t n i  p r z e d s t a w i c i e l e  n a s z e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .

i a d e n  g r o s z ,  z ł o ż o n y  n a  F u n d u s z  
O b r o n y  M o r s k i e j ,  n i e  p ó j d z i e  n a  
k o s z t y  a d m i n i s t r a c j i ,  a n i  n a  p r o p a ­

g a n d ę .  Z e b r a n e  p i e n i ą d z  b ę d ą  o d d a ­
w a n e  n a  z w i ę k s z e n i e  o b r o n y  m o r ­
s k i e j ,  o b r o n y  n a s z e g o  d o s t ę p u  d o  m o ­
r z a  i t e g o  m a j ą t k u  n a r o d o w e g o ,  j a k i  
j e s t  u l o k o w a n y  n a  w y b r z e ż u .

O b y w a t e l u !  G d y  s p o t k a s z  s i ę  z  n a ­
l e p k ą  n a  F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k i e j ,  
p r z e z  j e d n ą  c h w i l k ę  p o m y ś l  s o b i e ,  
c z y  c h c e s z ,  b y  P o l s k a  b y ł a  z a m k n i ę ­
t a  i z d u s z o n a  p r z e z  o b c e  t a r y f y  k o ­
l e j o w e ,  c z y  t e ż  c h c e s z ,  ż e b y  k o r z y ­
s t a ł a  z  w o l n o ś c i ,  k t ó r ą  m o r z e  d a j e ? l

Z  c a ł e g o  k r a j u  n a  a p e l  F u n d u s z u  
O b r o n y  M o r s k i e j  o d p o w i a d a j ą  r a d y ,  
g m i n n e ,  z w i ą z k i  p r a c o w n i k ó w  i pra-«  
c o d a w c ó w ,  b i e d n i  i b o g a c i .

P o p i e r a j ą c  F u n d u s z  O b r o n y  M o r ­
s k i e j ,  m u s i m y  d a ć  d o w ó d ,  ż e  c h c e m y  
i p o t r a f i m y  p r a c o w a ć  n a  m o r z u , -  że. 
c h c e m y ,  a b y  k a ż d y  r o k  z w i ę k s z a ł  
n a s z  d o r o b e k  m o r s k i ,  ż e  c h c e m y  
w r e s z c i e ,  a b y  s i ł a  R z e c z p o s p o l i t e j  n a  
B a ł t y k u  s t a ł a  s i ę  r z e c z y w i s t o ś c i ą .

ZLOT MŁODZIEŻY W GDYNI
T e g o r o c z n e  „ ś w i ę t o  M o r z a "  b ę d z i e  

o b c h o d z o n e  p o d  h a s ł e m  p o z y s k a n i a  
j a k  n a j l i c z n i e j s z y c h  m a s  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  d l a  a k c j i  z b i ó r k o w e j  n a  r z e c z  
F u n d u s z u  O b r o n y  M o r s k i e j ,  o r a z  m o ­
b i l i z a c j i  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  P o l s k i  
d l a  s ł u ż b y  n a  m o r z u  i d l a  m o r z a .

W  r e a l i z a c j i  d r u g i e g o  h a s ł a ,  G ł ó w ­
n y  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  „ Ś w i ę t a  
M o r z a "  p o s t a n o w i ł  p r z e p r o w a d z i ć  
w  G d y n i  p i e r w s z y  w i e l k i  P o w s z e c h ­
n y  Z l o t  M ł o d e g o  P o k o l e n i a ,  w  k t ó ­
rym m a  w z i ą ć  u d z i a ł  o k o ł o  5 0  t y s .  
o s ó b ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  c a ł ą  m ł o ­
d z i e ż ,  b o  w s z y s t k i e  o g ó l n o - p o l s k i e  
k o b i e c e  i m ę s k i e  s t o w a r z y s z e n i a  i 
z w i ą z k i :  w i e j s k i e ,  r o b o t n i c z e ,  s z k o l ­
n e ,  a k a d e m i c k i e ,  a  t a k ż e  h u f c e  p .  w .  
i k l u b y  s p o r t o w e .

Z l o t  o d b ę d z i e  s i ę  w  t r z e c i m  d n i u  
u r o c z y s t o ś c i  g d y ń s k i c h ,  t .  j .  w  d n i u  
1 l i p c a  w  o b e c n o ś c i  P a n a  P r e z y d e n ­
t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r y  z a p o w i e ­
d z i a ł  s w ó j  u d z i a ł  w  z l o c i e .  P r o g r a m  
m i ę d z y  i n n e m i  p r z e w i d u j e  z b i ó r k ę  
u c z e s t n i k ó w  z l o t u  o  g o d z .  10 - e j  n a  
p o l a n i e  R e d ł o w s k i e j  w / g .  z g ó r y  p r z e ­
w i d z i a n e g o  p o r z ą d k u ,  a  n a s t ę p n i f e  
p r z e m a r s z  n a  w y b r z e ż e  n a  M s z ę  P o ­
l o w ą ,  k t ó r ą  b ę d z i e  c e l e b r o w a ł  J .  E .  
K s .  B i s k u p  D r .  O k o n i e w s k i .  P o  M s z y  
i k a z a n i u  n a s t ą p i ą  p r z e m ó w i e n i a ,  
o r a z  ś l u b o w a n i e  —  w  i m i e n i n  c a ł e j  
m ł o d z i e ż y  —  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  
z l o t u  n a  w i e r n o ś ć  M o r z u ,  ś l u b o w a ­
n i e  o d b i e r z e  o s o b i ś c i e  P a n  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r y  p r z y j m i e  
r ó w n i e ż  d e f i l a d ę  u c z e s t n i k ó w .  P o  p o ­
ł u d n i u  o d b ę d ą  s i ę  p o k a z y ,  z a w o d y  i 
p o p i s y  n a  m o r z u ,  z a ś  p r z y  k o l a c j i  
p r z y  o g n i s k a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  
z l o t u  n a s t ą p i ą  r e g j o n a l n e  p o p i s y  i 
w y s t ę p y ,  s p e c j a l n i e  o s n u t e  n a  t le  
o b r z ę d o w o ś c i  m o r s k i e j .  Z l o t  b ę d z i e  
w  z a s a d z i e  j e d n o d n i o w y ,  l e c z  —  z e  
w z g l ę d u  n a  t e c h n i c z n e  m o ż l i w o ś c i  
k o l e i  —  k a ż d a  p r z y j e ż d ż a j ą c a  n a  z l o t  
g r u p a  u c z e s t n i k ó w  s p ę d z i  w  G d y n i  
p r z e c i ę t n i e  2  d n i ,  w o b e c  c z e g o  2 - g i  
d z i e ń  b ę d z i e  m o g ł a  w y k o r z y s t a ć  n a  
z w i e d z e n i e  p o r t u  i t .  p .

T r w a ł y m  d o k u m e n t e m  t e j  d o n i o ­
s ł e j  c h w i l i  —  p i e r w s z e g o  p o w s z e c h ­
n e g o  z l o t u  w  G d y n i  —  b ę d z i e  K s i ę g a  
O b e c n o ś c i  Z a p r z y s i ę ż o n y c h  M o r z u

P o l s k i e m u ,  m a j ą c a  w s k a z y w a ć  n i e u ­
s t a n n i e  i d ą c y m  p o k o l e n i o m  P o l s k i  
O d r o d z o n e j  n o w e  d r o g i  m y ś l i  i c z y ­
n ó w .  K s i ę g a  z a o p a t r z o n a  w  p o d p i s y  
w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  z l o t u ,  s t a n i e  
s i ę  z a r a z e m  w a ż n y m  a k t e m  h i s t o ­
r y c z n y m  i w y m o w n y m  d o k u m e n t e m  
p o l i t y c z n y m .

K i e r o w n i c t w o  z l o t u  s p o c z y w a ć  b ę ­
d z i e  w  r ę k a c h  G ł ó w n e g o  K o m i t e t u  
W y k o n a w c z e g o  O b c h o d u  „ ś w i ę t a  
M o r z a " .  O r g a n i z a c j a  z l o t u  —  w o b e c  
j e g o  m a s o w o ś c i  —  w y m a g a ć  b ę d z i e  
s z c z e g ó l n e j  e n e r g j i  i s p r ę ż y s t e g o  
d z i a ł a n i a  o d  K i e r o w n i c t w a ,  j a k  i o d  
w s p ó ł p r a c u j ą c y c h  s t o w a r z y s z e ń .  T o  
t e ż  G ł ó w n y  K o m i t e t  W y k o n a w c z y ,  
w  w y n i k u  p o r o z u m i e n i a  z  z a i n t e r e -  
s o w a n e m i  s t o w a r z y s z e n i a m i ,  o s i ą ­
g n i ę t e g o  n a  k o n f e r e n c j i  w  d n i u  4 .  V .  
r .  b .  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a d z  c e n ­
t r a l n y c h  t y c h  s t o w a r z y s z e ń , ‘ u c h w a l i ł  
p o w o ł a ć  G ł ó w n e g o  K o m e n d a n t a  z l o ­
tu ,  k t ó r y  b ę d z i e  m i a ł  d o  p o m o c y  k o ­
m e n d a n t ó w  z a s a d n i c z y c h  g r u p  m ł o ­
d z i e ż y ,  s t a n o w i ą c y c h  j e d n o l i t e  j e d n o ­
s t k i  o r g a n i z a c y j n e  z l o t u .  P o n a d t o  
g ł ó w n y  k o m e n d a n t  z l o t u  b ę d z i e  p o ­
s i a d a ł  w  s w e m  z a r z ą d z e n i u  s ł u ż b ę  
i n f o r m a c y j n ą ,  p o r z ą d k o w ą  i s a n i t a r ­
n ą ,  o r a z  s e k c j e :  k o m u n i k a c y j n ą ,  z a ­
k w a t e r o w a n i a  i z a o p a t r z e n i a .  G ł ó w ­
n y  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  d o ł o ż y  
w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y  z a p e w n i ć  u c z e ­
s t n i k o m  u d o g o d n i e n i a  i u l g i  z a r ó w n o  
w  c z a s i e  p o d r ó ż y ,  j a k  i p o d c z a s  p o ­
b y t u  w  G d y n i ,  a  z a r a z e m  u m o ż l i w i ć  
u d z i a ł  w  z l o c i e  n a j s z e r s z y m  r z e s z o m  
m ł o d z i e ż y ;  t o  t e ż  s p o d z i e w a  s i ę ,  ż e  
w y s o k o ś ć  k o s z t ó w  j e d n e g o  u c z e s t n i ­
k a  z l o t u  d a  s i ę  u s t a l i ć  w  g r a n i c a c h  
18— 3 0  z ł .  —  z a l e ż n i e  o d  o d l e g ł o ś c i  
d o  G d y n i .

Z g ł o s z e n i a  u c z e s t n i k ó w  m o g ą  
u s k u t e c z n i a ć  w y ł ą c z n i e  s t o w a r z y s z e ­
n i a ,  z a p r o s z o n e  d o  u d z i a ł u  w  z l o c i e ,  
o r a z  K o m i t e t y  W o j e w ó d z k i e  „ ś w i ę t a  
M o r z a " .  S p o s ó b  p r z e p r o w a d z e n i a  
z a p i s ó w ,  o r a z  s z c z e g ó ł o w y  r o z k ł a d  
p o c i ą g ó w  z l o t o w y c h  z o s t a n i e  p o d a ­
n y  d o  w i a d o m o ś c i  s t o w a r z y s z e ń  p o .  
u z g o d n i e n i u  t y c h  s p r a w  z  z a i n t e r e s o -  
w a n e m i  w ł a d z a m i  i z e  w s p ó ł p r a c u j ą -  
c e m i  c z y n n i k m i .  O b e c n i e  m o ż n a  j e ­
d y n i e  d o d a ć ,  ż e  w s z y s c y  u c z e s t n i c y

z l o t u  p r z y b ę d ą  d o  G d y n i  n a j p ó ź n i e j  
d o  g o d z .  8 r a n o  w  n i e d z i e l ę  d n .  1 l i p ­
c a ,  i ż e  t e g o ż  d n i a  w i e c z o r e m  o d j a d ą  
z  G d y n i  p i e r w s z e  p o c i ą g i  z l o t o w e .  
P o n i e w a ż  p o j e m n o ś ć  d w o r c a  g d y ń ­
s k i e g o  n i e  p o z w o l i  n a  w p r o w a d z e n i e  
d o  G d y n i  w s z y s t k i c h  p o c i ą g ó w  z l o ­
t o w y c h  w  c i ą g u  k i l k u  g o d z i n ,  j a k  
r ó w n i e ż  n a  i c h  p o ś p i e s z n e  o d e s ł a n i e ,  
o k r e s  z j e ż d ż a n i a  i r o z j e ż d ż a n i a  s i ę  
p o c i ą g ó w  z l o t o w y c h  r o z c i ą g n i e  s i ę  
d c  4 0 — 5 0  g o d z i n .  C e l e m  w y k l u c z e ­
n i a  j a k i e g o k o l w i e k  z a m i e s z a n i a ,  z e ­
s p o ł y  z l o t u  b ę d ą  o b o w i ą z a n e  c z u w a ć ,  
a b y  o d j a z d  i c h  z  G d y n i  n a s t ę p o w a ł  
t e m i  s a m e m i  p o c i ą g a m i  c o  i p r z y j a z d ,  
g d y ż  ż a d n e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  
u s t ę p s t w a  n i e  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  s t o ­
s o w a n e  z  p o w o d ó w  t e c h n i c z n o - o r g a ­
n i z a c y j n y c h .

Z a k w a t e r o w a n i e  u c z e s t n i k ó w  z l o ­
t u  w  G d y n i  z o s t a n i e  p r z e p r o w a d z o n e  
s y s t e m e m  o b o z o w y m  i w / g .  p r z y n a ­
l e ż n y c h  g r u p  o r g a n i z a c y j n y c h  w  n a ­
m i o t a c h ,  k t ó r y c h  d o s t a r c z y  K o m e n d a  
Z l o t u .

W y ż y w i e n i e  u c z e s t n i k ó w  z l o t u  w  
G d y n i  b ę d z i e  z o r g a n i z o w a n e  n a  s p o ­
s ó b  w o j s k o w o - o b o z o w y  p r z y  u ż y c i u  
k u c h e n  p o l o w y c h ;  j e d n a k ż e  u c z e s t n i ­
c y  w i n n i  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  n i e z b ę d n y  
o s o b i s t y  s p r z ę t  s t o ł o w y .

P r a g n ą c ,  a b y  t e n  p i e r w s z y  z l o t  
M ł o d e g o  P o k o l e n i a  P o l s k i  O d r o d z o ­
n e j  n a d  B a ł t y k i e m  s t a ł  s i ę  n i e t y l k o  
w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  u c z u ć ,  a l e  z a r a ­
z e m  p i e r w s z ą  p o w s z e c h n ą  i ś w i a d o ­
m ą  m o b i l i z a c j ą  s i ł  t e g o  p o k o l e n i a  w  
s ł u ż b i e  i d e i  m o r s k i e j ,  G ł ó w n y  K o r n i -1 
t e t  W y k o n a w c z y  „ ś w i ę t a  M o r z a "  
d ą ż y  d o  t e g o ,  a b y  w s z y s t k i e  o r g a n i ­
z a c j e  m ł o d z i e ż y  s p o t k a ł y  s i ę  w  G d y ­
n i  w  d n i u  1 l i p c a ;  t e  z a ś ,  k t ó r e  n i e  
b ę d ą  m o g ł y  w y s ł a ć  w i ę k s z y c h  z e s p o ­
ł ó w ,  p o w i n n y  w y s ł a ć  p r z y n a j m n i e j  
p o c z t y  s z t a n d a r o w e  l u b  d e l e g a c j e ,  
a b y  z e s p o l i ć  s i ę  z  c a ł o ś c i ą  M ł o d e j  
P o l s k i  w  t y m  ż y w y m  a k c i e ,  m a j ą c y m  
s i ę  d o k o n a ć  w  G d y n i  w  o b e c n o ś c i  
G ł o w y  P a ń s t w a .

W  K s i ę d z e  O b e c n o ś c i  Z a p r z y s i ę - .  
ż o n y c h  M o r z u  P o l s k i e m u  n i e  p o w i n -1 
n o  z a b r a k n ą ć  p o d p i s ó w  ż a d n e j  z o r ­
g a n i z o w a n e j  g r u p y  m ł o d z i e ż y .



KOLA PRZYJACIÓŁ MORZA
ś w i a d o m o ś ć  z n a c z e n i a  w ł a s n e g o  

m o r z a  d l a  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  
P o l s k i ,  u g r u n t o w a n a  j u ż  w  c a ł e m  
s p o ł e c z e ń s t w i e ,  z n a l a z ł a  r ó w n i e ż  
p e ł n e  z r o z u m i e n i e  w ś r ó d  w y c h o d z -  
t w a  p o l s k i e g o ,  r o z r z u c o n e g o  p o  
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a .

R z u c o n y  n a  c i ę ż k i e  p r ó b y  ż y c i a  w  
n i e z n a n y c h  s o b i e  w a r u n k a c h  i w  o b ­
c y c h  ś r o d o w i s k a c h ,  p o z b a w i o n y  
p r z e z  d z i e s i ą t k i  l a t  o p i e k i  w ł a s n e g o  
p a ń s t w a ,  w y c h o d ź c a  p o l s k i  m i m o  t o  
p o t r a f i ł  w z n i e ś ć  s i ę  w  h i e r a r c h j i  s p o ­
ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j  n o w e g o  o t o c z e ­
n i a  n a  w y ż s z y  s z c z e b e l ,  z a w d z i ę c z a ­
j ą c  t o  n i e u s t a n n e j  p r a c y  s w y c h  r ą k .  
Z n o j n y  t r u d  c o d z i e n n o ś c i  z a t a r ł  j e g o  
s e n t y m e n t y ,  l e c z  z a h a r t o w a ł  d u s z ę  i 
w y o s t r z y ł  i n s t y n k t .  W r a ż l i w y  n a  
s p r a w y  o j c z y s t e  i b o g a t y  w  d o ś w i a d ­
c z e n i e ,  l e p i e j  m o ż e ,  n i ż  j e g o  r o d a k  z  
M a c i e r z y ,  p o j ą ł  z n a c z e n i e  w ł a s n e g o  
d o s t ę p u  d o  m o r z a ,  b o  z r o z u m i a ł  p o ­
t ę g ę  m o r z a  i b a n d e r y  o k r ę t o w e j ,  z 
w s z e l k i e m i  p ł y n ą c e m i  s t ą d  k o r z y ­
ś c i a m i .  T o  t e ż  P o l o n j a  z a g r a n i c z n a  
n i e m a l  o d  p i e r w s z e j  c h w i l i  o d z y s k a ­
n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  o k a z a ł a  s w ą  n a j ­
w y ż s z ą  o f i a r n o ś ć ,  s k ł a d a j ą c  d u ż e  s u ­
m y  n a  o d b u d o w a n i e  p o l s k i e j  f l o t y  
m o r s k i e j  i z a s i l a j ą c  n i e u s t a n n i e  w s z y ­
s t k i e  f u n d u s z e ,  k t ó r e  g r o m a d z o n e  
b y ł y  n a  t e n  c e l  w  k r a j u .

E n t u z j a z m ,  j a k i  o g a r n ą ł  n p .  P o l o -  
n j ę  a m e r y k a ń s k ą ,  g d y  p r z y b y ł  d o  
N o w e g o  J o r k u  w  k w i e t n i u  r.  1 9 3 0  
p i e r w s z y  p o l s k i  s t a t e k  p a s a ż e r s k i  
„ P o l o n j a "  p o d  b a n d e r ą  B i a ł e g o  O r ł a ,  
b y ł  t a k  s z a l o n y  i t a k  w y m o w n y ,  ż e  
d z i e ń  t e n  p r z e o b r a z i ł  s i ę  m i m o w o l i  
w  w i e l k i e  ś w i ę t o  n a r o d o w e .  A  d u ż a  
l i c z b a  P o l a k ó w  p r z e b y ł a  s e t k i ,  a  n a ­
w e t  t y s i ą c e  k i l o m e t r ó w ,  a b y  w  t e r n  
ś w i ę c i e  u c z e s t n i c z y ć .

K r y z y s  ś w i a t o w y  u m n i e j s z y ł  z n a c z ­
n i e  m o ż l i w o ś c i  f i n a n s o w e  P o l o n j i  z a ­
g r a n i c z n e j ,  l e c z  n i e  z m n i e j s z y ł  z a i n ­
t e r e s o w a n i a  s p r a w a m i  m o r s k i e m i  i 
p r o p a g a n d ą  n a  r z e c z  t y c h  s p r a w .  
A k c j a ,  j a k ą  w  t y m  k i e r u n k u  p o d j ę ł y  
o ś r o d k i  p o l s k i e  z a g r a n i c ą  z o g n i s k o ­
w a ł a  s i ę  w  K o ł a c h  P r z y j a c i ó ł  M o r z a  
P o l s k i e g o ,  t w o r z o n y c h  o d  1931  r.  
n i e t y l k o  w  n a j w i ę k s z y c h  s k u p i s k a c h  
p o l s k i c h ,  j a k  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  a l e  
i w  n a j m n i e j s z y c h  —  j a k  M a n d ż u r j a  
c z y  A u s t r a l j a .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m .  P ó ł n . ,  z a ­
m i e s z k a ł e  p r z e z  o k o ł o  4 , 5  m i l j o n a  
P o l a k ó w ,  s t a n o w i ą  s z c z e g ó l n i e  w a ż ­
n y  o d c i n e k  d l a  a k c j i  p r o p a g a n d o w e j  
s p r a w  m o r s k i c h  P o l s k i  w ś r ó d  w y -  
c h o d ź t w a .  I n t e n s y w n ą  d z i a ł a l n o ś ć  
r o z w i j a j ą  K o ł a  P r z y j a c i ó ł  M o r z a  P o l ­
s k i e g o  w  C h i c a g o ,  B u f f a l o ,  B r o n x ,  
S c r a n t o n ,  M a s p e t h ,  P h i l a d e f j a ,  S l o a n ,  
S t .  L o u i s ,  N e w - Y o r k .  C h o ć  l i c z b a  K ó ł  
P r z y j a c i ó ł  M o r z a  P o l .  w  S t a n a c h  
Z j e d n .  w p r a w d z i e  n i e  j e s t  w i e l k a ,  t o  
j e d n a k  z a s i ę g  i s t n i e j ą c y c h  K ó ł  s t a l e  
w z r a s t a  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  z w i ę k ­
s z a n i u  i l o ś c i  c z y n n y c h  c z ł o n k ó w .  N a  
s z c z e g ó l n e  p o d k r e ś l e n i e  z a s ł u g u j e  o­

ż y w i o n a  d z i a ł a l n o ś ć  K o ł a  w  C h i c a g o ,  
k t ó r e  —  d z i ę k i  n i e z m o r d o w a n e j  e n e r -  
g j i  i i n i c j a t y w i e  s w e g o  p r e z e s a  —  p .  
M a r j i  P i ą t k i e w i c z o w e j ,  s t a ł o  s i ę  
g ł ó w n y m  o ś r o d k i e m  s p o ł e c z n y c h  w y ­
s i ł k ó w  t a m t e j s z e j  P o l o n j i  w  z a k r e s i e  
s p r a w  p o l s k i e g o  m o r z a .  I n n e ,  j a k  K o ­
ł o  w  P h i l a d e l f j i ,  p r o w a d z ą  p r o p a g a n ­
d ę  w y t w ó r c z o ś c i  p o l s k i e j  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h .  W  A m e r y c e  P o ł u d n .  
p u n k t e m  c e n t r a l n y m  d z i a ł a l n o ś c i  K ó ł  
P r z y j a c i ó ł  M o r z a  P o l s k i e g o  j e s t  K u -  
r y t y b a .  T u t a j  d o  d z i a ł a l n o ś c i  z o s t a ­
ł o  w c i ą g n i ę t e  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e ,  o r a z  m ł o d z i e ż ,  z g r u p o w a n a  
w  o r g a n i z a c j a c h  s z k o l n y c h  i w  N a ­
c z e l n e j  R a d z i e  J u n a c k i e j .  K o n t a k t ,  j a ­
k i  p o s z c z e g ó l n e  o r g a n i z a c j e  m ł o d z i e ­
ż y  p o l s k i e j  w  B r a z y l j i  n a w i ą z a ł y  z 
m ł o d z i e ż ą  w  k r a j u ,  z g r u p o w a n ą  w  
K o ł a c h  S z k o l n y c h  L M K ,  s t a n o w i  n a j ­
l e p s z y  d o w ó d  d u ż e g o  z a i n t e r e s o w a ­
n i a  s p r a w ą  p o l s k i e g o  m o r z a  w ś r ó d  
n a s z y c h  p i o n i e r ó w  k o l o n j a l n y e h .

N a  p o d k r e ś l e n i e  z a s ł u g u j e  m r ó w ­
c z a  d z i a ł a l n o ś ć  P o l a k ó w  w  A u s t r a l j i ,  
k t ó r z y  c h o ć  w  m a ł e j  l i c z b i e  1 r o z r z u ­
c e n i  p o  c a ł y m  k o n t y n e n c i e  —  ż y w o  
i n t e r e s u j ą  s i ę  s p r a w a m i  p o l s k i e g o  
m o r z a  i p r o w a d z ą  w ł a s n e m i  ś r o d k a ­
m i  e n e r g i c z n ą  a k c j ę  p r z e c i w  w r o g i e j  
P o l s c e  p r o p a g a n d z i e .  Z a w d z i ę c z a j ą c  
n i e z m o r d o w a n e m u  d z i a ł a c z o w i  p o l ­
s k i e m u  w  A u s t r a l j i  —  p .  Z .  W .  R o -  
m a s z k i e w i c z o w i ,  a k c j a  t a  n i e t y l k o  
o d n o s i  p o m y ś l n y  s k u t e k ,  a l e  o d b i j a  
s i ę  g l o ś n e m  e c h e m  i w  E u r o p i e ,  j a k  
t o  w i d a ć  z  o d g ł o s ó w  n a  ł a m a c h  p i s m  
a n g i e l s k i c h .

1 P o l o n j a  z  D a l e k i e g o  W s c h o d u  —  
s k u p i o n a  p r z y  „ G o s p o d z i e  P o l s k i e j "  
w  C h a r b i n i e  —  d a j e  s t a l e  w y r a z  
s w y c h  p r z e k o n a ń  c o  d o  p o l s k i e j  i d e i  
m o r s k i e j ,  a  n a j w y d a t n i e j  z a m a n i f e ­
s t o w a ł a  s w e  u c z u c i a  p o d c z a s  o b c h o ­

d u  z e s z ł o r o c z n e g o  „ ś w i ę t a  M o r z a " .
W  s k u p i s k a c h  e u r o p e j s k i c h  a k c j a  

K ó ł  P r z y j a c i ó ł  M o r z a  P o l s k i e g o  z n a j ­
d u j e  s z c z e g ó l n i e  p o d a t n y  g r u n t  w  
o ś r o d k a c h  p o l s k i c h  w e  F r a n c j i  i C z e ­
c h o s ł o w a c j i .  S z c z e g ó l n i e  ż y w o  p r a ­
c u j ą  K o ł a  P r z y j .  M o r z a  P o l . ,  w  P a r y ­
ż u ,  L i l le ,  S t r a s b u r g u ,  C a e n  i M u l h o u -  
s e ,  w  K a r w i n i e ,  M o r .  O s t r a w i e ,  O r i o -  
w e j  i J a b ł o n k o w i e .  P o n a d t o  n a  W ę ­
g r z e c h  i w  J u g o s ł a w j i  z n a j d u j e  g r u n t  
i z r o z u m i e n i e  i d e a  m o r s k a ,  m i m o .  iż 
n i e l i c z n a  k o l o n j a  p o l s k a  n i e  m a  w a ­
r u n k ó w  s z e r s z e g o  r o z w i n i ę c i a  p o d j ę ­
t e j  a k c j i .  J e d y n i e  n a  t e r e n i e  N i e m i e c  
d z i a ł a l n o ś ć  K ó ł  P r z y j a c i ó ł  M o r z a  
P o l s k i e g o  n a t r a f i a  n a  s p e c j a l n e  t r u d ­
n o ś c i  l o k a l n e ,  a l e  m i m o  t y c h  p r z e ­
s z k ó d  i w ś r ó d  t a m t e j s z e j  P o l o n j i  p r a ­
c a  n a  r z e c z  p o l s k i e g o  m o r z a  r o z w i j a  
s i ę  i r o z s z e r z a .

K o ł a  P r z y j a c i ó ł  M o r z a  P o l s k i e g o  
n a  o b c z y ź n i e ,  t q  o d p o w i e d n i k i  L ig i  
M o r s k i e j  i K o l o n j a l n e j  w  M a c i e r z y .  
O r g a n i z a c j a  t a  u t r z y m u j e  s t a ł y  k o n ­
t a k t  z  K o ł a m i .  R e z u l t a t y  t e j  w s p ó ł ­
p r a c y  s ą  c o r a z  l e p s z e ,  a  o b c h o d y  z e ­
s z ł o r o c z n e g o  „ Ś w i ę t a  M o r z a "  w e  
w s z y s t k i c h  o ś r o d k a c h  P o l o n j i  z a g r a ­
n i c z n e j  w y k a z a ł y  n i e z b i c i e ,  ż e  p o l s k a  
m y ś l  m o c a r s t w o w a  w  s z e r e g a c h  n a ­
s z e g o  8 - m i l j o n o w e g o  w y c h o d z t w a  
u g r u n t o w a ł a  s i ę  j u ż  n a l e ż y c i e .  Z a ­
h a r t o w a n e  w  n i e u s t a n n e j  w a l c e  o  
b y t ,  w y c h o d ź t w o  p o l s k i e  u m i e  m a n i ­
f e s t o w a ć  s w o j ą  n i e z ł o m n ą  w o l ę  i s w e  
n a j g ł ę b s z e  u c z u c i a  p r z y  k a ż d y m  a p e ­
l u !  T o  t e ż  t a k  j a k  i w  r o k u  u b i e g ł y m  

w s z y s t k i e  o ś r o d k i  p o l s k i e  z a g r a n i c ą  
p r z y g o t o w u j ą  s i ę  s u m i e n n i e  d o  z o r ­
g a n i z o w a n i a  i w  r o k u  b i e ż ą c y m  
„ Ś w i ę t a  M o r z a " ,  k t ó r e  w  t e n  s p o s ó b  
s t a j e  s i ę  d o r o c z n y m  o b r a c h u n k i e m  
j e g o  o s i ą g n i ę ć  o r a z  w e z w a n i e m  d o  
d a l s z y c h  w y s i ł k ó w  n a  o d c i n k u  m o r ­
s k i m .
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LETNIE OBOZY LMK
Z a p o w i e d z i a n e  w  p o p r z e d n i m  n u ­

m e r z e  „ M o r z a “  o b o z y  n a d m o r s k i e ,  
k t ó r y c h  p r z e p r o w a d z e n i e m  w  r o k u  
b i e ż ą c y m  z a j ą ł  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  Z a ­
r z ą d  G ł ó w n y  L M K ,  b ę d ą  s k ł a d a ć  s i ę  
z  3 - c h  k o m p l e k s ó w :  p o w s z e c h n e g o  
o b o z u  p r o p a g a n d o w e g o  n a  100b  
m i e j s c ,  o b o z u  i n s t r u k t o r s k i e g o  —  n a  
100  m i e j s c ,  o b o z u  p r o p a g a n d o w e g o  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  —  n a  3 0 0  m i e j s c ,  
r o z m i e s z c z o n y c h  w  H e l u  i J a s t a r n i .

O b o z y  t e  o p a r t e  b ę d ą  n a  8 i 1 8 -  
o s o b o w y c h  d r e w n i a n y c h  d o m k a c h  
c a m p i n g o w y c h ,  o r a z  n a  2 ,  4 ,  6 , 10 i 
20 - o s o b o w y c h  n a m i o t a c h  z  u w z g l ę d ­
n i e n i e m  j a d a l n i ,  ś w i e t l i c ,  o r a z  n i e ­
z b ę d n y c h  u r z ą d z e ń  g o s p o d a r c z y c h .  
C h o ć  p o z b a w i o n e  k o m f o r t u ,  o b o z y  
L M K  z a p e w n i a j ą  u c z e s t n i k o m  m i n i ­
m u m  k o n i e c z n y c h  w y g ó d ,  z d r o w e  i 
o b f i t e  w y ż y w i e n i e ,  o r a z  p o ż y t e c z n e  
i p r z y j e m n e  s p ę d z e n i e  c z a s u  n a d  m o ­
r z e m  z a  n a j n i ż s z ą  o p ł a t ą ,  d a l e k ą  o d  
c e n  n a j s k r o m n i e j s z y c h  n a w e t  p e n ­
s j o n a t ó w .

N a  o b ó z  m o ż e  z a p i s a ć  s i ę  w y ł ą c z ­
n i e  c z ł o n e k  L M K ,  n i e  o b a r c z o n y  ż a d ­
n ą  z a k a ź n ą  c z y  p r z y k r ą  d l a  o t o c z e ­
n i a  c h o r o b ą .  Z  c h w i l ą  p r z y j ę c i a  n a  
o b ó z ,  k a ż d y  u c z e s t n i k  o t r z y m u j e  o d  
k i e r o w n i c t w a  o b o z ó w  8 0 %  z n i ż k ę  
k o l e j o w ą  w  o b i e  s t r o n y .

P o w s z e c h n y  o b ó z  p r o p a g a n d o w y  
b ę d z i e  z o r g a n i z o w a n y  w  J a s t a r n i  o d  
d n i a  3  c z e r w c a  d o  15  w r z e ś n i a ,  a  
w i ę c  w  c i ą g u  1 5  t y g o d n i ,  l e c z  z e  
w z g l ę d u  n a  j e g o  c h a r a k t e r  c z a s  p o b y ­
t u  u c z e s t n i k ó w  w  n i m  z o s t a ł  o g r a ­
n i c z o n y  d o  1 l u b  2 - c h  t y g o d n i  i t y l ­
k o  w  w y p a d k u  w o l n y c h  m i e j s c  m o ż e  
b y ć  p r z e d ł u ż o n y  —  z r e s z t ą  b e z  ż a d ­
n y c h  z o b o w i ą z a ń  z e  s t r o n y  k i e r o w ­
n i c t w a  o b o z ó w .  T y d z i e ń  p o b y t u  w  
o b o z i e  w  k a ż d y m  w y p a d k u  l i c z y ć  
n a l e ż y  o d  n i e d z i e l i  r a n o  d o  s o b o t y  
w i e c z o r e m ,  l u b  d o  n a s t ę p n e j  n i e d z i e l i  
r a n o .  K o s z t  p o b y t u  t y g o d n i o w e g o  
w y n o s i  2 2  z ł .  5 0  g r . ,  d w u t y g o d n i o ­
w e g o  —  4 5  z ł . ;  k w o t y  t e  n i e  o b e j ­
m u j ą  t y l k o  k o s z t ó w  p r o j e k t o w a n y c h  
w y c i e c z e k  p o  w y b r z e ż u  i m o r z u .

O b ó z  p o w s z e c h n y  p r z e z n a c z o n y  
j e s t  d l a  s z e r o k i c h  m a s  c z ł o n k ó w  
I M K ,  k t ó r z y  m o g ą  z g ł a s z a ć  s i ę  c a -  
ł e m i  r o d z i n a m i ,  c z y  w  g r u p a c h  z b i o ­
r o w y c h  m o ż l i w i e  j a k  n a j w c z e ś n i e j ,  
o o d a i a c  o r z y  r ó w n o c z e s n e j  o p ł a c i e

P odniesien ie  b a n d ery  w  w a rsza w sk im  
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z a d a t k u  10  z ł .  ( o d  o s o b y ) :  n a z w i s k o  
i i m i ę ,  d o k ł a d n y  a d r e s ,  O d d z i a ł  ( K o ­
ł o )  m a c i e r z y s t y  L M K ,  o r a z  c z a s o ­
k r e s  p o b y t u  w  o b o z i e  ( d a t y :  p r z y ­
j a z d u  d o  o b o z u  i o d j a z d u ) .  Z  c h w i l ą  
o t r z y m a n i a  z a w i a d o m i e n i a  o  p r z y j ę ­
c iu  n a  o b ó z  n a  d a n y  o k r e s ,  k a n d y d a t  
o p ł a c a  z a  p o b y t  p o z o s t a ł ą  k w o t ę ,  p o  
o t r z y m a n i u  k t ó r e j  Z a r z ą d  G ł ó w n y  
w y s y ł a  m u  d o p i e r o  u p o w a ż n i e n i e  n a  
z n i ż k ę  k o l e j o w ą .

W z ó r  f o r m y  z g ł o s z e ń  n a  o b ó z  z o ­
s t a ł  w y s ł a n y  d o  w s z y s t k i c h  O d d z i a ­
ł ó w  L M K ,  w o b e c  c z e g o  z a i n t e r e s o ­
w a n i  k a n d y d a c i  p o w i n n i  n i e z w ł o c z ­
n i e  z w r ó c i ć  s i ę  d o  w ł a d z  s w y c h  p l a ­
c ó w e k ,  c e l e m  u z y s k a n i a  s z c z e g ó ł o ­
w y c h  i n s t r u k c y j  w  s p r a w i e  z a p i s ó w  
d o  o b o z u .  P r z y t e m  k a ż d y  k a n d y d a t  
p o w i n i e n  b y ć  p r z y g o t o w a n y  z g ó r y  
n a  t o ,  ż e  p r z y  z g ł o s z e n i u  s i ę  w  B i u ­
r z e  O b o z u  o b o w i ą z a n y  j e s t  z ł o ż y ć  w  
d e p o z y c i e  5  z ł .  t y t u ł e m  k a u c j i  n a  
e w e n t .  p o k r y c i e  k o s z t ó w  p o c z y n i o ­
n y c h  u s z k o d z e ń  w  o b o z i e ,  o r a z  s u ­
m ę ,  o d p o w i a d a j ą c ą  c e n i e  p o w r o t n e ­
g o  b i l e t u  k o l e j o w e g o  d o  m i e j s c a  z a ­
m i e s z k a n i a .

O b ó z  i n s t r u k t o r s k i  p r z e z n a c z o n y  
j e s t  d l a  k a n d y d a t ó w ,  k t ó r y c h  z g ł o ­
s z ą  O d d z i a ł y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
O k r ę g ó w  s p o ś r ó d  c z y n n y c h  j u ż  
d z i a ł a c z y .  B ę d z i e  o n  s t a n o w i ł  o d r ę b ­
n ą  g r u p ę  z e  s p e c j a l n y m  p r o g r a m e m  
z a j ę ć ,  p r z e w i d u j ą c y m  m .  in .  k u r s  ż e ­
g l a r s t w a  i s y s t e m a t y c z n y  k u r s  o r g a ­
n i z a c y j n y  L M K .  U r z ą d z o n y  r ó w n i e ż  
w  J a s t a r n i ,  o b ó z  i n s t r u k t o r s k i  o b e j ­
m u j e  3  k o l e j n e  4 - t y g o d n i o w e  k u r s y :
I o d  3  d o  3 0  c z e r w c a ,  II o d  3  d o  3 0  
l i p c a  i III o d  2  d o  2 9  s i e r p n i a  w  k a ż ­
d y m  p o  100  u c z e s t n i k ó w ,  k t ó r z y  b ę ­
d ą  p o d a n i  k o ń c o w y m  r e p e t y c j o m  i 
o t r z y m a j ą  ś w i a d e c t w o  z  u k o ń c z e n i a  
k u r s u .  K o s z t  4 - t y g o d n i o w e g o  p o b y ­
t u  8 0  z ł . ,  d o  k t ó r y c h  n a l e ż y  d o l i c z y ć  
o k o ł o  20 z ł .  n a  p r o j e k t o w a n e  w y ­
c i e c z k i .  P o z o s t a ł e  w a r u n k i  p r z y j ę c i a  
t a k i e  s a m e ,  j a k  d o  o b o z u  p r o p a g a n ­
d o w e g o .

O b ó z  p r o p a g a n d o w y  m ł o d z i e ż y
s z k o l n e j  z  K ó ł  L M K  o b e j m u j e  z a r ó w ­
n o  c h ł o p c ó w ,  j a k  i d z i e w c z ę t a  p o w y ­
ż e j  10  l a t  i b ę d z i e  p r o w a d z o n y  p o d  
k i e r o w n i c t w e m  w y t r a w n y c h  w y c h o ­
w a w c ó w  w  2 - c h  g r u p a c h  p o  3 0 0  o -  
s ó b :  1 - s z y  o d  2 0 . V I.  d o  17 .V I I .  i 2 - g i  
o d  1 9 .V II .  d o  1 5 .V III .  K o s z t  4 - t y g o d -  
n i o w e g o  p o b y t u  w y n i e s i e  5 0  zł.

K a n d y d a t ó w  n a  t e n  o b ó z  z g ł a s z a ­
j ą  K i e r o w n i c t w a  i D y r e k c j e  s z k ó ł  
n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  5  c z e r w c a  z j e d -  
n o c z e s n e m  w p ł a c e n i e m  n a  k o p t o  
P K O  N r .  3 6 7  z a d a t k u  w  w y s .  1 0  z ł.  
o d  o s o b y :  r e ś ż t ę  n a l e ż n o ś c i  t.  j .  4 0  
zł.  n a l e ż y  w p ł a c i ć  n a j p ó ź n i e j  n a  7 
d n i  p r z e d  w y j a z d e m  d o  o b o z u ,  b o  
d o p i e r o  w ó w c z a s  K i e r o w n i c t w o  
O b o z u  p r z e s y ł a  d o  s z k o ł y  u p o w a ż ­
n i e n i e  n a  8 0 %  z n i ż k ę  k o l e j o w ą .

R ó w n o c z e ś n i e  z  w p ł a c e n i e m  z a ­
d a t k u ,  r o d z i c e  l u b  p r a w n i  o p i e k u n o ­
w i e  m ł o d z i e ż y  w y s y ł a j ą  d o  Z a r z ą d u

W a r sza w sk ie  T o w . W io śl. u ro c zy śc ie  
ro zp o c zy n a  p ra cę  na  w o d zie

G ł ó w n e g o  L M K  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
s z k o ł y  w y p e ł n i o n ą  d e k l a r a c j ę ,  k t ó r e j  
w z ó r  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  k a ż d y m  
O d d z i a l e  L M K .

D a l s z e  s z c z e g ó ł y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  
d o  o b o z ó w ,  m o ż n a  u z y s k a ć  w  k a ż ­
d y m  O d d z i a l e  L M K ,  d o k ą d  w i n n i  s i ę  
z w r a c a ć  k a n d y d a c i  n a  o b ó z .  S z c z e ­
g ó l n i e  w a ż n e  j e s t  t o ,  a b y  k a ż d y  z g ł a ­
s z a j ą c y  s i ę  w y r a ź n i e  z a z n a c z y ł  n a ­
z w ę  o b o z u ,  n a  k t ó r y  c h c e  b y ć  p r z y ­
j ę t y ,  o r a z  c z a s o k r e s  p o b y t u .

N i e w i e l k i e  r o z m i a r y  o b o z ó w  n i e ­
w ą t p l i w i e  n i e  p o z w o l ą  u w z g l ę d n i ć  
w s z y s t k i c h  z g ł o s z e ń ,  a  Z a r z ą d  G ł ó w ­
n y  L M K  —  p r z y n a j m n i e j  w  s e z o n i e  
b i e ż ą c y m  —  n i e  p o s i a d a  ś r o d k ó w  n a  
d a l s z e  r o z s z e r z e n i e  o b o z ó w ;  o  i le  
j e d n a k ż e  O k r ę g i ,  O d d z i a ł y  c z y  p o ­
s z c z e g ó l n i  c z ł o n k o w i e  L M K  b ę d ą  
m o g l i  w y s t a w i ć  n a  t e r e n i e  o b o z ó w  
w ł a s n e  d o m k i  c a m p i n g o w e ,  c z y  n a ­
m i o t y ,  w ó w c z a s  z a p e w n i ą  s o b i e  s t a ­
ł e  m i e j s c e  i d o w o l n e  d y s p o n o w a n i e  
c z a s e m  p o b y t u  w  o b o z i e .

Zarząd Główny gotów jest w ta­
kich wypadkach zakupić na zamó­
wienie domki campingowe czy na­
mioty, lecz po uprzedniem wpłace­
niu przez zamawiającego całkowitej 
należności.

C e n y  d o m k ó w  ' c a m p i n g o w y c h  
( d r e w n i a n y c h )  w y n o s z ą :  1 8 - o s o b o -  
w y  z  p i ę t r o w e m i  ł ó ż k a m i  i z  w e -  
w n ę t r z n e m  u r z ą d z e n i e m  7 2 0  —  7 5 0  
z ł . ,  z a ś  8- o s o b o w y  3 3 0  —  3 5 0  z ł .  C e ­
n y  n a m i o t ó w :  1 0 - o s o b o w y  4 1 0  —  
3 3 4  z ł . ,  6 - o s o b o w y  3 2 5  —  2 8 0  z ł. , 
4 - o s o b o w y  2 7 0 —  2 2 5  zł.  i 2 - o s o b o -  
w y  9 0  —  7 5  i 7 0  zł.

P o z a  w y m i e n i o n y m i  o b o z a m i  n a d -  
m o r s k i e m i ,  Z a r z ą d  G ł ó w n y  o r g a n i ­
z u j e  p o n a d t o  ż e g l a r s k i  o b ó z  m ł o ­
d z i e ż y  n a d  j e z i o r e m  N a r o c z  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  p o w y ż e j  12 l a t .  W  o b o z i e  
t y m ,  p o s i a d a j ą c y m  c h a r a k t e r  w y -  
s z k o l e n i o w o  -  i n s t r u k t o r s k i ,  o d b ę d ą  
s i ę  2  c z t e r o t y g o d n i o w e  t u r n u s y  d l a  
c h ł o o c ó w  i d z i e w c z ą t :  1 - s z y  o d
2 0 . V I.  d o  1 7 .V II .  i 2 - g i  o d  1 9 .VII. d o  
15. VIII .  —  p o  1 5 0  o s ó b  k a ż d y .  
U c z e s t n i c y  t e g o  o b o z u  b ę d ą  r ó w n i e ż  
k o r z y s t a ć  z  8 0 %  z n i ż k i  k o l e j o w e j ;  
o p ł a t a  z a  4 - t y g .  p o b y t  w y n i e s i e  4 5  zł.  
S p o s ó b  z g ł a s z a n i a  k a n d y d a t ó w  i w a ­
r u n k i  p r z y j ę c i a  t a k i e  s a m e ,  j a k  w  
o b o z i e  n a d m o r s k i m  m ł o d z i e ż y .



K A Z IM IE R Z  W A R C H A Ł O W S K I

ZE WSPOMNIEŃ KUPCA
M i e s z k a j ą c  p r z e d  w o j n ą  n a  w y -  

c h o d z t w i e  s t a c z a ł e m  j a k o  d z i e n n i k a r z  
i k u p i e c  b e z n a d z i e j n e  w a l k i  o  u z n a ­
n i e  n a s z e g o  i s t n i e n i a .  D l a  o b c y c h  b y ­
l i ś m y  „ p o d d a n y m i * *  p a ń s t w  z a b o r ­
c z y c h .  B u d z i l i ś m y  u  j e d n o s t e k  z a i n ­
t e r e s o w a n i e  d l a  s p r a w  p o l s k i c h ,  c z a ­
s e m  n a w e t  s y m p a t j e ,  a l e  o g ó ł ,  s z e ­
r o k i e  m a s y ,  n i e  d o s t r z e g a ł y  n a s .  Z a ­
s t a n a w i a j ą c  s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  n a d  
t e r n  z a g a d n i e n i e m ,  d o s z e d ł e m  d o  
w n i o s k u ,  ż e  n a j l e p s z ą  d r o g ą  t r a f i e n i a  
d o  ś w i a d o m o ś c i  o b c y c h  b y ł b y  i n t e r e s ,  
a  w i ę c  k u p i e c  p o l s k i  i p o l s k i  t o w a r .

D z i s i a j  w i e l e  s i ę  z m i e n i ł o .  S z t a n ­
d a r y  p o l s k i e g o  p a ń s t w a  p o w i e ­
w a j ą  n a  d o m a c h  k o n s u l a t ó w  i p o ­
s e l s t w  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  o b c y c h  
k r a j a c h ;  z j a w i a j ą  s i ę  w  z a m o r s k i c h  
p o r t a c h  p i e r w s z e ,  z  b a n d e r ą  p o l s k ą  
o k r ę t y ,  a l e  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  n a j l e p ­
s z y m  ś r o d k i e m  p o l s k i e j  p r o p a g a n d y  
w ś r ó d  s z e r o k i c h  m a s  c u d z o z i e m c ó w  
b y ł y  i s ą  d o b r e  i t a n i e  t o w a r y  p o l s k i e

s o l i d n y  p o l s k i  k u p i e c .

W t e d y  t o w a r  p o l s k i  n i e  p o s i a d a ł  
s t e m p l a  p o l s k i e g o  p o c h o d z e n i a ,  l i s t y  
f r a c h t o w e ,  ś w i a d e c t w a  k o n s u l a r n e  
n i e  m ó w i ł y  n i c  o  P o l s c e .

N a  p o c z ą t k u  t r z e b a  b y ł o  d a ć  w  r ę ­
c e  p u b l i c z n o ś c i  c o ś  t a k i e g o ,  c o b y  j ą  
p r z y z w y c z a i ł o  d o  f a k t u  i s t n i e n i a  p o l ­
s k i e g o  p r z e m y s ł u ,  c o  b y  s a m ą  p o ­
w s z e c h n o ś c i ą  u ż y c i a  w b i j a ł o  s i ę  
t r w a l e  w  ś w i a d o m o ś ć  i p a m i ę ć .  P o ­
s t a n o w i ł e m ,  ż e  b ę d z i e  t o  —  p o l s k i  
o ł ó w e k  i w z i ą ł e m  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
o ł ó w k ó w  M a j e w s k i e g o  n a  B r a z y l j ę .

K r a j  t e n  b y ł  w ó w c z a s  d o m e n ą  o -  
ł ó w k ó w  J .  F a b e r a ,  k t ó r y  n a w e t  u c h o ­
d z i ł — z a  w y n a l a z c ę  o ł ó w k a .  W s z y s t ­
k i e  i n n e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  H a r d t m u t h a ,  
u c h o d z i ł y  z a  f a l s y f i k a t y .  M i e l i ś m y  
w i ę c  n i e l a d a  p r z e c i w n i k a .

P r a c ę  z a c z ę ł e m  o d  s t a n ó w ,  g d z i e  
b y ł y  n a j w i ę k s z e  s k u p i e n i a  p o l s k i e .  
K l i j e n t e l ę  d e t a l i c z n ą  z a ł a t w i a l i ś m y  w  
t e n  s p o s ó b ,  ż e  n a  k a t e g o r y c z n ą  o d ­
m o w ę  b r a n i a  o ł ó w k a  p o l s k i e g o  —  
d a w a l i ś m y  g o  d a r m o ,  c o  c z ę s t o  m i a ­
ł o  t e n  s k u t e k ,  ż e  k l i j e n t  p r z y z w y c z a ­
j a ł  s i ę  d o  n a s z y c h  o ł ó w k ó w ,  n a w e t  
c z ę s t o  s t a w a ł  s i ę  i c h  p r o p a g a t o r e m ,  
p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  ż e  s ą  i s t o t n i e  l e p ­
s z e  i e k o n o m i c z n i e j s z e .  P o m a g a ł a  
n a m  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  F a b e r  f a b r y ­
k o w a ł  d l a  e k s p o r t u  o ł ó w k i  c i e ń s z e  o  
m i l i m e t r  i k r ó t s z e  o  5  m i l i m e t r ó w  o d  
t y p u  r o z p o w s z e c h n i o n e g o  w  E u r o p i e ,  
c o  z m n i e j s z a ł o  i c h  w a g ę  o  p r z e s z ł o  
\0 %  i m i a ł o  z n a c z e n i e  p r z y  o p ł a c i e  
c ł a ,  d o ś ć  w y s o k i e g o  w  B r a z y l j i .  W y ­
z y s k i w a l i  t o  i m p o r t e r z y ,  d y s k o n t u j ą c  
t ę  r ó ż n i c ę  n a  s w ą  k o r z y ś ć .  O ł ó w k i  
j e d n a k  s t a w a ł y  s i ę  p r z e z  t o  b a r d z i e j  
w i o t k i e  i m a s a  g r a f i t o w a  b a r d z i e j  
ł a m l i w a ,  t o  t e *  n a s z e  o  g r u b o ś c i  n o r ­
m a l n e j  z y s k i w a ł y  w  p o r ó w n a n i u  z  
n i e m i e c k i e m i  j u ż  n a  p i e r w s z y  r z u t  
o k a .

N i e s t e t y  k l i j e n t e l a  p o l s k a  s k ł a d a ­
j ą c a  s i ę  p r z e w a ż n i e  z  k o l o n i s t ó w ,  
n i e w i e l e  z u ż y w a ł a  o ł ó w k ó w .  K u p c y  
w o l e l i  b r a ć  t o w a r  n i e m i e c k i ,  j a k o  
b a r d z i e j  z n a n y ;  w r e s z c i e  s z k o d z i ł y  
n a m  z w y c z a j e  m i e j s c o w e g o  h a n d l u .  
W i ę k s z o ś ć  d e t a l i c z n y c h  k u p c ó w  o b ­
s ł u g i w a n a  b y ł a  p r z e z  i m p o r t e r ó w ,  
h a n d l u j ą c y c h  w s z e l k i e m i  t o w a r a m i .  
P r z e d s t a w i c i e l e  i c h  o b j e ż d ż a l i  k l i j e n ­
t e l ę ,  k t ó r ą  z n a l i  d o k ł a d n i e  i k t ó r e j  
u d z i e l a l i  b a r d z o  ł a t w o  k r e d y t u .  W o -  
j a ż e r  t a i d  z j a w i a ł  s i ę  u  d e t a l i s t y ,  
w p r a w n y m  o k i e m  o c e n i a ł  z a w a r t o ś ć  
j e g o  s k l e p u ,  b r a k i  t o w a r ó w  i s a m  r o ­
b i ł  l i s t ę  z a m ó w i e n i a ,  n a r z u c a j ą c  p o ­
n i e k ą d  j e g o  r o d z a j  i i lo ś ć ,  c o  k u p i e c  
p r z y j m o w a ł  n i e  b e z  s z e m r a n i a ,  a l e  
z e  w z g l ę d u  n a  z a l e ż n o ś ć  f i n a n s o w ą  
p r a w i e  z a w s z e  —  b e z a p e l a c y j n i e .  P o  
w p i s a n i u  n a  l i s t ę  z a m ó w i e ń  t y l u  a  
t y l u  b e l i  t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h ,  c h u ­
s t e k ,  k a p e l u s z y  i t .  p . ,  n a s t ę p o w a ł a  
k o l e j  n a  k i l k a  r y z  p a p i e r u ,  k o p e r t y ,  
o ł ó w k i  e t c .

S p r z e d a w s z y  t o w a r y  ł o k c i o w e  z 
d u ż y m  z y s k i e m ,  k t ó r e g o  k u p i e c  d e ­
t a l i c z n y ,  n i e r a z  z u p e ł n i e  n i e f a c h o w y ,  
n i e  u m i a ł  s k o n t r o l o w a ć ,  w o j a ż e r  li ­
c z y ł  m u  t a n i o  d r o b i a z g i ,  d l a  w y w o ­
ł a n i a  w r a ż e n i a ,  ż e  j e s t  t a ń s z y  o d  i n ­
n y c h .  U t r u d n i a ł o  t o  n a m  d o t a r c i e  d o  
s z e r o k i e j  k l i j e n t e l i ,  z m u s z a j ą c  d o  a t a ­
k o w a n i a  s a m y c h  i m p o r t e r ó w ,  z  k t ó ­
r y m i  s p r a w a  b y ł a  n i e ł a t w a  z e  w z g l ę ­
d u  n a  d a w n e  p r z y z w y c z a j e n i a  i s t o ­
s u n k i .  P r ó c z  d o m ó w  u n i w e r s a l n y c h ,  
i s t n i e l i  o c z y w i ś c i e  i s p e c j a l i ś c i  b r a n ­
ż y  p a p i e r n i c z o - k a n c e l a r y j n e j .  D o m y  
t e  i s t n i a ł y  g ł ó w n i e  w  R io  d e  J a n e i r o  i 
S a n  P a u l o .  Z  r e g u ł y  d o m y  t e  b y ł y  
w y p o s a ż o n e  w  d u ż e  z a k ł a d y  g r a f i c z ­
n e ,  w y t w ó r n i e  k o p e r t ,  k s i ą g  h a n d l o ­
w y c h  i t .  p . ,  p o s i a d a ł y  c z ę s t o k r o ć  
w i e l o - m i l j o n o w e  k a p i t a ł y ,  s t a n o w i ł y  
p o t ę ż n y  a p a r a t  h a n d l o w y .  N a l e ż a ł o  
w p r o w a d z i ć  n a s z e  o ł ó w k i  d o  i c h  k o ­
l e k c j i  p r ó b e k ,  p o n i e w a ż  z a s i ę g  i c h  
o p e r a c y j  o b e j m o w a ł  c a ł ą  B r a z y l j ę .

N a j w i ę k s z ą  i n a j s o l i d n i e j s z ą  f i r m ą  
w t e j  b r a n ż y  b y ł  t a m  d o m  n i e m i e c k i  
b r a c i  W .  w  S a n  P a u l o .  P o s i a d a ł  o n  
o l b r z y m i  g m a c h ,  w y c h o d z ą c y  n a  
d w i e  u l i c e ,  o k o ł o  4 0 0  p r a c o w n i k ó w ,  
10  w o j a ż e r ó w ,  w ł a s n y  d o m  z a k u p ó w  
w  H a m b u r g u ,  p o w a ż n y  k a p i t a ł ,  n i e o ­
g r a n i c z o n y  k r e d y t .  W ł a ś c i c i e l a m i  b y l i  
P r u s a c y ,  w i ę k s z o ś ć  p r a c o w n i k ó w  i 
p e r s o n e l u  —  N i e m c y .  N i e  m o g ł e m  l i ­
c z y ć  n a  s y m p a t j ę ,  s z c z e g ó l n i e  w  t y m  
w y p a d k u .  U p a r ł e m  s i ę  j e d n a k .  P ó ł t o ­
r a  r o k u  b e z s k u t e c z n i e  a t a k o w a ł e m  
S z w a b ó w .  S z c z e g ó l n i e  p r z e s z k a d z a ł  
m i  g ł ó w n y  z a r z ą d z a j ą c y  B r a u n ,  r u c h ­
l i w y  i e n e r g i c z n y ,  f a c h o w i e c ,  j a k i c h  
m a ł o .  P r z y  w s z e l k i c h  s p r z e d a ż a c h  
l u b  z a k u p a c h  g ł o s  j e g o  d e c y d o w a ł .  Z  
g a b i n e t u  D y r e k t o r a  c o  c h w i l a  r o z l e ­
g a ł o  s i ę :  „ B r a u n ! " .  J e ś l i  g o  n i e  b y ł o  
w p o b l i ż u  o k r z y k  p o d c h w y t y w a l i  i n ­

n i  p r a c o w n i c y ,  a ż  d o s z e d ł  g d z i e ś  n a  
i a k i e m ś  p i ę t r z e  d o  B r a u n a ,  k t ó r y  
b i e g ł  n a t y c h m i a s t  d o  s z e f a .  B r a u n  
b y ł  k o n s e r w a t y s t ą  i w y z n a w a ł  z a s a ­
d ę  n i e p o p r a w i a n i a  t e g o ,  c o  i d z i e  d o ­
b r z e .  N i c  n i e  z m u s z a ł o  g o  d o  w p r o ­
w a d z a n i a  n o w y c h  o ł ó w k ó w ,  K w e s t -  
j o n o w a ł  n a w e t  s a m o  i s t n i e n i e  f a b r y ­
k i .  W e d ł u g  n i e g o ,  b y ł a  t o  t y l k o  f i r ­
m a  p o l s k a  n a  o ł ó w k a c h  t e g o ż  F a b e ­
r a .  O d w i e d z i ł e m  i c h  j u ż  b l i s k o  d z i e ­
s i ę ć  r a z y ,  a l e  b e z s k u t e c z n i e .  Z a  k a ż ­
d y m  r a z e m  o b d a r z a ł e m  o b u  s z e f ó w  
k o p j o w e m i  o ł ó w k a m i  „ P o lo n ia * * ,  k t ó ­
r e  s o b i e  n i e z m i e r n i e  c h w a l i l i .  O d y  s i ę  
z j a w i a ł e m ,  B r a u n  b e z  c e r e m o n j i  w y ­
c i ą g a ł  m i  j e d e n  z  g ó r n e j  k i e s z e n i  m a ­
r y n a r k i ,  g d z i e  m i a ł e m  i c h  z a w s z e  
k i l k a  d l a  r e k l a m y .

—  W  p o r ę  P a n  s i ę  z j a w i ł ,  w ł a ś n i e  
k o ń c z y  m i  s i ę  o s t a t n i ,  p y s z n y  o ł ó w e k .  
D z i w i ę  s i ę ,  ż e  n i e m a  g o  w  k o l e k c j i  
F a b e r a .  M u s z ę  d o  n i c h  n a p i s a ć ,  ż e b y  
n a m  p a r ę  g r o s ó w  d o  u ż y t k u  b i u r o w e ­
g o  p r z y s ł a l i .

—  A k u r a t  p r z y ś l ą ! ^ —  o d p o w i a d a ­
ł e m .  —  G d z i e  t a k i  f u s z e r  z d o l n y  j e s t  
t a k i  o ł ó w e k  s f a b r y k o w a ć !  A le  m ó g ł ­
b y m  g o  z a p r o t e g o w a ć  w  P r u s z k o w i e ;  
j e ś l i  j e s t  p i ś m i e n n y ,  m o ż e b y  g o  w z i ę l i  
n a  p r a k t y k ę .

—  K o g o ?  F a b e r a ?
—  A  k o g ó ż b y ?

B r a u n  s i ę  w ś c i e k a ł ,  a l e  b y ł  z a  d o ­
b r y m  k u p c e m ,  a b y  s i ę  o b r a ż a ć  i r o z ­
s t a w a l i ś m y  s i ę  p r z y j a c i e l s k o .

N a j g o r z e j  b y ł o ,  ż e  a n i  d y r e k t o r ,  a n i  
B r a u n  n i e  c h c i e l i  n a w e t  o b e j r z e ć  n a ­
s z e j  k o l e k c j i ,  j a k b y  s i ę  j e j  b a l i .

K t ó r e g o ś  d n i a ,  b o d a j  c z y  n i e  p o  r a z  
d z i e s i ą t y ,  z n a l a z ł e m  s i ę  z n ó w  w  g a ­
b i n e c i e  p .  W .  P r z e d  g ł ó w n e m  w e j ­
ś c i e m  d o  k a n t o r u  z o s t a w i ł e m ,  j a k  
z w y k l e ,  s p o r ą  w a l i z k ę  z  k o l e k c j ą  n a ­
s z y c h  o ł ó w k ó w  p o d  o p i e k ą  c h ł o p c a  
z  h o t e l u .  D r z w i  b o w i e m  b y ł y  s t r z e ­
ż o n e  p r z e z  w s p a n i a ł e g o  p o r t j e r a  w  
g r a n a t o w e j  l i b e r j i ,  o b w i e s z o n e g o  
m e d a l a m i  i k r y ż a m i ,  j a k b y  ż y w c e m  
p r z e n i e s i o n e g o  g d z i e ś  z  p o s t e r u n k u  
n a  r o g u  U n t e n  d e n  L i n d e n  i F r i e d r i c h  
S t r a s s e ,  k t ó r y  ż a d n y c h  p r z e d m i o t ó w  
a n i  w y p u s z c z a ł  a n i  w p u s z c z a ł  b e z  
o d p o w i e d n i e j  p r z e p u s t k i .

P r z e c h o d z ą c  p r z e z  s z e r o k i  k o r y ­
t a r z  z a j r z a ł e m  d o  j e d n e j  z  s a l .  P s t r z y ­
ł o  s i ę  c o ś  n a  s t o ł a c h .  B y ł a  t o  k o l e k ­
c j a  F a b e r a ,  w y g l ą d e m  p r z y p o m i n a ­
j ą c a  n a s z ą ,  n a  k i l k u d z i e s i ę c i u  k a r t o ­
n a c h ,  o b c i ą g n i ę t y c h  j e d w a b i e m  z  d u ­
ż ą  z ł o c o n ą  f i r m ą  u  g ó r y .  Z a u w a ż y ­
ł e m  j a k i e g o ś  p a n a ,  k t ó r y  p o ś p i e s z n i e  
p r z e p i s y w a ł  c o ś  d o  p o d r ę c z n e g o  k o -  
p j a ł u ,  z a p e w n e  o b s t a l u n e k .  T r a f i ł e m  
w i ę c  g o r z e j  n i ż  z w y k l e .

P r z y j ę t o  m n i e ,  j a k  z a w s z e ,  u p r z e j ­
mie.

—  R o b i m y  j a k i  o b s t a l u n e k ?
—  O d  p a n a  z a l e ż y .



— Jesteśmy zawsze gotowi, zawo­
łać panu Brauna?

— Ale gdzie mam rozłożyć swoją 
kolekcję?

— Ha, ha, pan znowu swoje. Niech 
pan zajrzy naprzeciwko.

— Widziałem.
_  I po tern ma pan jeszcze od­

wagę swoje ołówki proponować. Fa­
ber przysłał nową kolekcję, towar 
jak złoto. Zresztą wziąłem porządną 
partję, będę miał na pół roku.

— Wyobrażam sobie, jak pana 
nabrali.

— Mówiłem już panu, że Johann 
to mój kolega szkolny, potem służy­
liśmy w tym samym pułku.

— Winszuję koleżeństwa, lepiej się 
nie przyznawać. Twierdzę, że i dzi­
siaj wystrychnął pana na dudka.

Niemiec się zasępił
— Tego mi pan nie dowiedzie.
—r Dowiodę.
— Słucham pana.
— Dobrze. Ma pan gdzie pod rę­

ką jaki Nr. 1205? Był to ołówek, któ­
ry odchodził w Brazylji masami.

Wyciągnął z szuflady egzemplarz.
— Doskonale. Wyjąłem z kieszeni 

■'zemplarz odpowiedni Majewskie­
go.

— Podobny? Co?
— Przypuśćmy, że podobny.
— Niezupełnie. Mój jest uczciwej 

miary, a tamten obliczony na naiw­
nych. Niech pan złoży je razem, który 
jest grubszy?

Obmacał oba, położył obok na sto­
le, spojrzał pod światło.

— Prawda, pański grubszy. Ale co 
i  tego?

— Postaw je pan na stole obok sie­
bie, czy widzi pan?

— Pański jest dłuższy. Co u dja- 
bła, czyżbym się mylił?

— Teraz spojrzyj pan na drzewo. 
Nasze jest ciemne, prawdziwy jało­
wiec, tamten robiony z bielu. No, a 
proszę teraz spojrzeć, czy pański nie 
jest krzywy.

Rozmawiając, temperowałem po­
śpiesznie nasz i faberowski. Podałem 
mu je.

— Niech pan rzuci na ziemię, ale 
sztorcem.

— Złamie się, niema co próbować.
— Niech pan rzuca, za swój odpo­

wiadam.
Niemiec rzucił swój z wysokości 

może metra. Gdy chciał rzucać nasz, 
zaproponowałem, żeby wstał i rzucił 
z wysoka. Podnieśliśmy oba ołówki. 
Mój był cały; zacząłem nim wypisy­
wać na papierze esy floresy. Jego 
złamał się całkowicie. Niemiec stra­
cił kontenans do reszty.

— Widzi pan więc, że co do to­
waru, to niema wątpliwości, że nasz 
jest wyższej klasy. Ale to nie wszyst­
ko. Jeśli pan niema specjalnego kon­
traktu, to płacił pan za ten ersatz 10 
marek, a ja panu mogę sprzedać 
swoje po 10 franków. (Rezygnowa­
łem z prowizji). Różnica 20%. Kosz­
towna trochę przyjaźń.

— Tu się pan myli, właśnie przed 
chwilą gadaliśmy o cenie, ich woja-

ż e r  p o l i c z y ł  t e  s a m e  10  f r a n k ó w ,  p a ­
m i ę t a m  d o s k o n a l e .

—  10  f r a n k ó w ?
—  P o m y l i ł o  s i ę  p a n u .  P i e r w s z y  r a z  

s ł y s z ę ,  ż e b y  b e r l i ń s k i  N i e m i e c  k u p o ­
w a ł  u  b a w a r s k i e g o  f a b r y k a n t a  n a  
f r a n k i ,  c o ś  n o w e g o ?

—  D o  d j a b ł a  —  z a w o ł a ł . — B r a u n !
—  B r a u n l  B r a u n !  B r a u n !  r o z l e g ł o  

s i ę  w  b i u r a c h  i n a  k o r y t a r z a c h .
W  d w i e  m i n u t y  B r a u n  j u ż  b y ł  p r z y  

n a s .
—  P o p a t r z  n o ,  c o  j e s t  z  t e m i  o ł ó w ­

k a m i .  K r ó t s z e ,  c i e ń s z e ,  d j a b e ł  w i e  c o  
z a  d r z e w o ,  ł a m i ą  s i ę ,  p o k r ę c o n e .

—  D o n n e r w e t t e r l  B r a u n ,  m u ­
s i m y  z t y m i  f i g l a r z a m i  z r o b i ć  p o r z ą ­
d e k .  N a  j a k ą  s u m ę  z r o b i l i ś m y  o b s t a -  
l u n e k ?

—  N a  p r z e s z ł o  4 0  t y s i ę c y  m a r e k
N i e m i e c  w p a d ł  w  p a s j ę .
—  P o  c z e m u  w y p a d ł  N r .  1 2 0 5 ?
—  J a k  z a w s z e  p o  1 0  m a r e k .
—  10  f r a n k ó w ,  m ó w i ł  m i  s z e f ,  —  

w t r ą c i ł e m .
—  N i e ,  10  m a r e k ,  r e g u l u j e m y  p r z e ­

c i e ż  w  H a m b u r g u ,  p o  l i c h a  l i c z y l i b y ś ­
m y  n a  f r a n k i .

—  A  ż e b y  t o  w s z y s c y  d j a b l i !  O -  
r ż n ę l i  n a s  j a k  b ł a z n ó w .

—  I t o  r ż n ą  n i e  o d  d z i s i a j  —  d o ­
d a ł e m .

—  N o ,  d o s y ć  j u ż  t e g o .  J e d e n a s t a ,  
p o r a  n a  ś n i a d a n i e .  M u s i m y  t e rn  s i ę  
z a j ą ć  i t o  e n e r g i c z n i e .

— Casimiro — zwrócił się do 
mnie, — jedziemy na śniadanie.

Z a c z ą ł  m n i e  c i ą g n ą ć  z a  r a m i ę  d o  
d r z w i  i d o  a u t o m o b i l u .

O p a r ł e m  s i ę  j e d n a k .  J u ż  s i e d z ą c  w  
p i ę k n e j  l i m u z y n i e ,  j e s z c z e  s i ę  w y c h y ­
l a ł  i g w a ł t o w n i e  p e r s w a d o w a ł ,  ż e ­
b y m  z  n i m  j e c h a ł .  A le  z o s t a ł e m .

—  B ę d ę  n a  p a n a  c z e k a ł  —  z a w o ­
ł a ł e m  n a  o d j e z d n e m .

P o  c h w i l i  z o s t a ł e m  s a m  z  p o r t j e -  
r e m ,  o  d w a  k r o k i  n a  w a l i z c e  z m e n i i  
p r ó b k a m i  s i e d z i a ł  c h ł o p a k .

Z d e c y d o w a ł e m  s i ę  n a  o s t a t n i e  p o ­
s u n i ę c i e .

—  B i e r z  p a n  w a l i z k ę ,  —  r z e k ł e m  
d o  p o r t j e r a  —  n i m  s z e f  p o w r ó c i ,  m u ­
s z ę  k o l e k c j ę  p r z y g o t o w a ć .

C h c i a ł e m  j u ż  p y t a ć  o  w o l n y  l o k a l ,  
g d y ,  r z u c i w s z y  o k i e m  d o  p o k o j u ,  
g d z i e  p r o d u k o w a ł  s i ę  n i e d a w n o  r e ­
p r e z e n t a n t  F a b e r a ,  u j r z a ł e m ,  ż e  k o ń - "  
c z y  w ł a ś n i e  p a k o w a ć  s w o j ą  k o l e k c j ę  
d o  k u f r a ,  k t ó r y  w r e s z c i e  z a t r z a s n ą ł  
z  h a ł a s e m .

C h w y c i ł  z a  k a p e l u s z  i r u s z y ł  p o ­
ś p i e s z n i e  d o  d r z w i  f r o n t o w y c h .

W  m g n i e n i u  o k a  b y ł e m  j u ż  w  j e g o  
p o k o j u ,  r o z p a k o w a ł e m  w a l i z k ę  i u ł o ­
ż y ł e m  s w o j ą  k o l e k c j ę  w  t e n  s a m  s p o ­
s ó b .

P o s t a n o w i ł e m  d o c z e k a ć  s i ę  p o w r o ­
t u  d y r e k t o r a .

D o c h o d z i ł a  p i e r w s z a .  G m a c h  z a ­
c z ą ł  z a p e ł n i a ć  s i ę  p e r s o n e l e m .  Z  u d e ­
r z e n i e m  g o d z i n y ,  p r z e d  d r z w i  w e j ­
ś c i o w e  z a j e c h a ł  a u t o m o b i l .  W y s z e d ­
ł e m  p o ś p i e s z n i e  n a  s p o t k a n i e  s z e f a  
d o  h a l l u .

—  C ó ż  t o  p a n  z n o w u  u  n a s ?
—  C z e k a ł e m  n a  p a n a .

*

__ Ale z pana uparty człowiek,
niech pana nie znam. Miałem zawsze 
Polaków za niewytrwałych, niech się 
pan nie gniewa. Poklepał mnie po 
plecach zwyczajem brazylijskim.

— No, chodź pan.
Prowadził mnie, obejmując ramie­

niem, przez korytarz. Przechodząc 
koło pokoju z próbkami zatrzymał 
się.

— Oglądał pan tę kolekcję? Dużo 
wody upłynie w Wiśle nim do takiej 
kolekcji dojdziecie. Obejrzymy?

Próbki moje świeciły wszystkiemi 
kolorami tęczy. Efektu dodawały do­
skonale wykonane kartony.

Niemiec stanął pośrodku.
— No, czy nie pierwsza klasa.
Wziął pierwszy z brzegu karton z 

ołówkami kolorowemi, które u Ma­
jewskiego odznaczały sig wyjątko­
wo pięknem wykonaniem. Z lubo­
ścią przeciągnął palcami po kilku o- 
łówkach, nie dostrzegając naszej fir­
my w nagłówku, tak był piewien, że 
ma do czynienia z kolekcją Fabera, 
którą przecie niedawno tu oglądał.

— Dobre? — zagadnąłem.
— Nie dobre, ale prześliczne!
— Aż tak dalece? A może pan ze­

chce spojrzeć na firmę? •
— Co to? Co to? Skąd się to wzię­

ło? Gdzie Faber?...
— Braun! Braun! — ryknął wresz­

cie.
— Braun Braun! — rozległo się 

na korytarzach i schodach.
— Nie rób że pan awantur! To 

moja kolekcja. Faber swoją spako­
wał, ot tam stoi. Ja sam tę rozłoży­
łem.

Złościł się jeszcze, ale kupiecka 
żyłka przemogła. Brał jeden karton 
po drugim i przyglądał się im uważ­
nie.

— Niemożliwe! Donerwetterl Hm, 
nigdy nie myślałem. A może Braun 
ma rację, że to fabrykacja Fabera, 
tylko z firmą reprezentanta na Pol­
skę.

— Nie gadaj pan głupstw, zresztą 
łatwo sprawdzić.

— No może; ale winszuję panu; 
czy Braun to widział?

— Nigdy nie chciał nawet obej­
rzeć.

— A to osioł, kupiec powinien 
wiedzieć wszystko.

Weszliśmy do gabinetu.
__ Cóż będzie z zamówieniem?
— Pan znowu swoje. Dziś nie mo­

gę, może kiedyś.
Bronił się już słabiej.
— Niechże pan zrobi zamówienie 

choć niewielkie. Zbije pan cenę Fabe­
rowi, inaczej będzie was dalej wo­
dził za nos.

W tej chwili wpadł Braun.
— Pofatyguj się do pokoju z prób­

kami Fabera.
. — Miał je już zabrać.
- —: Obejrzyj no je sobie jeszcze.

Braun wypadł. Po chwili wrócił z 
jednym kartonem.

■— Jakaś mistyfikacja. Nie rozu-



miem, przecież znam tego człowieka 
oddawna.

— Ale towar? Towar? Co mówisz 
o towarze?

— Towar przecie znam, pierwszo­
rzędny. Tylko nie rozumiem, skąd ta 
firma?

— Uderz się w głowęl Masz ołó­
wek w kieszeni, popatrz na firmę.

— Nie, to można zwarjować. Skąd 
się te próbki wzięły? Aha! Casimiro!

— Skąd się wzięły, to się wzięły. 
Czy dobre?

— Niezłe, jak na falsyfikaty.
— Bajesz! Jakie falsyfikatyl To 

trzeba przyznać, że towar jest pierw­
szorzędny. Moglibyśmy co wziąć te­
go?

— Chyba kopjowe i kolorowe, bo 
tamtych mamy poddostatkiem. zresz­
tą mielibyśmy kram z dostawami.

— Zrobione! Pójdziecie panowie i 
zrobicie wybór.

Zaprotestowałem. Chodziło mi o 
wprowadzenie czarnych, najbardziej 
używanych, odpowiadających Nr. 
1205. Przypomniałem swoją renę we 
frankach i konieczność posiadania 
takiej faktury, aby zbić cenę fabe- 
rowską. Zgodzili się po dłuższym o- 
porze. Wreszcie stanęło na tern, że 
wezmą jedną skrzynię na próbę.

W niespełna trzy miesiące byłem 
znowu w San Paulo. Odwiedziłem I 
moich Niemców. Przyjęto mnie bar­
dzo uprzejmie.

— Mam tu coś dla pana, odłoży­
łem do oddzielnej szufladki — rzekł 
dyrektor podając dwie kopje i dwa 
listy.

Kopje były od firmy, jeden list od 
Johanna Fabera, drugi domu zaku­
pów w Hamburgu.

Firma Sanpaulowska po mojej wi­

z y c i e ,  w  f o r m i e  u p r z e j m e j ,  a l e  d o ś ć  
s t a n o w c z e j  z a w i a d a m i a ł a  F a b e r a ,  ż e

Sr z e d s t a w i c i e l  M a j e w s k i e g o  z ł o ż y ł  
n  w i z y t ę ,  z  r o z m ó w  z  n i m  w y w n i o ­

s k o w a l i ,  ż e  o t r z y m u j ą  t o w a r  d r u g i e ­
g o  g a t u n k u ,  z a m i a s t  p i e r w s z e g o ,  ż e  
; | t a c ą  c e n ę  m a r k o w ą  z a  t o ,  c o  m o ż n a  
k u p i ć  z a  c e n ę  f r a n k ó w ,  a  ż e  d ł u g o ­
l e t n i e  s t o s u n k i  p o z w a l a ł y  im  m n i e ­
m a ć ,  ż e  z e  s t r o n y  p o w a ż n e j  f i r m y  
n i e m i e c k i e j  n i e  b ę d ą  n a r a ż e n i  n a  
s t r a t y ,  ż e  s ą  z m u s z e n i  z a k w e s t i o n o ­
w a ć  i c h  l o j a l n o ś ć  i t .  d . ,  ż e  w r e s z c i e  
z r o b i l i  p r ó b n e  z a m ó w i e n i e  u  M a j e w ­
s k i e g o  n a  t y p  1 2 0 5 ,  k t ó r e  w y p a d ł o  
t a n i e j  o  2 0 % .

L i s t  F a b e r a  g ł o s i ł ,  ż e  d z i w i  s i ę ,  ż e ­
b y  t a k i  s t a r y  i w y p r ó b o w a n y  p r z y ­
j a c i e l  t a k  ł a t w o  m ó g ł  s i ę  d a ć  u w i ­
k ł a ć  w  s i e ć  w y r a ź n e j  p o l s k i e j  i n t r y g i ,  
ż e  r e p r e z e n t a n t  M a j e w s k i e g o  j e s t  s o ­
b i e  z w y c z a j n y  f i g l a r z ,  i t .  d .

L i s t  b i u r a  z a k u p ó w  w  H a m b u r g u  
z a w i a d a m i a ł  f i r m ę ,  ż e  o b s t a l u n e k  
M a j e w s k i e g o  n a d s z e d ł ,  ż e  z o s t a ł  
s p r a w d z o n y ,  ż e  t o w a r  j e s t  w  p o ­
r z ą d k u  i p i e r w s z o r z ę d n y ,  ż e  w o b e c  
t e g o  f a k t u r ę  z a p ł a c i l i ,  o s i ą g a j ą c  j e ­
s z c z e  2 %  p r o  k a s s a .

W  k o ń c u  b y ł a  o d p o w i e d ź  f i r m y  n a  ■ 
l i s t  F a b e r a .  Z a ł ą c z a j ą  k o p j ę  l i s t u  b i u ­
r a  z a k u p ó w ,  k t ó r y  s t w i e r d z a  w y k o ­
n a n i e  o b s t a l u n k u ,  w o b e c  c z e g o  s t a ­
j ą  s i ę  n i e r z e c z o w e  w s z y s t k i e  i c h  i n ­
s y n u a c j e .

O d p o w i e d ź  k o n s t a t o w a ł a ,  ż e  f i r m a  
p a d ł a  o f i a r ą  z a u f a n i a  d o  f a b r y k i  
F a b e r a ,  k t ó r a  z a  t o w a r  n i e w ą t ­
p l i w i e  n i ż s z e g o  g a t u n k u  p o b r a ł a  
w y ż s z ą  c e n ę ,  p r z e t o  ż ą d a j ą  n a t y c h ­
m i a s t o w e j  b o n i f i k a c j i  r ó ż n i c y ,  w  
p r z e c i w n y m  r a z i e  s t a w i a j ą  c a ł y  o b ­
s t a l u n e k  d o  d y s p o z y c j i  i z r y w a j ą  s t o ­
s u n k i .

—  H a ,  h a ,  t o ś m y  i m  d a l i  b o b u ;  
c i e k a w  j e s t e m ,  j a k  s i ę  t e r a z  w y k r ę ­
c ą .  A  w i e  p a n ,  p a ń s k i  t o w a r  j u ż  l e ­
ż y  n a  k o m o r z e .  N i e  s p o d z i e w a l i ś m y  
s i ę  t a k i e j  s z y b k o ś c i .  C z e g o ś  w y d a ­
w a ł o  m i  s i ę  z a w s z e ,  ż e  W a r s z a w a  
m u s i  b y ć  n a  k o ń c u  ś w i a t a ,  a  t o  j a k  
s p r a w d z i ł  B r a u n ,  m a c i e  2 0  g o d z i n  
n i e s p e ł n a  d o  H a m b u r g a .

J a k o ś  w  d w a  m i e s i ą c e  b y ł e m  z n o ­
w u  w  S a n  P a u l o  i z n ó w  o d w i e d z i ł e m  
m o i c h  N i e m c ó w .

O d r a z u  w p a d ł e m  n a  B r a u n a .  W y -  
ś c i s k a ł  m n i e  i z a p o w i e d z i a ł ,  ż e  m a  
d l a  m n i e  o b s t a l u n e k ,  a l e  ż e b y m  s z e d ł  
d o  s z e f a ,  b o  t e n  a ż  t a ń c z y  z  u c i e c h y .

—  N o ,  p a n i e  C a s i m i r o ,  d z i s i a j  s i ę  
p a n  n i e  w y k r ę c i  o d  ś n i a d a n i a .  N a  
z a o s t r z e n i e  a p e t y t u  m a  p a n  t u  z a k ą -  
s e c z k ę .  T r z y m a m  t o  d l a  p a n a  n a  s a ­
m y m  w i e r z c h u .

P o d a ł  m i  l i s t .  B y ł  o d  F a b e r a .  L i s t  
p r y w a t n y .  S k a r ż y ł  s i ę  n a  r o z m a i t e  
p r z y k r o ś c i  i z a w o d y ,  k t ó r e g o  g o  s p o ­
t y k a j ą  n a w e t  z e  s t r o n y  s t a r y c h  p r z y ­
j a c i ó ł  i k o l e g ó w .  N i e b a r d z o  z r ę c z n i e  
t ł u m a c z y ł  s i ę  n i e p o r o z u m i e n i e m  z e  
s t r o n y  b i u r a  f a b r y k i ,  ż e ,  j a k  t y l k o  
s p o s t r z e ż o n o  o m y ł k ę ,  k a z a ł  n a t y c h ­
m i a s t  u w z g l ę d n i ć  j e g o  r e k l a m a c j e ,  ż e  
w o b e c  t e g o  s t a w i a  d o  j e g o  d y s p o z y ­
c j i  s u m ę  c z t e r e c h  t y s i ę c y  m a r e k  —  
r ó ż n i c ę  n a  n u m e r z e  1 2 0 5 ,  w r e s z c i e ,  
ż e  m a  n a d z i e j ę ,  iż  m a ł e  t o  n i e p o r o z u ­
m i e n i e  n i e  z a m ą c i  i c h  d a w n e j ,  w y ­
p r ó b o w a n e j  p r z y j a ź n i  i t .  .p .

—  H a ,  h a !  O n  t o  n a z y w a  m a ł e m  
n i e p o r o z u m i e n i e m ,  n o  a  j a  z a  t e  m a ł e  
n i e p o r o z u m i e n i e  p r z e j a d ę  s i ę  z  ż o n ą  
d o  E u r o p y .  N i e z u p e ł n i e  b y ł e m  z d e c y ­
d o w a n y  w  t y m  r o k u ,  a l e  w o b e c  t y c h  
s p a d ł y c h  z  n i e b a  p a r u  g r o s z y ,  p o s t a ­
n o w i ł e m  j e c h a ć .  P o l s k i m  o ł ó w k o m  t o  
z a w d z i ę c z a m .

M a n ew ry  n o ty  a m e ry k a ń sk ie j  *— obrono  K anału  P a m m s k ic s o



S P EAJfó ŁOION ]AlNt
KOLONIZACJA W TRIPOLI

Kampanja demograficzna rządu fa­
szystowskiego nie osiągnęła wpraw­
dzie tak wielkich rezultatów, jakie 
sobie obiecywano, tem niemniej, w 
chwili skurczenia się możliwości 
emigracji zamorskiej, Italja stoi 
przed trudnem zagadnieniem lokaty 
dla przyrostu ludności. Obie Amery­
ki zdecydowanie ograniczyły imigra­
cję, a co zatem idzie, kraj o wielkiej 
prężności demograficznej musi so­
bie szukać innego rozwiązania pro­
blemu. Kolonje włoskie w tej sytua­
cji stały się jedynym możliwym tere­
nem, na który można cokolwiek li­
czyć. W najtrudniejszych warunkach 
można żyć. Chodzi tylko o to, jaką 
miara wysiłku?
e

Suchy step...
W emigracji zamorskiej inicjaty­

wa prywatna przedewszystkiem po­
nosiła koszty faktyczne. Rolnik wy­
szukuje tereny na których małe in­
westycje pozwalają istnieć jako tako 
przeciętniej rodzinie. Państwo po­
zbywa się kłopotu w chwili, gdy e- 
migrant siada na okręt. Jest to naj­
lepszy interes dla państwa.

Kolonizacja wewnętrzna obciąża 
natomiast przedewszystkiem pań- 
two, które w większości wypadków 
ponosi ciężar inwestycji. Zwłaszcza 
gdy się ma do rozporządzenia tereny 
suche, nieurodzajne, pozbawione wo­
dy.

Interes gospodarczy ltalji wyma­
gałby napozór specjalnego zaintere­
sowania 'koloniami pobrzeżnej Abi- 
synji, które z natury rzeczy nadają 
się przedewszystkiem do kolonizacji. 
Interesy polityki na wielką skalę z wi­
dokiem na przyszłość kazały rządo­
wi faszystowskiemu zająć się prze­
dewszystkiem bliższą kolonją, która 
dla swej sytuacji geograficznej two­
rzy place d‘armes przyszłej ekspansji 
włoskiej na czarnym kontynencie. 
Tripolitanja i Libja są bramą wy­
padową skąd w przyszłości należy 
oczekiwać niespodzianek. Niewątpli­
wie z tych a nie innych przyczyn za­
toka Cyrenajki stała się przedmio­
tem specjalnej troski II Duce.

*

Wielka skalista płaszczyzna, która 
ciągnie się od Egiptu do masywów 
Hoggaru, pomimo największych wy­
siłków nie może być brana pod uwa­
gę przy kolonizacji. Stoi temu na 
przeszkodzie brak wody i środków 
komunikacyjnych. Nawet na wybrze­
żu w odcinku Sirte — Misurata, któ­
ry leży nad brzegiem morza, życie 
ludzkie ledwie wegetuje.

Skała, która ciągnie od południa 
przytyka w tem miejscu do morza. 
Na powierzchni pokład drobnego py­
łu, raz na rok, gdy spadną deszcze, 
zamienia się w masę płynnego błota. 
Woda trzymając się powierzchni 
spływa natychmiast do morza, po- 
czem następuje okres posuchy, który 
niszczy każdy zaczątek wegetacji 
roślinnej.

Suchy step, który ciągnie się kil­
kaset kilometrów na tym odcinku, 
przedstawia jakby jakiś wielki poli­
gon starannie walcem cylindrycz­
nym wygładzony. Rośnie tu tylko 
karłowata trawka wielbłądzia, naje­
żona kolcami. Poza tem nic więcej.

Życie zaczyna się tam, gdzie skała 
ustępuje przed diunami. Suchy lotny 
piasek pozornie tworzy pystynię. W 
rzeczywistości jest to jedyne miejsce, 
gdzie możemy znaleźć wodę.

Na diunach spostrzegamy pierw­
sze palmy i pierwsze osiedla ludzkie. 
Lotny piasek częstokroć zmieszany z 
glinką daje względnie urodzajną gle­
bę. Przy odpowiedniem nawodnieniu 
może tu powstać rolnictwo, które 
wymaga jednak wielkich inwestycyj 
i wielkiej pracy człowieka.

Prawo o kolonizacji z roku 1928 
przeznaczyło na inwestycje agrarne 
trzydzieści sześć miljonów lir, z któ­
rych siedem i pół miljona w ciągu 
półtora roku na osadzenie 134 ro­
dzin kolonistów na 7692 ha.

Cyfry te nie są straszne. Biorąc z 
tej statystyki przeciętny koszt mel-

joracji 1000 lir na ha, należałoby 
przypuszczać, iż Italja może sobie 
pozwolić na luksus kolonizacji saha- 
ryjskiej.

Były to prawdopodobnie najlepsze 
odcinki położone niedaleko miast 
przy osiedlach arabskich, w gajach 
palmowych. Jadąc wzdłuż szosy 
przybrzeżnej możemy spotkać te 
pierwsze wzorowe osiedla, które 
stosunkowo tanim kosztem się inwe­
stowały. Dalsza statystyka przed­
stawia się jednak bardziej pesymi­
stycznie.

Statystyka oficjalna z grudnia 
1932 podaje dokładne cyfry kosz­
tów meljoracji.

Łączne kredyty trzech funduszów 
kolonizacyjnych 64,5 miljona.

Liczba kolonistów 5600 na 1125 
rodzin.

Hektarów 47.000.
Przyjmując łączną sumę kosztów 

kolonizacji na przeszło 200 miljo­
nów statystyka urzędowa podaje 
ceny kosztów meljoracji ha.

Małe gospodarstwa 1 — 75 ha. lir
2925,00.

Średnie gospodarstwa 76—400 ha. 
lir 1715,00.

Wielkie powyżej 400 ha. lir 985.00.
Biorąc następnie pod uwagę, iż 

kolonista winien wykazać się kapi­
tałem wynoszącym 25% prelimino­
wanej inwestycji (kredytu) powięk­
szamy proporcjonalnie koszty zago­
spodarowania.

Porównywując te cyfry z innemi 
kolonjami Afryki, które kalkulują 
się połowę a nawet często jeszcze 
taniej, widać, iż cały wysiłek rządu 
włoskiego jest przedewszystkiem ak­
tem politycznym, który jest związa­
ny z wielkiemi kosztami, a w prak­
tyce nie przyniesie większego zysku. 
Najlepiej kalkulują się wielkie konce­
sje, czyli to, co leży najmniej w inte­
resach rządu, który radby widzieć 
w kolonji ujście dla kontyngentu 
ludzkiego, a w praktyce finansuje

Ruiny starej torteczki



Meczet

tylko kapitał, gdyż drobna własność 
zużytkowała zaledwie 8% przyzna­
nych kredytów, średnio około 20%, 
resztę zaś pochłonąły koncesje po­
wyżej 400 ha.

W tych warunkach akcja koloni- 
zacyjna w Tripolitanji nie nabierze 
żadnego znaczenia w kampanji de­
mograficznej Italji. W programie u- 
stawy z 1928 roku postawiono so­
bie za cel „zrobić z emigranta ko- 
lonistę“.

Czy i jak się to udało, niech mó­
wi o tern statystyka.

Droga, która wije się wzdłuż wy­
brzeża, skręca koło Bir Ghedagia na 
południe, tam gdzie codziennie idą 
wielkie transporty wojskowe. Od 
Bir Ghedagia poprzez kulturalną o- 
azę Hon, aż do ostatnich forpocz- 
tów cywilizacji, która kończy się na 
granicy kraju Tauregów, wszędzie 
smutna, nieubłagana płaszczyzna u- 
bitego piasku, na którym gęsto roz­
siane leżą bloki skalne. Na horyzon­
cie ciemnieją czarne kontury płaskich 
gór stołowych, gdzie niegdzie żółta 
plamka każe przypuszczać, iż zawę­
drowały tu lotne piaski.

Na szczytach skalnych wzgórz 
leżą opuszczone stare forteczki, pa­
miątki niedawnej wojny. Gęsto roz­
rzucone druty kolczaste broniły nie­
gdyś drobnych garnizonów rzuco­
nych własnemu losowi na pustyni.

Dzś co kilkaset kilometrów pobu­
dowano kwadratowe zamczyska z 
basztami narożnymi; na których po­
ustawiane kulomioty pilnują nielo­
jalnych obywateli. Osiedla wojsko­
we spełniają prócz tego także misję 
kulturalną. Jest to narazie jedyna 
możliwa forma kolonizacji w tym od­
ludziu. Przygotowuje ona podłoże 
pod przyszły dobrobyt mieszkańców 
pustyni. Pomijając cały szereg inwe- 
stycyj natury wojskowej, każdy 
zdolny administrator ma możność 
wykazania w całej pełni swego ta­
lentu organizacyjnego. Nie chcę 
przez to twierdzić, iż każdy dowód­
ca garnizonu stoi na wysokości za­
dania. Wielu z nich ogranicza swą 
działalność do spraw ściśle służbo­

wych. W większości wypadków na 
dowódcy garnizonu ciążą obowiąz­
ki kolonizatora.

Wiatr pustyni niesie chmury pia­
sku, który zasypuje osiedla sabaryj- 
skie. Walka z diunami jest bodajże 
głównem zadaniem administracji. 
Słona woda, którą można znaleźć na 
głębokości sześciu metrów wystar­
cza dla rolnictwa, które systemem 
opasywania roślinnością osiedli 
ludzkich, ratuje miasta saharyjskie 
od zagłady. Kopać studnie, lać co 
wieczór wodę na obwałowane polet­
ka, to jedyna właściwie praca, ale 
jakżeż uciążliwa. Jest to praca do 
której zdolni są jedynie tubylcy, 
wskutek czego narazie biały nie mo­
że instalować się w tych okolicach.

Kolonizacja włoska obrała sobie 
pas przybrzeżny za teren. Wojsko 
i milicja faszystowska spełniają 
pierwsze zadania. Przeciętne mia­
steczko w tych okolicach jest zwyk­
łym garnizonem, do którego przyle­
pia się ludność cywilna w poszuki­
waniu zarobku. Wojsko buduje dro­
gi i gmachy urzędowe. Kupiec, resta­
urator, golibroda, urzędnicy cywilni 
tworzą resztę ludności. Panem życia 
i śmierci jest „commando del presi- 
dio“. Tak wygląda hierarchja ludzka 
w tych okolicach.

Z pracy ludzkiej powstały nielicz­
ne osiedla kolonistów, które ciągną 
się wzdłuż wybrzeża Tripoli — Cy- 
renajka. Kolonizacja nie posunęła się 
narazie głębiej. Sto kilometrów od 
wybrzeża. kwadratowe regularne 
działki na pustkowiu. Białe kubi- 
styezne domki, drzewka mandary­
nek, tu i ówdzie oliwki. W cieniu 
palm w glinianych brytwankach 
anemiczne pomidory i inne jarzyny 
europejskie, jedyne zboże — jęcz­
mień. W niektórych okolicach spo­
tykamy winnice, które gatunkiem nie 
ustępują europejskim, plony jednak 
nie są imponujące. Duże wysiłki — 
inałe rezultaty.

Jedyne bogactwo, to tytoń, który 
uprawia stokilkadziesiąt rodzin spro- 
v/adzonych z Abruzzów.

Z wysiłku gospodarczego Italji 
korzysta narazie przedewszystkiem 
ludność tubylcza, która znalazła do­
bry rynek zbytu dla swej produkcji 
rolnej. Ludność ta posiada z natury 
rzeczy najurodzajniejsze tereny, sku­
pione przy wielkich ośrodkach miej­
skich, które gwarantują zbyt. Polity­
ka rządu idzie po» linji indeferentyz- 
mu. Jest rzeczą zrozumiałą, że Arab 
nigdy nie stanie się Włochem.

Patrjotyzmu od nich się nie żąda. 
Jedynym atutem, jakim rozporządza, 
jest lokalny dobrobyt. Te złudzenia i 
sugestje, którym ulega rząd francuski, 
tworząc nowych Francuzów, na te­
renie Tripoli nie mogą mleć miejsca. 
Pozostaje zwykła normalna praca 
gospodarcza, którą trzeba zaintere­
sować tubylca.

Są to dwa światy dla siebie niepo 
jęte. Wspomnienia niedawnej woj­
ny są zbyt świeże, by narazie mo­
żna było myśleć o porozumieniu. 
Trudno jest nawet ustalić fakt do 
jakiego stopnia opanowano połud­
niowe terytorja pustyni Libijskiej. 
Ostatni akt wojenny, bitwa pod Ku- 
frą zakończył opór czynny Arabów, 
poczem teoretycznie Italja weszła 
we władanie pustynią Libijską. W 
bitwie pod Kufrą uczestniczyło 
ośmiuset Włochów przeciw trzystu 
Arabom. Po zwycięstwie zebrano 
zaledwie 80 sztuk broni palnej, a i 
to w przeważnej liczbie same skał- 
kówki, zaledwie kilka Wincheste­
rów, które skradziono białym w E- 
gipcie. Krótkie dwu godzinne star­
cia, wielkie zwycięstwo.

Z takich epizodów składa się woj 
na kołonjalna.

Reszta to szarpanie drobnych od­
działów, torturowanie jeńców. W 
Tripoli za miastem oglądamy źró­
dło ocembrowane, „il pozze sacro". 
do którego wrzucano żmijom wło­
skich żołnierzy, wycinano im pasy 
krwawe na skórze.

Smutna jest historja tej wojny. 
Bezcelowa walka scyzoryków z ku­
lomiotami, podtrzymywana jakąś re­
zygnacją życia. Finał jak zwykle 
dla zwyciężonych ten sam. Salwa, 
kilka trupów na piasku. Sprawiedli­
wości stało się zadość.

Dziś należy czekać aż czas rzuci 
mgłę na wspomnienia. Może w na­
stępnej generacji dobrobyt zatrze 
ślady nienawiści.

-------- r~—------------- — * ■s-p-'

Droga transportów wojskowych



EKSPANSJA KOLONJALNA U OBCYCH
Debata budżetowa we francuskiej 

izbie Deputowanych przeprowadzo- • 
na przy okazji uchwalania budżetu 
kolonjalnego na rok 1934-5 wykaza­
ła następującą sytuację w kolonjach 
mandatowych.

*
W Kamerunie wobec kryzysu 

gospodarczego, jaki dotknął ko- 
lonje, cała uwaga administracji 
w ciągu roku 1933 była skie­
rowana na sprawy dotyczące wy- 
miaru sprawiedliwości oraz na pod­
niesienie higjeny i wzmocnienie opie­
ki społecznej i oświatowej nad tu­
ziemcami. Rozpoczęto dokładne ba­
danie zwyczajów panujących wśród 
ludności tubylczej, co ma w rezul­
tacie doprowadzić do skodyfikowa- 
nia ustawodawstwa w myśl tenden- 
cyj najbardziej odpowiadających 
psychice autochtonów. Wobec niedo­
borów finansowych liczba urzędni- 
ków-europejczyków została zmniej­
szona o 52 osoby, liczba zaś urzęd- 
ników-tuziemców o 80 osób. Razem 
administracja kolonji liczy 619 euro­
pejczyków i 1680 tuziemców. Siły po­
licyjne wynoszą 1555 ludzi. Tempo 
robót inwestycyjnych w roku ubie­
głym było znacznie zahamowane, 
przyczem spadła również stopa za­
robków o 33% (2 do 6 franków za­
robek dzienny). Liczba szkół pań­
stwowych wynosi 83, wówczas kiedy 
w roku 1933 było szkół 97. W szko­
łach kształciło się w okresie sprawo­
zdawczym 7070 dzieci. Pozatem było 
70 szkół utrzymywanych przez misje 
z 8120 uczniami. Lekarzy 38, 22 fel­
czerów i 510 sanitarjuszy. Jednak 
wydatki na higjenę zmniejszyły się z 
16 miljonów na 14,5 miljonów. Kon­
cesji przemysłowo-eksploatacyjnych 
istnieje 645 przyczem w roku 1933 u- 
dzielono ich zaledwie 8, wówczas kie­
dy w roku poprzednim udzielono 31. 
Koncesji plantacyjno-rolnych istnieje 
354, przyczem w ostatnim roku udzie­
lono ich 26, co stanowi sumę o poło­
wę mniejszą, aniżeli w roku poprzed­
nim. średnia cena za hektar — 60 
franków. Liczba zezwoleń na eksploa­
tację ziemi i lasów państwowych 
wynosi 500.

• Wysokość budżetu w dochodach 
wyniosła 56.159.956 franków, w roz­
chodach zaś 53.458.874 franków. Jak 
widzimy jest tutaj z górą 2,5 miljo­
nów nadwyżki pomimo kryzysu. Bud­
żet kolei wyniósł 17.650.000 franków.

Eksport — 99.690 tonn o wartości
83.115.000 fr., import zaś — 31.223 o 
wartości 72.598.000 fr. Bilans handlu 
jest zawsze dodatni pomimo że eks­
port i import spadły w stosunku do 
lat poprzednich o około 40%. Głów- 
nemi produktami wywozu były orze­
chy palmowe 30.568 tonn. oliwa 6.245 
t., kakao 11.155 t:

-*
Pomiędzy gospodarką Kamerunu i 

Togo zachodzi zasadnicza różnica. 
Kamerun jest kolonją o przewadze

gospodarki eksploatacyjno-surowco- 
wej, przyczem surowce tej kolonji 
znajdują zbyt na wszystkich rynkach 
świata. Togo natomiast jest kolonją 
o charakterze wybitnie plantacyjno - 
rolniczym. To też kryzys dotknął w 
głównej mierze Togo. Produkcja 
większych gospodarstw rolnych na 
obszarze kolonji spadła do minimum, 
ograniczając się jedynie do produko­
wania płodów, niezbędnych dla wy­
żywienia własnej rodziny.

W szkołach uczy się 5900 dzieci. Z 
chorób największą plagą są: śpiącz­
ka i trąd. Liczba trędowatych wyno­
si obecnie około 7000 osób. Eksport 
—24,5 tys. t. o wartości 29,5 milj. fr. 
Import — 31,5 tys. t. o wartości 65,5 
milj. fr. Bilans ujemny. Główne pro­
dukty importu: mąka, cukier, cement, 
nafta, żelazo, sól i manufaktura. 
Główne produkty eksportu: orzechy 
palmowe, kakao, oliwa, bawełna i 
kopra. Obroty handlowe spadły w 
stosunku do roku poprzedniego o 
20%:

Zarządy obydwóch kolonij, idąc 
po linji zwalczania kryzysu wydatnie 
zniżyły taksy eksportowe. Na kakao 
ze 100 fr. na 50 fr. Na kauczuk z 80 
fr. na 30 fr. Taryfy kolejowe obni­
żono o 30%. Taksę eksportową na 
wywóz drzewa skasowano zupełnie.

*
W ostatnim .czasie publiczna opi- 

nja brazylijska wyrażana w przemó­
wieniach deputowanych, w parlamen­
cie federalnym jak również i na ła­
mach prasy interesuje się żywo spra­
wami imigracji do tego kraju. Robio­
ne są przypuszczenia, że obradujące 
Zgromadzenie Konstytucyjne będzie 
zawierało normę emigracyjną zaka­
zującą osiedlania się cudzoziemców 
w większej liczbie osób na zwartych 
obszarach. W związku z powyższem 
prasa zamieszcza coraz częstsze arty­
kuły, występujące przeciwko tworze­
niu większych „wysp“ osadników ja­
pońskich i niemieckich.

*
Do Lizbony przybyła delegacja ży­

dowska dla podjęcia z rządem portu­
galskim rokowań w sprawie osiedla­
nia się żydów na roli w Angoli. Na 
ten cel żydowskie organizacje mają 
rzekomo rozporządzać kapitałem 2 
miljonów funtów. Podobno Portu- 
galja i Anglja odnoszą się w zasa­
dzie przychylnie'do projektów osad­
niczych żydowskich, chodzi tu jed­
nakże o poważne różnice polityczne. 
Plan żydowski zmierza, rzekomo do 
utworzenia autonomicznego państwa 
żydowskiego w Angoli pod egidą 
Ligi Narodów, Portugalja zaś pra­
gnie przyjmować osadników żydow­
skich na ogólnych zasadach udziela­
jąc im obywatelstwa portugalskiego. 
Projektów kolonizacyjnych żydow­
skich jest kilka i były one omawiane 
w poprzednich numerach. Najbardziej 
realnym projektem wydaje się jest 
projekt rosyjski osadnictwa żydow­

skiego w Biribidżanie (wschodnia 
Syberja), ponieważ rząd sowiecki 
w połowie maja roku bieżącego o- 
głosił już dekret o wydzieleniu Biri- 
bidżanu w autonomiczną jednostkę 
administracyjną.

Jako ostatni etap żydowskich po­
szukiwań terytorjalnych należy za­
sygnalizować rokowania prowadzo­
ne przez przedstawicieli żydów z 
rządem Ekwadoru (Ameryka Połud­
niowa) na mocy których Ekwador 
miałby odstąpić część swego tery- 
torjum, na którym byłaby utworzona 
republika żydowska pozostająca w 
związku federacyjnym z Ekwadorem,

*
W Brazylji Wychodzi obecnie 145 

czasopism wydawanych w językach 
obcych: w języku niemieckim 71, w 
włoskim 24, angielskim 12, arab­
skim 7, polskim 6, hiszpańskim 6, ja­
pońskim 4, żydowskim 4, węgierskim 
4, francuskim 3. Reszta to czasopi­
sma wydawane w językach: ukraiń­
skim, rosyjskim i łotewskim.

-#■
Wobec kryzysu bezrobocia, jaki 

się coraz ostrzej zaznacza w Holan- 
dji, w parlamencie holenderskim co­
raz częściej przedmiotem dyskusji 
jest sprawa osadnictwa w kolonjach. 
Zwraca się szczególną uwagę na 
Nową Gwineę holenderską, która 
zdaniem fachowców w zupełności na­
daje się pod osadnictwo rolne. W 
tern zajęciu się Holendrów Nową 
Gwineą wyczuwa się obawę, że t" 
najdalej wysunięta kolonją wobec zu 
pełnego nie wykorzystania przez Me- 
tropolję, mogłaby się dostać pod 
wpływ japońskiej ekspansji ludno­
ściowej, zwłaszcza, że na Nowej 
Gwinei koloniści obcy mogą bez żad­
nych ograniczeń nabywać ziemię. 
Prawdopodobnie rząd holenderski 
chętnie widziałby emigrację na No­
wej Gwinei kolonistów ze wschod­
niej Europy, mając na uwadze 
mniejsze wymagania kulturalne tych 
kolonistów, ich wytrzymałość oraz 
zdolności przystosowywania się. Po­
zatem z tej strony nie byłoby obaw 
politycznych, które to obawy zmusi­
ły Holendrów do odrzucenia oferty 
niemieckiej, w której Niemcy żądali 
przejęcia Gwinei na okres 99 lat za 
cenę jej skolonizowania. Narazie 
Gwinea jest kolonizowana faktycz­
nie przez Japończyków i w tym ce­
lu na terenie kolonji pracuje kilka 
japońskich towarzystw kolonizacyj­
nych.

Ludność holenderska przywykła 
do wygód i komfortu nie przedstawia 
już dzisiaj ze siebie wartościowego 
elementu kolonizacyjnego. To też 
należy przypuszczać, że żywe zainte­
resowanie się Holandji kwestją osad­
nictwa na Nowej Gwinei jest po­
dyktowane obawą przed ekspansją 
japońską i chęcią oparcia się na ele­
mencie obcokrajowym, mniej nie­
bezpiecznym.

Dr. Jan Rozwadowski.



k r o n ik a  k o l o n j a l n a
Wewnętrzne sprawy Liberji znów 

znajdą oddźwięk w Lidze Narodów; 
a zdawało się, że misja dra Macken- 
zie w r. 1932, specjalnego wysłanni­
ka Ligi Narodów dla zbadania przy­
czyn rewolty liebryjskich plemion, 
doprowadziła do zupełnego uspoko­
jenia w tej jedynej— na terenie afry­
kańskim — republice murzyńskiej. 
Dr. Mackenzie zdołał wtedy zlikwi­
dować cały zatarg, przyczem zostały 
przeprowadzone granice terytorjalne 
plemion, oraz plemię Kru otrzymało 
drogę, jako wolny dostęp do morza, 
w tern miejscu, gdzie przez inne ple­
mię zostało nieco od morza wyparte.

Murzyni Kru znani byli od najdaw­
niejszych czasów jako doskonali ma­
rynarze i sumienni robotnicy. W cza­
sach nawet najostrzejszego niewolni­
ctwa, Kru nie byli brani do niewoli, 
ale pozostawiani na wolności, jako 
zapas służby morskiej, którą w do­
wolnej ilości zawsze można było 
zwerbować.

Na przyznanej im wolnej drodze 
do morza zostali Kru zaatakowani — 
zdaje się przez wrogie im plemiona 
— kobiety ich zostały obrabowane 
z ozdób, starszyzna zwabiona na t. 
zw. „palawer", tj. naradę została za­
trzymana i nie powróciła do osad, a 
same osady pozbawione zostały 
wszelkiej obrony.

Przedstawiciele amerykańscy, an­
gielscy, francuscy i polscy (tak po­
daje „African World" z dn. 21. IV. 
1934) urządzili zebranie, na którem 
uchwalili zwrócić się do rządu libe- 
ryjskiego z przypomnieniem mu po­
stanowień Ligi Narodów.

Gdy sprawa ta znajdzie się pod 
obradami Ligi Narodów, sytuacja 
rządu liberyjskiego będzie trudniej­
sza niż była poprzednio, gdyż Libe­
r a  teraz będzie musiała przyjąć 
wszystkie warunki, jakie jej stawia 
■— specjalnie powołany w tym celu 
Komitet Ligi Nar. — w dziedzinie 
ekonomicznej, społecznej i admini- 
■ óacyjnej reformy kraju. Rząd libe- 
ryjski żądał dotychczas znacznego 
ograniczenia tych warunków.

Ponieważ w reformie tej ma wziąć 
udział także i Anglja, przeto plan re­
formy został już przedłożony Izbie 
Pordów do zatwierdzenia.

*

Portugalja szybko wykańcza prace 
Przygotowawcze do otwarcia wysta­
wy kolonjalnej w Oporto (drugiem 
co do wielkości po Lizbonie mieście 
Portugalskiem). W czerwcu r. b. na­
stąpi otwarcie wystawy, która ma 
być pokazem wysiłków i wyników 
Pracy Portugalczyków w ich kolo­
nach, celem zachęcenia kapitału 
Portugalskiego do skierowania się w 
kilonje. Akcję będzie rozwijała Liga 
>-Pro Colonias". W czasie wystawy

odbędzie się kongres rolników z ko- 
lonji, oraz budzący duże zaintereso­
wanie i nieznany dotychczas na grun­
cie europejskim Kongres Rasy Czar­
nej.

Wśród różnych działów wystawy 
ma być ciekawie urządzony dział ło­
wiectwa. W tym celu już od kilku 
miesięcy przygotowuje zbiory kilku 
myśliwców, wyławiając interesujące 
okazy dzikiej zwierzyny w kolo- 
njach. Jeden z takich myśliwych Fr. 
Cabral upolował w Mozambiku ol­
brzymiego słonia, który miał 3,60 m. 
wysokości: szyja miała obwodu pra­
wie 5 m., stopa obwodu 1,50 m., kły 
długości 2,60 m., a łeb wraz z kar­
kiem ważył 2000 kg. Ogromny ten 
okaz, odpowiednio przygotowany, 
cały powędrował na wystawę.

*
Sprawa hodowli jedwabników w 

Afryce murzyńskiej stale interesowa­
ła kolonjalne sfery gospodarcze. W a­
runki bowiem dla hodowli jedwabni­
ków wydają się zupełnie odpowie­
dnie, tern bardziej, że tania, murzyń­
ska siła robocza wskazuje na możli­
wość opłacalności tej hodowli. Ale 
badań albo nie podejmowano w tym 
kierunku, albo też czyniono je tak 
pobieżnie, że nie było amatorów na 
hodowców.

Wreszcie w 1931 r. zarząd kolonji 
Francuskiej Afryki Równikowej przy­
stąpił do badań i w miejscowości 
Kembe w Ubangi Chari założył spe­
cjalną stację doświadczalną. Wkrót­
ce osiągnięto zadowalające wyniki, 
a obecnie stacja ta została tak urzą­
dzona, iż produkcja jej w niedługim 
czasie ma osiągnąć 10.000 kg. koko­
nów rocznie.

Stacja ta ma wielkie znaczenie dla 
hodowców, którym ma dostarczać 
jajeczek wylęgowych, przygotowy­
wanych na miejscu, a których do­
tychczas nie można było sprowa­
dzać z Europy, gdyż zanim je hodow­
ca otrzymał, już z jajeczek — z po­
wodu gorąca — powylęgały się gą- 
sieniczki i z braku pożywienia wy­
ginęły w drodze.

Eksperyment w Kembe może spo­
wodować duży rozwój jedwabnictwa 
w Afryce zwłaszcza wśród hodow­
ców murzyńskich.

*
Badania nad możliwością nawod­

nienia pustynnych stepów Kalahari 
odbywają się stale. Bogactwo bo­
wiem gleby jest tam bardzo duże, co 
zdołano stwierdzić w miejscach 
sztucznie nawodnionych, uzyskując 
zadziwiająco duże zbiory.

Ponieważ zaczęły się szerzyć po­
głoski, iż na pustyni tej pojawiły Się 
jeziora i rzeki, przeto rząd Unji po­
łudniowo - afrykańskiej wysłał tam 
specjalną komisję na samolotach dla 
zbadania całej sprawy. Komisja

stwierdziła, że są to tylko zalewy 
rzek Auob i Nossob, dopływów rze­
ki Oranje, które wezbrały i wody ich 
obniżeniami terenu — jakby natural- 
nemi kanałami — przedostały się w 
nizinne części Kalahari i utworzyły 
jezioro o powierzchni ponad 300 km'.

Fakt ten nasunął myśl spiętrzenia 
wody w tych rzekach i przeprowa­
dzenia jej tymi naturalnymi kanałami 
na pustynię, przyczem ma odegrać 
dużą rolę finansowa pomoc rządo­
wa.

*
Obecny król belgijski Leopold III, 

jeszcze jako następca tronu, zwiedził 
Kongo Belgijskie, i poznał jego po­
trzeby. Teraz więc jako król przystą­
pił do rozwijania tej kolonji, ocenia­
jąc słusznie znaczenie jej wielkich 
bogactw dla metropolji.

Czynnikiem, który ma rozwijać, 
szeroko zakrojoną akcję w Kongo nra 
być nowoutworzony przez króla Na­
rodowy Instytut dla Studjów nad Rol­
nictwem w Kongo Belgijskiem. In­
stytut ma na celu zorganizowanie i 
prowadzenie stacyj doświadczalnych 
dla plantacyj białych farmerów i rol- 
ników-tubylców oraz popieranie kul­
tury tubylców i polepszanie ich wa­
runków bytowania. Ma więc mieć za­
dania gospodarcze i kulturaljie w sto­
sunku do ludności czarnej — a więc 
zadania rozwiązywane także i w in­
nych kolonjach afrykańskich.

Jednak Instytut wysuwa pewną no­
wość, która jest pomysłem króla, ; 
mianowicie stworzenie tubylczego 
stanu chłopskiego o typie zamożne­
go chłopa rolnika, osiadłego na wła­
snym kawale ziemi. Stworzenie ta­
kich gospodarstw i osad rolnych uła­
twi fachowe przygotowanie i wy­
kształcenie rolników murzyńskich, a 
wytworzenie dobrobytu wpłynie na 
przyrost naturalny ludności czarnej, 
zwiększając jej spożycie towarów 
europejskich. Taka jest myśl prze­
wodnia tego pomysłu.

W związku z temi zamierzeniami 
wyjechał do Konga Belgijskiego mi­
nister kolonij Tschoffen, który ma na 
miejscu zapoznać się z temi sprawa­
mi.

Równocześnie nadchodzą z Konga 
Belg. wiadomości o odkryciu nowych 
pól djamentowych w dystrykcie
Wamba oraz o znalezieniu złota i 
łupków bitumicznych. Natrafiono
również na wskaźniki istnienia nafty.

*
Handel japoński z Afryką rozwija 

się coraz to lepiej. Japonja sprowa­
dza z Afryki dużo surowców, a rów­
nocześnie lokuje swe towary na ryn­
ku afrykańskim. Jednym z przeja 
wów rozwijania się tego handlu jest 
zaprowadzenie stałej linji okrętowej 
japońskiej do Angoli. Pierwszy sta­
tek tej linji „Alaska Maru“ przybył 
do Lobito z wystawą próbek, które 
po skończonej wystawie zostały 
sprzedane po niebywale niskiej ce­
nie.

Zestawi Fr. Łyp.



ZZSCIA  MAANAM WOJENNĘ
POLSKA.

W związku z wyjazdem O. R. P. 
„Iskra11 w dalszą podróż ćwiczebną 
z podchorążymi marynarki wojennej, 
Szef Kierownictwa Marynarki W o­
jennej, dokonał w dniu 6-go maja 
przeglądu tego okrętu. Na pokładzie 
odbyło się następnie nabożeństwo 
odprawione przez kapelana marynar­
ki, poczem okręt wypłynął w morze.

*
Z dniem 1 kwietnia rozpoczęły 

kampanję czyną jednostki Flotylli 
Rzecznej, operujące na terenie woje­
wództwa poleskiego. Flotylla ta go­
ściła w kwietniu uczestników mię­
dzynarodowego zjazdu łowieckiego, 
którzy oglądali idealne tereny łowie­
ckie, jakie stanowi dorzecze Prype- 
d .

♦
Z dniem 1-go maja zakończone zo­

stało przyjmowanie ochotników do 
marynarki wojennej. Trudność zdo­
bycia pracy z jednej strony, z drugiej 
zaś ciekawa służba, dająca nietylko 
możność zobaczenia świata, ale rów­
nież i możność zdobycia specjalno­
ści technicznej, zawsze pożądanej w 
przemyśle, uczyniły że tegoroczne 
zapisy osiągnęły rekordową cyfrę.

Bardzo liczny jest również napływ 
podań do Szkoły Podchorążych Ma­
rynarki Wojennej, pomimo iż ostatni 
termin upłynie dopiero z dniem 31 
maja.

*
Powróciła do Gdyni orkiestra re­

prezentacyjna Marynarki Wojennej, 
która pod br'*itą kapelmistrza kpt. 
Dulina odbyła dwumiesięczne tour- 
r.će po całej Polsce — odwiedzając 
ponad 60 miejscowości. Orkiestra zo­
stała wszędzie przyjęta z wielkim en­
tuzjazmem, koncerty zaś napotkały 
bardzo przychylną krytykę znawców 
muzyki.

Imprezę tę zorganizowała Liga 
Morska i Koionjalna dla celów pro­
pagandowych.
SZWECJA.

Jedną z ciekawszych jednostek 
wybudowanych w ciągu ostatnich 
paru lat jest „kieszonkowa11 awjo- 
matka szwedzka „Gotland11, mająca 
następującą charakterystykę: pojem­
ność 4.500 ton, szybkość 27 węzłów, 
uzbrojenie 4 działa 152 mm. i 4 dzia-

i 75 mm., częściowe opancerzenie 
pokładu i burt.

Cała tylna część okrętu została 
przeznaczona dla celów lotniczych: 
na pokładzie znajduje się katapulta 
najnowszego systemu i dźwig do 
podnoszenia aparatów z wody, pod 
pokładem zaś hangar na 8 wodno- 
płatowców oraz podręczny warsztat 
reparacyjny.

Jednostka ta, przy uzbrojeniu i
szybkości lekkiego krążownika po­
siada jednocześnie cechy awjomatek,

co daje jej możność brania udziału 
w operacjach wywiadowczych i bo­
jowych wspólnie z siłami głównemi 
floty szwedzkiej,
F R A N C J A .

Największa łódź podwodna świa­
ta, „Surcouf11, została z dniem 1 ma­
ja wcielona do drugiej eskadry wy­
wiadowczej sił północnych.

Charakterystyki tej łodzi są nastę­
pujące: pojemność 3.300 ton na po­
wierzchni i 4.400 ton w zanurzeniu, 
rejon pływania 10.000 mil morskich 
przy szybkości 10 węzłów, możność 
zanurzenia się do 130 m., uzbrojenie: 
2 działa 203 mm., umieszczone w po­
dwójnej wieży pancernej, karabiny 
maszynowe przeciwlotnicze, 14 apa­
ratów torpedowych z 12 torpedami 
zapasowemi, oraz wodnopłatowiec

Podniesienie bandery na niemiecniin 
krążowniku .,Lipsk“

wywiadowczy, umieszczony w wo­
doszczelnym hangarze w tylnej czę­
ści kiosku. Załogę stanowi 12 ofice­
rów oraz 140 podoficerów i szere­
gowców.

Budowa tej jednostki wywołała 
ongiś ożywioną dyskusję i krytykę ze 
strony ekspertów morskich ze wzglę­
du na przeciążone uzbrojenie oraz 
niesłychanie wysokie koszty budowy 
i utrzymania. To też po odbyciu w 
zeszłym roku próbnej 4.000 milowej 
podróży po Atlantyku „Surcouf11 zo­
stał postawiony do rezerwy z garst­
ką doborowej załogi, której poruczo- 
no udoskonalenia niektórych cech jak 
naprzykład szybkości zanurzania, re­
jonu pływania i t. p.

W związku z przeniesieniem w 
stan kampanji czynnej, łódź podwod­
na „SurTouf11 wyruszy w pierwszych 
dniach czerwca w dłuższą podróż 
ćwiczebną, w czasie której odwiedzi

porty zachodniego wybrzeża Afryki, 
Buerfos-Aires, Rio de Janeiro, Antyl- 
lc oraz kilka portów Stanów Zjedno­
czonych.
JAPONJA.

Po drugiej stronie kuli ziemskiej 
również dokonano rekordowego dzie­
ła. Japońska stocznia Tsukishima wy­
budowała najmniejszą łódź podwod­
ną na świecie. Ma ona bowiem zaled­
wie 20 ton wyporności, długość nie­
całe 9 metrów; załoga jej wynosi 4 
ludzi.

Zasadniczem przeznaczeniem tej 
jednostki jest badanie raf koralowych 
oraz terenów połowu ostryg perło­
wych; wobec jednak dodatnich cech 
wykazanych w czasie prób na mo­
rzu, łódź ta została oddana do jedne­
go z arsenałów rządowych, który ma 
zbadać możliwość ewentualnego wy­
korzystania jej dla celów wojennych.

STANY ZJEDNOCZONE.
Tegoroczne manewry floty Stanów 

Zjednoczonych były połączone z cie­
kawym eksperymentem szybkiego 
przerzucenia eskadry oceanu Spokoj­
nego na Atlantyk, drogą przez kanał 
Panamski.

Na czas tej próby, normalny ruch 
tranzytowy w kanale został całkowi­
cie wstrzymany, a urządzenia śluzo­
we poddane ścisłemu nadzorowi licz­
nych oddziałów wojskowych. Za­
chodziła bowiem obawa akcji sabo­
tażowej, któraby odcięła drogę po­
wrotną eskadrze oceanu Spokojnego 
i pozostawiła na na czas dłuższy ca­
łe zachodnie wybrzeże Stanów Zjed­
noczonych bez tej niezastąpionej 
opieki.

Próba ta dała niespodziewane i 
wprost sensacyjne wyniki, dzięki 
idealnej organizacji. A mianowicie 
eskadra ta, składająca się ze 102 je­
dnostek, w tern znaczna ilość pan­
cerników i krążowników, odbyła dro­
gę z Balboa do Colon w ciągu 24 go­
dzin. Czas ten sam przemawia za sie­
bie,, gdy się zważy, że odległość wy­
nosi 60 mil morskich, że niektóre od­
cinki jak naprzykład przejście Kule- 
bry uniemożliwiają rozwinięcie dużej 
szybkości z powodu wąskiego kory­
ta, i że wreszcie po drodze trzy śluzy 
podnoszą okręty do poziomu jeziora 
Gatun (+ 2 6  m.), trzy zaś następne 
muszą je opuścić do poziomu oceanu 
Atlantyckiego.

\V. zamkniętym, z powodu manewrów 
Kanale Panamskim



Z RUCHU WYDAWNICZEGO
bernard  c h r za n o w sk i, z w y ­

brzeża  I 0  WYBRZEŻU. Szkice 
nowe. Warszawa, 1934. Wydanie Li­
gi Morskiej i Kolonialnej. 88 słr. 
Z ilustracjami i planszami w tekście.

Wśród rosnącej w miesiącu każdym 
literatury polskiej o morzu i dorobku 
polskim na wybrzeżu, zbiór nowych 
szkiców zasłużonego działacza na po­
morskich szlakach zmagań 1 wysiłków
0 nasz dostęp w świat mórz i oceanów 
— kuratora B. Chrzanowskiego jest 
zwięzłym, ale niezmiernie bogatym 
w treść istotna przeglądem spraw i rze­
czy przykuwających nasze oczy do tej 
ziemi, do tych fal i widnokręgu mor­
skiego. W przedmowie do zbioru 
szkiców, skreślonel przez generała G. 
Orlicza - Dreszera, czytamy: „Na wą­
skim skrawku, będącym resztką ongiś 
wielkiego dziedzictwa nadmorskiego, 
skupia sie dzisiaj uwaga całego narodu
1 idą ku niemu najlepsze życzenia 
wszystkich ziem polskich, splecione 
nierozerwalnie z głęboką troska o lepsze 
jutro ludu naszego. A wzamian z wia­
trem od morza, w lego chłodnych fa­
lach zrodzone, a przecież tak pełne 
krwi czerwonej i gorącej, wracają ku 
Polsce nieprześnione sny o potędze.
0 władztwie morskient. o wielkości 
światowej Państwa".

Chrzanowski, ograniczając swoje za­
interesowania wyłącznie do tego „wąs­
kiego skrawku", do ziemi, ludu i naj­
godniejszych rapsodów kraju nadmor­
skiego Polski, nigdy nie traci z oka per­
spektywy tak określonej w przedmowie
1 dlatego każdy szczegół, zakątek kraju 
czy mniej znany przyczynek do obrazu 
kultury kaszubskiej, opisane przez niego, 
rzucają dalsze światła i każą nam lepiej 
oceniać grunt 1 glebe. piaski i ozdoby, 
cywilizację odwieczną wybrzeża i ruch 
gospodarczy wymiany w światowej ska­
li, jaki dziś, dzięki Polsce tam zapanował: 
„dziś płynie ku niemu coraz pełniejsza 
miłość całej Polski; jest ono dla niej 
źrenicą jej oka". (Str. 79).

W szkicach tych nowych, w odróżnie­
niu od wydanych w r. 1917 i 1923, nie 
brzmi już ton tęsknoty, lecz dźwięczy 
zew do pracy i walki, a poruszone są 

nich tematy takie: Tęsknota Żerom­
skiego za wybrzeżem, Literatura o wy­
brzeżu 1919 —- 1932, Wyspy nasze na 
morzu, Z okolic Gdyni. Przez Oksywską 
KePe, Żeglarze i rybacy, a nasze wy- 
brzeżne kościoły, Z dziejów kaszubskiej 
Piosenki, Jedność wybrzeża z Polską, 
Niewiasty nasze a morze. Młodość a 
Bałtyk. Piękna książką B. Chrzanow­
skiego, ozdobnie wydana, pozyska nie­
wątpliwie licznych czytelników wśród 
miłośników morza i polskiego wybrzeża.

(k. z.).

antoni PLUTYflSKI. siła  żywa  
POLSKI I JEJ PRAWA DO KOLO- 
NJi. Warszawa. 1934. Nakładem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. 28 st.

W popularnym i przystępnym wykta- 
ńz:e wytrawnego publicysty - polityka 
zagadnienie polskich praw do kolonii zo­
stało uzasadnione argumentem mocniej­
szym od wszystkich układów kolonial­
nych międzynarodowych: posiadaniem

wspanialej rezerwy osadniczej, rosną­
cych, żywych sił narodu, który bez u- 
szczerbku dla swego gospodarstwa naro­
dowego i bez ujmy dla swej siły obron­
nej mógłby oddawać rok rocznie ćwierć 
miliona swych dzieci na zasiedlenie bez­
ludnych obszarów, leżących odłog em, 
zagrożonych żółtem czy czerwonem nie­
bezpieczeństwem". (Str. 25).

Nie chcąc ich oddać obcym narodom 
na pożarcie, ani obcym państwom na 
pożytek, musimy odpowiednio rozplano­
wać osadnictwo polskie za morzami. 
Przegląd kolonialnych zdobyczy innych 
narodów rasy bialei uzasadnia tezę 
autora, poparta interesującenii zestawie­
niami graficznemi i statystycznemu Bro­
szura A. Plutyńskiego powinna sie zna­
leźć w rekach każdego, kto chce zro­
zumieć dlaczego tak ściśle łacza się ha­
sła morskie i kolonialne w polityce pol­
skiej. Obcy jest autorowi jakikolwiek 
duch zaborczości: misia Polski w dzie­
dzinie kolonialnej przedstawiona jest na 
szerokiem tle interesów i dążeń rasy 
białej i budzić powinna sympatię i zro­
zumienie daleko poza granicami nasze­
go Państwa.

GŁOSY PRASY

Sprawy rozwoju ruchu handlowego w 
portach polskich przykuwają coraz bar­
dziej uwagę publicystyki naszej i pra­
sy codziennej. W „Gazecie Polskiej" 
(30.1V) p. t. „P o s t u 1 a t y r o z w o ­
j o w e  p o r t u  g d y ń s k i e g o "  p. 
T. N. kładzie nacisk na konieczność kon- 
sekwmtnej akcji dalszego usamodziel­
nienia Gdyni w powiązaniu z centralne- 
mi instytucjami państwowemi w zakre­
sie polityki handlowej i morskiej. Przy­
śpieszenie rozwoju handlu zamorskiego 
Gdyni musi być realizowane przy po­
mocy środków nadzwyczajnych w sen­
sie instytucji prawnych i gospodarczych, 
przekształcających Gdynie z punktu 
przeładunkowego, jaką raczej jest obec­
nie, na port handlowy w oełnem zna­
czeniu tego słowa.

Jak intensywne wzrasta rola Gdyni 
w całokształcie naszego handlu zagra­
niczne informuje artykuł p. t. „H an­

d e l  P o l s k i  z e  ś w i a t e m .  
O l b r z y m i  w z r o s t  t r a n s ­
p o r t ó w  m o r s k i c h "  („Gazeta 
Warszawska", 28.IV). Gdv w r. 1930 
drogą lądową wywieźliśmy 69% warto­
ści catego polskiego eksportu, a drogą 
morską 31% (w tem przez Gdynię 6%). 
w r. 1933 wywóz przez porty polskie 
stanowił iuż 54% wartości naszego ca­
łego wywozu (w tem udział Gdyni do­
sięgną! 25%), a drogą lądową wy­
wieźliśmy w ubiegłym roku już tylko 
46% całości eksportowanych towarów 
i surowców. W dziedzinie przywozu 
ruch ten kształtował sie analogicznie. 
Bezpośrednie stosunki Polski z krajami 
zamorskiemi rozwijają sie i zacieśniają 
wybitnie nawet w dobie kryzysu i po­
wszechnego zastoju na szlakach handlu 
morskiego i oceanicznego.

Zamierzchłe dzieje i Polska na mo­
rzu... Jaka wartość na tem tle stanowi 
umiejętność bezpośredniego pokonywa­
nia żywiołu wodnego przez człowieka,- 
objaśnia felieton „Z a  p r z y k ł a ­
d e m s t a r o ż y t n o ś c i "  A. Rek- 
szy w „Polsce Zbrojnej" (26.IV). Oka­
zuje się, że wysunięty niedawno pro­
jekt wprowadzenia do szkół polskich 
obowiązkowej nauki pływania, może 
powołać siię na piekne wzory Rzymian. 
Za przykładem najkulturałniejszych na­
rodów starożytnych propagujmy niestru­
dzenie i opanowujmy sami sztukę pły­
wania na wodach polskich, aby wzmóc 
w narodzie całym tężyznę i ochotę do 
znakomitych wyczynów na światowych 
szlakach żywiołu wodnego.

. . Ze w m ó r z  a“... Z dzielnicy po­
łudniowej Polski, z Przemyśla otrzymu­
jemy czwarty już w tym roku numer 
miesięcznika, dokumentującego wielki za­
pał i rozmach organizacyjny Oddziału 
L. M. i K. w Przemyślu, który zdobył 
się na wydawnictwo własnego organu 
pod powyższym tytułem, redagowanego 
przez komitet i red. J. Mandybura. 
„Zew Morza" zawiera zarówno obfity 
materjał organizacyjny i propagandowy 
o zakresie lokalnym, iak i ciekawe ar­
tykuły i stucJja współpracowników i 
działaczy Oddziału L. M. i K. w Prze­
myślu: prof. A. Fischerowi!v „Hołdy":' 
W. Bachowskiego „Bogaty dzień" i in.

K. Gleyden

Propaganda Funduszu Obrony Morskiej w Lublinie



ZZ^CIA ORGANIZACJI
„ŚWIĘTO MORZA"

Przygotowania do tegorocznego 
„Święta Morza". wyznaczonego w tra­
dycyjnym już terminie dn. 29 czerwca, 
znajdują sie w pelnem tempie.

Protektorat nad „Swietem“ objęli do­
stojni protektorzy zeszłorocznego 
„Święta": Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej, Prof. dr. Ignacy Mościcki. Pierw­
szy Marszalek Polski, Józef Piłsudski 
i Prymas Polski, ks. kard. August Hlond.

Główny Kom tet wykonawczy „Świę­
ta Morza", który z cala energią przy­
stąpi! już do pracy, ukonstytuował się 
w dn. 19.IV w następującym składzie: 
przewodniczący — Jan Dębski, zastępcy 
przewodniczącego — gen. J. Kruszew­
ski i mec. J. Dreszer, skarbnik — dyr. 
E. Kłopotowski, zastępca skarbnika — 
dyr. J. Lewandowski, sekretarz — dyr. 
W. Czermński. Ponadto do Komitetu 
wchodzą delegaci 5 ministerstw, oraz 
wybitni działacze społeczni.

Równocześnie odbywa sie powoły­
wanie Kom tetów Woiewódzkich „Świę­
ta Morza", które zajmą sie organizowa­
niem powiatowych i miejscowych komi­
tetów, celem realizacji haseł, postawio­
nych na tegoroczne „Święto", t. j. jak- 
najszerszego spopularyzowania akcji 
zbiórkowej na F.O.M.. oraz mobilizacji 
młodego pokolenia do pracy dla polskie­
go morza.

Dotychczas zawiązały sie Komitety 
Wojewódzkie „Święta Morza" w Poz­
naniu, Warszawie. Białymstoku, Krako­
wie, Wilnie i Lublinie przy udziale de­
legatów Głównego Komitetu: powoła­
nie pozostałych Kom. Woiewódzkich na­
stąpi w najbliższych dniach.
POWSTANIE OSTATNIEGO OKRĘGU 

L. M. K.
Dzień 7 maja r. b. dla historji i roz­

woju LMK. stanowi datę szczególną, bo 
zamyka organizacje ogniw Okręgowych, 
obejmujących swym zasięgiem cały ob­
szar Rzeczypospolitej.

W dniu tym z miojatywy p. woj. S t 
Michałowskiego odbyło się posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego LMK. na 
woj. białostockie, na którem dokonano 
wyboru tymczasowego Zarzadu Okręgu, 
mającego kierować pracami Okręgu w 
składzie 9 osób. do czasu zwołania wal­
nego zjazdu delegatów. W ten sposób 
został powołany do życia Okręg LMK. 
woj. białostockiego, na terenie którego 
LMK. nie posiadała dotychczas woje­
wódzkiej komórki organizacyjnej.

Prezesem nowego Okręgu został wy­
brany p. woj. Michałowski, sekretarzem 
— prezes miejscowego Oddziału LMK. 
p. nacz. Al. Heim: ponadto w skład Za­
rządu weszli m. in. p. insp. A. Racza- 
czek i p. płk. R. Dreszer. Z ramienia Za- 
ządu Głównego referował na posiedze­

niu sprawy p. M. Pankiewicz, który o- 
mówił ponadto cele i zadania LMK., 
oraz bieżące sprawy organizacyjne 
i programowe.
DOROCZNE ZJAZDY OKRĘGOWE 

DELEGATÓW LMK.
Oprócz zjazdu del. Okręgu Lubel­

skiego, w ciągu pierwszej połowy maja 
odbyły się ponadto zjazdy: Okręgu Poz­
nańskiego w dniu 6.V. w dniu 13.V, O­

kręgu Warszawskiego i Wileńskiego. 
Wszystkie zjazdy 'wykazują stały 
wzrost popularyzacji haseł, głoszonych 
przez LMK„ jak również nieprzerwany 
napływ nowych członków do szeregów 
organizacji. Przy analizie liczb organi­
zacyjnych tych Okręgów rzuca się w fr­
ezy znamienny fakt znacznej ilość, no­
wych Oddziałów na terenie Warsza­
wy.

W wyniku dokonanych wyborów no­
wych władz wymienionych okręgów, 
Prezesem Okręgu Poznańskiego został 
ponownie p. prof. dr. St. Pawłowski, O- 
kręgu Wileńskiego — p. woj. Wł. Jasz- 
czołt. natomiast nowy Zarzad Okręgu 
Warszawskiego, w skład którego wszedł 
m. in. dotychczasowy wieloletni prezea 
ini. A. Kamieński, dr. Cz. Łukaszkie- 
wicz, p. Z. Makowska, nie ukonstytuował 
się jeszcze, wobec czego bliższe dane 
tego Okręgu zostaną podane dodatko­
wo przy omawianiu rocznego sprawoz­
dania.

Tutaj należy tylko uwydatnić godną 
ze wszech miar naśladowania ożywioną 
działalność, jaką rozwinął Oddział Sto­
łeczny LMK. na wybrzeżu, a zwła­
szcza w Wielkiej Wsi - Hallerowie, 
gdzie założył świetlice dla ludności ka­
szubskiej. zaopatrzona w radjo, czytel­
nię oraz wypożyczalnie książek. Świe­
tlica prowadzona jest przez kierownika 
miejscowej szkoły p. A. Swierkosza 
i cieszy się wielkiem powodzeniem.

Niezależnie od tego Oddział Stołeczny 
prowadzi pertraktacje o nabyciu tam 
własnego placu, na którym ma powstać 
„Dom Rybaka".
WYCIECZKI POPULARNE DO GDYNI

Ostatnio Zarząd Główny L. M. K. rt- 
zyskał od Min. Komunikacji zezwolenie 
na zakupienie i skierowanie do Gdym 
42 pociągów wycieczkowych w ciągu 
całego okresu letniego.

Pociągi te odchodzić będą z różnych 
punktów, uwzględniających cały teren 
Rzeczypospolitej.

Prospekty wycieczek, rozkład pocią­
gów wycieczkowych, oraz inne szcze­
gółowe informacje zostana niebawem 
podane do wiadomości ogółu.

Pierwsze pociągi wycieczkowe odej­
dą do Gdyni już około 25 maja.

SCHRONISKO L. M. K. W GDYNI
Należy podkreślić z radością, że kwo­

ta zadeklarowanych pożyczek na schro­
nisko wynosi już ok. 50 tys. zł., zaś sum 
wpłaconych — 40 tys. zł. Jednak — 
wobec zmiany projektu schroniska na 
gmach murowany — liczby te stają się 
niedostateczne, gdyż ze zmianą projek­
tu zwiększa się znacznie wydatki.

O ile więc ma stanać nad morzem 
trwały gmach L. M. K.. wszystkie ogni­
wa i wszyscy członkowie musza jak 
naijśpieszniej spełnić swój obowiązek 
organizacyjny, deklarując i wpłacając

de Zarzadu Głównego bez odkładani* 
sumy pożyczkowe w granicach swych 
możliwości.

DOROBEK ROCZNEJ PRACY 
OKRĘGU LUBELSKIEGO

W dniu 13 maja r. b. odbyt się do­
roczny walny zjazd delegatów Okr. 
Lubelskiego LMK. przy udziale przed­
stawicieli Zarzadu Głównego. Główne 
punkty porządku obrad zjazdu sprowa­
dziły sie do sprawozdania rocznego 
z działalności Okręgu, oraz do progra­
mu pracy na rok następny.

P. płk. S. Iwanowski, kierując Okrę­
giem od jego powstania, słusznie pod­
kreślił, że myśl morska i kolonialna, 
rozwijana w sposób planowy i systema­
tyczny przez Władze Okręgu, znalazł* 
ogromny i szczery odźwiek u całego 
społeczeństwa Ziemi Lubelskiej i "W* 
wszystkich jej zakątkach, dzięki czemu 
w krótkim okresie czasu Okręg Lubelski 
już w trzecim roku swei działalności 
stal się jednym z przodujących Okrę­
gów pod względem organizacyjnym 
i ilościowym. Postawiona przez wła­
dze Okręgu na wysokim poziomie stro­
na programowa wszystkich zagadnień, 
pozwoliła uzyskać w intensywnej jee? 
działalności organizacyjnej, rozwijanej 
równocześnie z przemyślana gruntownie 
akcja propagandowa, tak nadzwyczajne 
rezultaty, które tegoroczny zjazd z*' 
mieniły na święto Okręgu.

Przed rokiem liczył Okręg 5,315 
członków i 33 oddziały, z których tylko 
8 miało za sobą 2-letnia egzystencję- 
Dziś liczby, któremi Okręg legitymuję 
się, są imponujące, jako wynik rocznej 
działalności: 31 obwodów, obejmujących 
103 oddziały, 24 Koła gminne i wiejskie 
i 68 Kół szkolnych, z ogólna ilości* 
19.088 członków — to ostatni podsumo­
wany skrupulatnie dorobek wysiłków 
i pnący władz Okręgu. Oddziałów i P0' 
szczególnych działaczów LMK.

Tak imponujący rozwój organizacji 
Okręgu nie zamyka jeszcze ogólnego ie'  
go dorobku, albowiem i akcia zbiórki n» 
FOM. i wszystkie inne programowe pra­
ce Okręgu zostały postawione na wy­
sokim poziomie i realizowane z bez­
względnym uporem dla wielkich spraw- 
Ciekawych odsyłamy do drukowanego 
sprawozdania, które w bardzo ładne) 
szacie Zarząd Okręgu wydal w druku.

To też sprawozdanie zostało przyję- 
te z pełnem uznaniem dla ustępujących 
władz Okręgu; również program prac 
na rok następny, przedstawiony przez 
ustępujący Zarząd, został przez zjazd 
zatwierdzony.

Wybory nowych Władz Okręgu byłY 
wyrazem jednomyślnego uznania dla do­
tychczasowych władz. Prezesem Za­
rządu Okręgu ponowne został wybrany 
jednogłośnie p. płk. S. Iwanowski, wice­
prezesami pp.: rejent St. Smólski i dr. J- 
Modrzewski: zaś dalszy skład nowego 
zarządu uległ małym tylko zmianom.

CUKROPORT
S k ła d y  P o r t o w e  Z a ch o d n io  - P o lsk ich  C u k ro w n i

Spółka z ograniczoną porąką

POZNAŃ, ul. Sew. Mleliyńsklego 7 II. p.



FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ
WARSZAWA NA F.O.M.

W dn. 6-ym maja r. b. Okres War­
szawski LMK. zorganizował w sali Rady 
Miejskiej wielkie zebranie obywatelskie, 
na które zostali zaproszeni przedstawi­
ciele wszystkich warstw społeczeństwa 
stolicy i województwa. Przewodniczył 
P. prezydent Marian Zyndrain-Kościal- 
kowski. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa Okręgu Warszawskiego, p. min. 
Antoniego Karpińskiego, szef sztabu kie­
rownictwa Marynarki Wojennej, kdr. 
por. Korytowski wygłosił referat o ma­
rynarce wojennej. Następnie przemawiali 
rektor Politechniki, prof. Edward War- 
chalowski, prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego, Tadeusz Zieliński, p. Lucyna Ko­
tarbińska, sekretarz gen. Unji Zw. Pra­
cowników Umysłowych, p. Wiktor Ko- 
ściński. oraz prezes Akadem. Zw. Mor­
skiego p. Jan Grzywaczewski.

Zebrani uchwalili jednomyślnie nastę­
pująca rezolucje:

„Zebrani w dniu 6.5 1954 r. w sali Ra­
dy Miejskiej przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa, uznajac, że siła 
zbrojna na morzu jest jedna z zasadni­
czych podstaw zachowania niepodległo­
ści oraz utrwalenia polskiego stanu po­
siadania nad morzem, stwierdzają, że 
stworzenie tej siły jest nakazem chwili 
i obowiązkiem całego narodu. Nikt nie­
ma moralnego prawa uchylić się od tego 
obowiązku.

Zebrani ślubują uroczyście dołożyć 
wszystkich starań, aby zbiórka na Fun­
dusz Obrony Morskiej na terenie stolicy 
i województwa warszawskiego dala 
w wyniku preliminowana na rok bieżą­
cy kwotę, to jest jeden milion 300 tys. 
złotych".

POZNAŃ NA F.O.M.
W Poznaniu w dniu 6-go maja r. b. 

w celu popularyzacji akcji na FOM. od­
było się wielkie zebranie obywatelskie 
przy udziale Jego Em. ks. kard. d-ra 
Hlonda, oraz wojewody poznańskiego, 
lir. R. Raczyńskiego. Przemówienia zo­
stały wygłoszone przez wiceprezesa Za­
rządu Gł. LMK. p. gen. Kwaśniewskiego 
i P. wojewodę Raczyńskiego, następnie 
Przemawiali przedstawiciele poszczegól­
nych organizacyj z Poznania i woje­
wództwa, składając oświadczenia o go­
towości dołożenia wszystkich starań, 
aby zbiórka na FOM. na terenie Pozna­
nia i województwa dała oczekiwane 
wyniki finansowe.

PRZEMYŚL POLSKI POPIERA 
ZBIÓRKĘ NA F.O.M.

Zwrócenie sie Zarzadu Funduszu Ob­
rony Morskiej do przemysłu znalazło 
żywy oddźwięk. W ślad za okólnikiem 
Centralnego Związku Przemysłu Pol­
skiego, wszystkie wieksze Związki prze­
mysłowe wydały odpowiednie okólniki 
do zrzeszonych w nich organizacyj. na­
wołując do ofiarności na rzecz FOM. 
Obecnie Zarząd Główny LMK. otrzymu­
je deklaracje licznych organizacyj prze­
mysłowych i handlowych, wyrażających 
gotowość niesienia wydatnych ofiar na 
FOM. Między innemi do akcji tej przy­
uczy! się Związek Elektrowni Polskich, 
zrzeszających około 100 organizacyj 
Przemysłu elektrycznego; na skutek zaś 
akcji Unji Polskiego Przemysłu Górni­
czo - Hutniczego cały szereg poszcze­
gólnych Towarzystw, należących do

Unji, uchwalił stałe miesięczne opodat­
kowanie swych członków na FOM,

Związek Przemysłowców w Krako­
wie utworzył specjalny Komitet dla or­
ganizacji zbiórki na FOM. wśród swych 
członków; również z energiczną akcją 
wystąpił Związek Polskich Fabryk Ce­
lulozy, Biuro sprzedaży wyrobów fa­
bryk Jutowych i t. d.
GODNA NAŚLADOWNICTWA AKCJA 

HUTY „EMINENCJA"
Cala załoga kopalni „Eminencja" w 

Katowicach - Dąbie opodatkowała się 
po 10 gr. na głowę w stosunku mie­
sięcznym na FOM.; jednocześnie huta 
„Eminencja" zwróciła sie do huty „Bail­
don" z wezwaniem wstąpienia w jej śla­
dy. W ten sposób stwarza się łań­
cuch, który prawdopodobnie nie skończy 
się na hucie „Baildon".
PRACOWNICY PKO. W WARSZAWIE

OFIAROWUJĄ NA FOM 4 000 ZŁ.
Oddział pracowników PKO w War­

szawie przesłał do Zarzadu Głównego 
następującą uchwałę: „Walne Zebranie 
Oddziału uchwaliło dn. U.IV przelać 
z osobnych funduszów na konto czeko­
we PKO 30680 zł. 4.000“. Powyższa 
kwota została przekazana już 20-go 
kwietnia r. b.

ARTYŚCI - PLASTYCY NA F.O.M.
Szereg członków Zrzeszenia Polskich 

Artystów - Plastyków, chcąc w dostęp­
ny im sposób zasilić Fundusz Obrony 
Morskiej, składa na ten cel niektóre 
swoje prace. Dotychczas złożyli prace 
następujący artyści: 1) Suchenek Antoni, 
2) Borawski Aleksander. 3) Borzyma 
Kazimierz, 4) Cieślewski Tadeusz, 5) 
Chorembalski Wawrzyniec, 6) Czepita 
Michał. 7) Dzwonkowski Aleksander, 8) 
Habrikowa Jadwiga. 9) Iwanowski Bła­
żej, 10) Kawecki Roman, 11) Kopczyń­
ski Bronisław. 12) Lindeman Emil, 13) 
Manasterski Stefan, 14) Nałęcz Włodzi­
mierz, 15) Sarnowicz Aleksander, 16) 
Szwoch Franciszek, 17) Terpilowski 
Aleksander, 18) Badowski Zygmunt.

Akcja powyższa została zainicjowana 
przez artystę-malarza Antoniego Su- 
chenka.
LEGJON MŁODYCH OPODATKOWU­
JE SWYCH CZŁONKÓW NA F.O.M.
Komenda Obwodu Brzeskiego Legionu 

Młodych przystąpiła jako członek zbio­
rowy do LMK., oraz zadeklarowała na 
FOM. po 10 zł. miesięcznie.

Widząc przyszłość mocarstwową Pol­
ski w rozbudowie floty, komenda Obwo­
du Brzeskiego wzywa do szlachetnego 
współzawodnictwa wszystkie stowarzy­
szenia i związki.
ZBIÓRKA NA F.O.M. W WOJEWÓDZ­
TWIE LUBELSKIEM STALE SIĘ ROZ­

WIJA
W dalszym ciągu samorząd woj. lu­

belskiego w drodze uchwal członków 
swych rad i sejmików spieszy z dekla­
rowaniem subwencyj na FOM.

INWALIDZI WOJENNI NA F.O.M.
Na walnein zgromadzeniu członków 

Okr. Koła Zw. Inwalidów Wojennych 
w dn. 8.IV w Lublinie uchwalono uro­
czyście wesprzeć czynnie dążenia Ligi 
przez krzewienie wśród społeczeństwa 
zrozumienia don osłości morza dla życia 
gospodarczego Rzplitej i jej niepodległe­
go i niezależnego bytu państwowego.

LWÓW ROZPOCZYNA ENERGICZNA 
AKCJE NA F.OJW.

W dn. 22-go kwietnia b. r. odbyło 
się we Lwowie w sali Ratusza wielkie 
zebranie obywatelsk.e w sprawie zbiór­
ki na FOM. Po przemówieniach Pre­
zesa Okręgu we Lwowie p. prof. Stani­
sława Niemczyckiego, oraz przewodni­
czącego Sekcji Mar. Woj. dr. A. Czo- 
łowskiego, zebrani uchwalili przez akla­
mację rezolucje, postanawiającą po­
przeć najusilniej akcje zbiórkową tak, 
by zgodnie z programem Komitetu 
FOM., zebrać w ciągu roku kwotę zł.
560.000.

Wykaz wpłat na F.O.M. doko­
nanych na konto P. K. O 30680 

za m-c kwiecień.
OKRĘG BIAŁOSTOCKI

Oddział L. M. K. Białystok—zł. 53-76; 
Oddz. L. M. K. Raczki—zł. 10.—; Oddz. 
L. M. K. Osowiec 9 o. s. k. — zł. 15.90; 
Oddz. L. M. K. im Batorego — Grodno— 
zł. 37.80; Oddz. L. M. K. Suwałki — zł. 
1084.01; Inspektor szkolny — Suwałki — 
zł. 4.50; Zarząd Miejski — Sk.del — zł. 
23.66; Ochotn. Straż Pożarna — Nowy 
Dwór k/Wołkowyska — zł. 1.50; J. Gaj- 
dowska — Mosty — zł. 2.37; Funkcjo­
nariusze wiezienia — Białystok — zł. 
35.50; Szkoła — Trzcianne — zł. 7.64; 
Koło L. M. K. przy Szkole Powsz Nr. 4
— Grodno — zł. 47.95-

OKRĘG RADOMSKO-KIELECKI
Oddz. L. M. K. — Marcule — zł. 61.30; 

Oddz. L. M. K. — Bliżyn — zł. 10.—; 
Oddz. L. M. K. przy P. K. U.—Radom— 
zł. 12.05; Oddz. L. M. K. — Pionki — 
zł. 46.60; Oddz. L. M. K.—Sandomierz— 
zł. 200.—; Oddz. L. M. K. — Końsk e — 
zł. 62.50; Oddz. L. M. K. przy F-ce Bro­
ni — Radom — zł. 700.—; Oddz. L. M. K.
— Końskie — zł. 42.50: Oddz. L. M, K- 
Kolejowy — Ostrowiec n/Kamienną — 
zł. 50.—; Oddz. L. M. K. — Bukowiec 
k/Opoczna — zł. 30.—: Oddz. L. M. K — 
Włoszczowa — zł. 115.—; Oddz. L.M.K. 
Kolejowy — Sandomierz — zł. 35.40; 
Oddz. L. M. K. — Skarżysko-Kamienna 
zł. 184.—; Oddz. L. M. K. — Lubienia 
kiWierzbnika — zł. 21.10: Oddz. L.M.K. 
przy Dyr. P. K. P. — Radom — zł. 
1379.92; 10% składek członk. za m-c 
I i II zł. 2.233.20: Pracown. Biura II Oddz. 
Dróg.—Skarżysko-Kamienna — zł. 20.—; 
Pracown. P. Wytw. Uzbr. — Radom—zł. 
163.05; Zw. Pracy Ob. Kobiet — Pionki
— zł. 15.—; Zarząd Gminy — Pionki — 
zł. 50.—; Pracown. Ubezpieczalni — 
Pionki — zł. 13.90; Zw. Inżynierów Che­
mików — Pionki — zŁ 50.—; Polskie 
Tow. Krajoznawcze — Pionki — * zł. 
100.—; Zw. Strzel. Oddział — Pionki — 
zł. 10.—; Zw. Rezerwistów — Pionki — 
zł. 28.10; Pracown. Spóldz. Spoż. „Proch"
— .Pionki — zł. 12.03: Zw, Legioni­
stów. Oddz. „Pionki" — z4. 17.—; 
F-ka Amunicji — Skarżysko-Kamienna— 
zł. 41.30: A. Bielińska — Sokołów k/Pa- 
radyza — zł. 1.—; Fr. Borzemski — Wą­
chock — zł. 1.—.f. . ■- • ; • - *• • • •- • —

OKRĘG KRAKOWSKI
Okręg L. M. K. — Kraków — zl 

332.—; Oddz. L. M. K. — Jasło — zł. 
211-50; Oddz. L. M. K. — Chełm kffioch- 
ni — zł. 1.80; Oddz. L. M. K. — Ropczy­
ce — zł. 158.88: Oddz. L. M. K. — Gry­
bów — zł. 2.—; Oddz. L. M. K. — Ży­
wiec — zł. 450.—: 10% składek człon­
kowskich za m-c I i U — zł. 316.60;



Zw. Akcjonar. i Udziałowców — Kra­
ków — zł. 5.—; Zakład Sprzedaży Wyr. 
Tyt. P. M. T. — Kraków-Podgórze—zt. 
100.—; Hanausek B. G. K. — Tarnów — 
zt. 20— : Szkota Powsz. — Monasterzec 
k Leska — zt. 2.30; Melnyk M. — Posto­
jów k/Leska — zt. 0.70; Warchanek — 
Mszana Dolna — zt. 5.—; J. Wessely — 
Zakopane — zt. 1.—: K. Czapelski —
Gorlice — zt. 2.—; A. Holtkowa — Bez- 
miechowa k/Leska — zt. 0.70; Mirr. Ja­
woru cki — Kraków — zt. 24.—; Samo­
rząd kl. VII Gimn. Koedukacyjnego — 
Oświęcim — zl. 7.—; Zb orka w Nowym 
Targu — zł. 58.71: Zbiórka w Zakopa­
nem — zt. 53-90; Zb orka w Krościeńcu 
n D. — zt. 10.—; Zbsórka w gminach: 
Wróblówka, Sromowce, wyżnę i niżne, 
Biatka Czorsztyn, Huta. Dębno, Oraw- 
ka. Rdzawka, Łapne Wyżne, Piekielnik, 
Zaskole, Chyżne, Kluszkowice, Szaflary, 
Krempachy, Frydman Zubrzyca Górna, 
Zatuczne, Dział i Witów, łącznie — zt. 
99.29: J. Lubelski—Kraków — zt. 200.—; 
Ognisko Kolej. P. W. — Dębica — zl.
12.—; Komenda Straży Granicznej — 
Kraków — zt. 0.70.

OKRĘG LUBELSKI
Oddz. L. M. K. Kolejowy — Hrubie­

szów — zt. 18.—; Oddz. L. M. K. — 
Garwolin — zt. 136.73; Oddz. L. M. K.— 
Milejów — zt. 19.50: Oddz. L. M. K. — 
Krasnystaw — zt. 13.60: Oddz. L. M. K. 
Kolejowy — Parczew — zt. 16.—; Oddz. 
L M. K. — Horodło — zt. 5.25: Oddz. 
L. M. K. Wojskowy — Chetm Lubelski— 
zl. 85-20: Oddz. L. M. K. — Hrubieszów 
— zt. 339.25: Oddz L. M. K. — Opole — 
zl. 41.35; Oddz. L. M. K. — Tomaszów 
Lubelski — zt. 84.57: Oddz. L. M. K. — 
Tyszowce — zl. 17-—: Oddz. L. M K. — 
Chełm Lubelski — zł. 376.35; Oddz. 
L. M. K. — Biłgoraj — zł.10.—; Oddz. 
L. M. K. Kolejowy — Dęblin — zł. 
66.30; Oddz. L. M. K. Kolejowy — Pu­
ławy — zl. 303.—: Oddz. L. M. K. przy 
Zw. Straży Pożarnej — Lublin — zł. 
6.30; Oddz. L. M. K. — Sokołów Podla­
ski — zt 300.—: Oddz. L. M. K. — 
Krzczonów — zt. 30.—: Oddz. L. M. K.— 
Zamość — zł. 812.—: Oddz. L. M. K. — 
Siedlce — zt. 55-50: Oddz. L. M. K. — 
Białopole — zl. 77.65: Oddz. L. M. K — 
Zwierzyniec n/W. — zł. 3.06: 10% skła­
dek członkowskich — zt 1213.40; Koto 
Amatorskie przy Straży Pożarnej — Za­
mość k/Grabowa—zt. 10.—: Zw. Podofi­
cerów Rez. — Łuków — zł. 63.90; Gro­
mada Gminy — Sobienie-Jez ory — zt.
21.—: K. Pohorecki — Cichoborz — 
zl. 25.—: M. Powtak — Lubartów — zt.
2.—; Pracown cy Stacji — Klemetitowi- 
ce — zt. 4.50; Pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej — Lubi n — zł. 15.25; Kolo 
L. M. K. przy Państw. Sem. Naucz Żeń- 
skiem — Lublin — zł. 8.—; A. Kuszyk — 
Drozdówka k/Lubartowa—zł. 14.40; Ko­
to Szkolne L. M. K. — Tomaszów Lu­
belski — zt. 3.—; Zarzad Gminy — Jar­
czów — zł. 10.—: Zarzad Miejski — 
Tomaszów — zt. 10.—: Kot. W. Ćzoch— 
Lubaczów — zt. 50.—: Kolo L. M. K. 
przy Gitnn. — Międzyrzec — zt. 5.—: 
Szkoła Powsz. — Miedziana k/Węgro- 
wa — zt. 3.—.

OKRĘG ŁÓDZKI
Oddz. L. M. K. — Łask — zl. 218.07: 

Oddz. L. M. K. — Wieluń — zt. 349.55: 
Oddz. L. M. K. — Konin — zł. 171.—; 
Oddz. L. M. K. — Kłodawa — zl. 17.50: 
Oddz. L. M. K. — Wieruszów — zł. 
38.20: 10% składek członkowskich za 
m-c I i II — zł. 618.30: E. Fiszer — Sie­
radz — zt. 15.20; Komisariat VIII P. P.—

Łódź — zl. 10.15: Zw. Strzel. Oddz. — 
Łask — zl. 28.—: Pracown. biura 2-go 
Oddziału Mechan. P. K. P. — Piotrków—• 
zt. 124.70; I. Żul i cki — Chrzablice k/Bru- 
dzewa — zt. 2.50: Szkoła Powsz. im. 
Rejtana — Kalisz — zł. 6.—: Szkota 
Powsz. im. Reppszana — Kalisz — zl. 
2-20; Seminarium im. Kr. Jadwigi — 
Pabianice — zł. 53.80: Państw. Szkota 
Handl. — Łódź—zt. 25.—: P. Kokoryk— 
Zduńska Wola — zt. 34.95: SL Ender — 
Moszczenica k/Piotrkowa zt. — 100.—

OKRĘG LWOWSKI I JAROSŁAWSKI
Oddz. L. M. K. — Sanok — zt. 50.—; 

Oddz. L. M. K. — Rzeszów — zt. 174.—; 
Oddz. L. M. K.—Jarosław — zl. 2000.—; 
Oddz. L. M. K.—Mraźnica — zł. 1200.—; 
Oddz. L. M. K.—Przemyśl — zt. 1059.80; 
Oddz. L. M. K.—Przeworsk — zt. 100.—; 
10% składek członkowskich za m-c I 1 
II — zl. 407.70; Sad Grodzki Zamiejski— 
Lwów — zł. 10.—: Szkota Powsz, — 
Łupków — zł. 0.70; Szkota Powsz. — 
Czarna k/Ustrzyk — zt. 2.90: Szkota 
Powsz. — Hoczew — zt. 1.40: Szkota 
Powsz. im. J. Piłsudskiego — Ustrzyki 
Dolne — zt. 2.20: Szkoła Powsz. — Lu­
bińsko k/Łupkowa — zt. 0.20: Szkota
Powsz. — Wola Piotrowa k/Sanoka — 
zł. 0.70: Szkota Powsz. — Smolnik k'Lu- 
towisk — zt. 1.70: Szkota Powsz. — 
Serednie Małe k/Lutowisk zt. 0.70; 
Szkota Powsz. — Zawadka rym. k/Du- 
kli — zl. 1.—: Szkota Powsz. — w Rze- 
pedzi k/Szczwanego — zt. 1-40: Szkoła 
Powsz. — Polańczyk k/Soliny — zt. 
0.70: Szkota Powszechna — Maniów 
kPrzemyśla — zl 0.80: Szkota Powsz.
— Karlików k/Bukowska — zt. 0.80; 
Szkota Powsz. — Deszno kfRymanowa
— zl. 0-90; Oficerowie 10 p. a. c. —
Przemyśl — zl. 15.—; Ł. Kogutowska — 
Łodzią k/Mrzygtoda — zl. 0.90; Sąd 
Grodzki — Cieszanów — zt. 61.—; 
Szkoła Powsz. — Dąbrową Ruska 
k/Sanoka — zt. 0.90: Szkota Powsz — 
Tarnawa Dolna k/Zagórza — zt. 0.70; 
Szkota Powsz. im. T. Kościuszki — Sa­
nok — zl. 2.—; J. Krawczyk — Szczaw- 
ne-Kulaszne — zt. 1.40: Podoficerowie
10. p. a. c. — Przemyśl — zl. 13.40;
1 kl. szk. powsz. — Rudenka k/Miejsce- 
Piastowe — zł. 0.70: Szkoła Powsz. — 
Wolica k/Sanoka — zt. 0.90: Szkoła 
Powsz. — Biel ków k/Ropienki — zt. 
0-70; Szkota Powsz. — Mymoń k/Sano­
ka — zt. 0.70; Miejskie Koto B. B. W. R. 
—Tarnobrzeg — zł. 6.60: Szkota Powsz.
— Raczkowo-Jurowce — zt. 1.20; Oddz.
Zw. Strzel — Uhrynów k/Sokala — zt. 
10.—; Dr Wt. Stoikow—Lwów—zł. 12.—; 
Główna Składn. San tar Nr. 2 — Prze­
myśl — zt. 17.25: M. Sołowkówna —
Putawy k/Nowotańca — zt. 0.70; S. Ła- 
zurko—Bukowice k. Boligród — zt 70.—; 
Szkota Powsz. — Grogów Dolny k/Ju- 
rowców — zl. 0.70: Szkoła Powsz. S. S. 
Felicjanek — Besko ^Sanoka — zt. 2.80;
2 kl. Szk. Powsz.—Oleśnica k/Ustrzyk— 
zt. 2-10; Centr. Szk. Straży Gran. — Ra­
wa Ruska — zt. 6.95: Politechnika — 
Lwów — zl. 106.30: Koto L. M. K. przy 
Gimn. Państw, im. Wł. Jagiełły — Dro­
hobycz — zt. 250.—.

OKRĘG NOWOGRÓDZKI
Odz. L. M. K. — Wolożyn — zł. 1.85; 

Oddz. L. M. K. — Stołnce — zł. 3.10; 
Oddz. L. M. K.—Baranowicze—zt. 67.50: 
Oddz. L. M. K. przy Sadzie Okręgowym
— Nowogródek — zł. 5M5: Oddz. 
L. M. K. — Nowojelnia — zł. 5.70; 
Oddz. L. M. K. — Iwieniec — zł. 14.31: 
10% składek za m-c I i II — zł. 160.80;

Koto L. M K. przy Szk. Powsz. Nr. 5 — 
Lida — zt. 6.48: Zrzeszenie Pracown.
B. P. — Baranowicze — zt. 20-—; Ko­
menda P. P. — Nowogródek — zt. 30.—: 
Posterunek P. P. — Horodeczno — zł. 
6.—.

OKRĘG POLESKI
Komisariat P. P. — Pińsk — zł. 2.80: 

Pracown. Urz. Poczt. — Brześć n/B. 1
— zt. 14.75: Pracown. Urz. Poczt.
— Brześć n/B. 2 — zł. 8.75: Urz. Skarb. 
Akcyz i Monop. — Pińsk — zł. 12.30: 
Kolo Portowe L.O.P.P. Nr. 7—Pińsk — zł. 
51.60; Tow. Myśliwskie — Kobryń — zt. 
37.05; Oddz. Brygady Kontroli Skarbo­
wej — Łuniniec — zt. 2.—: Izba Rze­
mieślnicza — Brześć n/Bugiem — zt. 
10.—; Sąd -Polubowny Obywatelski — 
Brześć n/Bug em — zł. 5.—; Klasa VI 
Państw. Gimn. — Pińsk — zł. 9-—: 
Oddz. L. M. K. — Drohiczyn n/B. — zt. 
30.—; Oddz. L. M. K. — Teiechany — zt. 
10.25; Odz. L. M. K.. — Kobryń — zt. 
29.90: 10% składek członkowskich za 
m-c I i II — zt. 175.20.

OKRĘG POMORSKI
Oddz. L. M. K. — Chełmno — zt. 

115.70: Oddz. L. M. K — Wejherowo — 
zł. 218.—: Oddz. L. M. K. — Gniezno — 
zt. 280.—: Oddz. L. M. K. — Starogard
— zt. 84.70; Oddz. L. M. K. — Sępolno— 
zt. 90.—: Oddz. L. M. K. — Czersk—zł- 
30.—; Oddz. L. M. K. — Puck — zt. 
20.—: Oddz. L. M. K. — Chojnice — zł. 
161.89; Oddz. L. M. K. — Toruń — zt. 
547.—: Oddział L. M. K. — Kartuzy — 
zt. 68.87: 10% składek członkowskich za 
m-c Ii II — zl. 541.—: Sad Grodzki — 
Chojnice — zt. 12.30; Urzedn. Ubezp;ecz. 
Społecznej — Tuchola — zł. _32.35; 
Pracown. Ubezpiecz. Społecznej — 
Tczew — zt. 74.95: Ognisko Kol. P. W.
— Twarda Góra — zl. 9.04: Gmna 
Płocór k. Sępolna — zt. 8.—; 
Kol. P. W. — Laskowice — zt. 451 20; 
Oficerowie i Podoficer 1 B. S. — Choj­
nice—zl. 24.30: Plac-ka Powst. i Wojak. 
O. K. VIII — Iłowo k/Sepolna — zł 1.10; 
Ekspozyt. Biura Żarz. Glówn L. M. K-— 
Gdynia — zł. 45.—: N-ctwo Mścn — 
Pomorze — zt. 5.25; Koło Koleżeńskie 
przy Szk. Rolniczej — Chełmża — zt. 
10.—.

OKRĘG STANISŁAWOWSKI
Oddz. L. M. K. Tłumacz — zł. 100-—; 

Oddz. L. M. K.—Nadworna — zt. 175.—; 
Oddz. L. M. K. — Rohatyń — zł. 15.70; 
Oddz. L. M. K.—Kołomyja — zł. 164.32; 
Oddz. L. M. K. — Ottynja — zł. 31.—; 
10% składek za m-c I i II — zt. 103.14;
K. Isakiewicz—Stanisławów — zt. 2.—: 
O. Frucht — Stanisławów zt. 0.50; kl. IV. 
VI, VII Szk. Powsz. — Jabłonów — zt. 
3.64; Szk. Powsz. Żeńska im. Konopnic­
kiej — Kołomyja — zt. 25.—.

OKRĘG POZNAŃSKI
Oddz. LMK. — Poznań — zl. 69.80; 

Oddz. LMK. — Bydgoszcz — zl. 71.50: 
Oddz. LMK. — Rawicz — zt. 205.—: 
Oddz. LMK. — Leszno Wlkp. — zł. 
270.—; Oddz. LMK. — Kruszwica — 
zt. 30.—; Oddz. LMK. — Gostyń — zt. 
67.—; Oddz. LMK — Koronowo — zt. 
10.—; Oddz. LMK. — Kościan — zt. 
600.—; Oddz. LMK. — Wągrowiec — zl. 
89-37: 10% składek za m-c I i II — zł. 
675.10; Komisarat Główny P. P. na mia­
sto — Bydgoszcz — zł. 21.35: Komenda 
Pow. P. P — Nowy Tomyśl—zl. 20.50: 
Komenda Pow. P. P. — Leszno — zł. 
8.15; Komenda Pow. P. P. Gniezno — zt.



20.70; Komenda Pow. P. P. — Ostrów 
Pozn. zł. 16.—: Kwestura Uniwers. — 
Poznań — zł. 192.67: Pracown. F-KI P. 
Z. U. — Poznań — zł. 73.04; Fr. Musiał
— Mały Ga] k/Wronek — zł. 5.—; Zwią­
zek Lekarzy PKP. — Bydgoszcz — zł. 
200— ; Koło Mieszczańskie BBWR. — 
Inowrocław — zł. 20.—; Sędziowie Sądu 
Okręgowego — Bydgoszcz — zł. 8.80; 
Ubezpiecz. Społ. — Bydgoszcz — zł. 
200.—: Firma Kiedrowsk' — Bydgoszcz
— zł. S.—; F-ma Szelong — Bydgoszcz
— zł. 1.—; F-ma Wawrzyniak — Byd­
goszcz — zł. 1.—; F-ma Suoerkowski— 
Bydgoszcz — zł. 1.50—: Centr. Wyszk. 
Podof. Lotn. — Bydgoszcz — zł. 48.85; 
Pryw. Szk. iPowsz. Męska — Bydgoszcz
— zł. 13-05; Kolo LMK. — Debowo Sad­
ki k/Nakła; zł. 2.—: Posterunek P. P. — 
Barcin — zł. 4.—; Komenda Pow P. P.
— Ke©no — zł.'6.—: Posterunek P. P.— 
Mrocza — zł. 1.60: Posterunek P P. — 
Łabiszyn — zł. U 0; Posterunek P. P.— 
Łobżenica — zł. 1.—; Posterunek P. P.
— Szubin — zł. 0.70: Posterunek P. P.
— Pogorzel—zł. 1.50: Urzedn. Prokurat 
Gen. — Poznań — zł. 9.50: Komenda 
Pow. P. P. — Rawicz — zł. 11.60; Po­
sterunek P P. — Opiszew k/Krotoszyna
— zł. 0.50: Komenda Pow. P. P. — Cho­
dzież — zł. 3.70: Komenda Pow. P. P.— 
Poznań — zł. 10.85: Komenda Pow P. 
P. — Czarnków n/N. — zł. 11.90; Ko­
menda Pow. P. P. — Wolsztyn — zł. 
5.55: Posterunek P. P. — Borek — zł. 
0.60; Posterunek P. P .Nakło n/N. — zł. 
1.70; Posterunek P. P. — Koźmin —zł.
O. 65: Posterunek Graniczny P. P. —
Miasteczko n/N. — zł. 2.70: Komenda
Główna P. P. Oddz. IV — Poznań — 
zł. 1.75; Komenda Powiat P. P. — Wą­
growiec — zł. 5.50: Komenda Powiat.
P. P. — Szamotuły — zł. 24.75; Ko­
menda Powiat P. P. — Kościan — zł.
7.—; Posterunek P. P. — Krotoszyn — 
zł. 1.10: Posterunek P. P. — Sadki — 
zł. 0.60; Płk. S. Lipiński — Wągrowiec
— zł. 1.—; R. Juszkiewicz — Bydgoszcz
— zł. 2.—: Z. Wierzbicki — Rydzyna
— zł. 1.50; Komenda Woj. P. P. — 
Poznań — zł. 13.15; Komenda Pow. P. 
P. na miasto — Poznań — zł. 74.55: 
Komenda Pow. P. P. — Wyrzysk — 
zł. 1.50: Komenda Pow. P P.—Jarocin — 
zł. 12.75; Komenda Pow. P P. —Inowro­
cław — zł. 19.—: Komenda Pow. P. P.
— Kępno — zł. 14.65: Komenda Pow. P. 
P. — Międzychód — zł. 3.10: Komenda 
Pow. P. P.—Środa—zł. 18.40: S. Olszew­
ski—Rydzyna—zł. 3.—; P.K-U. Powiat — 
Bydgoszcz — 3.80: F-ma Jankowienko— 
Bydgoszcz — zł. 2.—: F-ma Klemens 
Stark — Bydgoszcz — zł. 2.—; F-ma 
Kujawski — Bydgoszcz — zł. 3.—; Wła­
ściciele Aptek — Bydgoszcz — zł. 30.90;
K. Stark — Bydgoszcz—zł. 10.—; F-ma 
Fornier — Bydgoszcz — zł. 10.—; F-ma 
Grakona — Bydgoszcz—zł. 10.—; F-ma 
Draeger — Bydgoszcz — zł. 3.—; F-ma 
Marciniak — Bydgoszcz — zł. 20.—; 
Pracownicy F-my Hadroga — Byd­
goszcz — zł. 2-20: F-ma Perun — Byd­
goszcz — zł. 4.25; Urzędnicy Skarbowi
— Bydgoszcz — zł 0.80: 15 P. A. L.— 
Bydgoszcz — zł. 21.80: 11 D.A.K. — 
Bydgoszcz — zł. 3.90: Pracown. Ubez- 
pieczalni Społecznej — Bydgoszcz — 
zł. 32.40; F-ma Reiman — Bydgoszcz — 
zł. 10.—; Inż. Napierkowski — Byd­
goszcz — zł. 4.80: Inż. Kluck — Byd­
goszcz — zł. 2.—: F-ma Pasamon — 
Bydgoszcz —. zł. 5.—: F-ma Izbicki — 
Bydgoszcz — zł. 2.—; Bydg. F-ka Pa­
sów — Bydgoszcz — zł. 3.—; F-ma 
Krause — Bydgoszcz — zł. 2.—; PKU.

miasto — Bydgoszcz — zł. 2.30; Płat­
nik 62 p. p. — Bydgoszcz — zł. 1.85; 
Urzędnicy B.G.K. — Bydgoszcz — zł. 
13.80; Garniz. Izba Chorych — Byd­
goszcz — zł. 1.75; 16 p. uł. — Byd­
goszcz — zł. 21.25; Wojsk. Sąd Rejon— 
Bydgoszcz — zł. 0.85; Delegat Sztabu 
Gł. przy D. O. K. P. — Bydgoszcz — 
zł. 0.80: Korpus Oficerów 62 p. p. — 
Bydgoszcz — zł. 14.05: Państw. Zakl. 
Przem. Zbóż. — Bydgoszcz — zł. 8.55; 
F-ka Traków i Maszyn — Bydgoszcz — 
zł. 25— ; Spółdz. Malarzy Lak erników
— Bydgoszcz — zl. 10.—: F-ma Tonedo
— Bydgoszcz — zł. 1.—: F-ma Hadroga
— Bydgoszcz — zl. 5.—: Pracown. Cu­
krowni — Kruszwica — zł. 111.28; Por. 
Z. — Poznań — zł. 34.—.

OKRĘG TARNOPOLSKI
Oddz. L. M. K. — Zborów — zl. 32.35; 

Oddz. L. M. K. — Złoczów — zl. 64.30; 
10% składek za m-c 1 i U — zł. 12.50; 
22 p. uł. — Brody — zł. 12.50; L. Korze- 
niewicz — Zbaraż — zł. 2.—: Czytelnia 
T. S. L. — Dupliska — 10.—; Inż. Od- 
rzywolski — Czortków — zł. 17.—; 
Szk. Powsz. — Sokolówka k/Zloczowa
— zł. 15.—: Szk. Powsz. — Laszkowo 
k/Gołogór — zł. 5.—.

*

OKRĘG WILEŃSKI 
Oddz. L. M. K. — Wilno — zł. 1000.—; 

Oddz. L. M. K.—Mołodeczno — zł. 15.—; 
10% składek członkowskich za m-c I i 
II — zł.114.40: Oficerowie Baonu KOJ*. 
„Orany" — zł. 14— : H. Niesluchowski
— Wilno — zl. 5.—: Podofiecorowie 6 
p. p. Legj. — Wilno — zł. 327.—.

OKRĘG WOŁYŃSKI 
Oddz. L. M. K. — Ołyka — zł. 47.95; 

Oddz. L. M. K. — Kostopol — zł. 20.—; 
Oddz. L. M. K. — Kowel — zł. 257.85: 
Oddz. L. M. K. — Maniewicze zl. 3.—; 
Oddz. L. M. K. — Zdołbunów — zł. 70.—; 
Oddz. L. M. K. — Kiwerce — zł. 98.05; 
Oddz. L. M. K. przy P. B. R. — Łuck — 
zł. 54.65; Oddz. L. M. K. — Antonówka
— zł. 48.60; Oddz. L. M. K. Kolej. — 
Antonówka — zl. 85.42: Oddz. L. M. K.
— Kowel — zl. 75.—: Oddz L. M. K — 
Krzemień ec — zł. 911.20: Oddz. L.M.K.
— Sienkiewiczówka — zl 20.95; 10%
składek członkowskich za miesiąc I i II
— zł. 600-80; Majątek Hołownica — 
k/Korca —i zł. 2.—: J. Denisenko — 
Krzemieniec — zł. 20.—: Uczniowie kl. 
VI szk. powsz., Dubno: C. Żelazny. W. 
Żelazny, W Jurczyk. F. Switkowski, P. 
Gołąb, W. Buczkowski, H. Klimczak, ra­
zem — zł. 1:15; Urząd Pocztowy — Ki­
werce — zł. 2.05; Urząd Gm.ny — Ko- 
łodna k/Krzemieńca — zł. 12.—.

OKRĘG ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO
Oddz. L. M. K. — Bielszowice — zł. 

110.—; Oddz. L. M. K 4 p. s. p. — Cie­
szyn — zł. 300.—: Oddz. L. M. K. — 
Król. Huta — zl. 2726.75: Oddz. L.M.K.
— Dziedzice — zł. 55.60: Oddz. L.M.K.
— Tarnowskie Góry — zł. 254.14: Oddz.
L. M. K. przy 73 p. p. — Katowice — zł. 
1000-—: Oddz. L. M. K. — Pszczyna — 
zł. 179.52; Oddz. L. M. K. Kolei. — Ka­
towice — zł. 529.14: Oddz. L. M. K. — 
Siemianowice—zł. 336.40: Oddz. L.M.K.
— Częstochowa — zl. 302-51: Oddz.
L. M. K. Huta Schellera — Wełnowiec— 
zł. 13.50; Oddz. L. M. K. — Katowice- 
Brynów — zł. 30.85: Oddz. L. M. K. — 
Katowice-Dab — zł. 42.10: Oddz. LMK.
— Kochłowice — zł. 408.09; Oddz. 
L. M. K.—Mikołów — zł. 150.—; Oddz.

L. M. K. — Mysłowice — zł. 58.30; 
Oddz. L. M. K. — Sosnowiec — zl.
13.—; Oddz. L. M. K. — Tychy — zł. 
38.20; Oddz. L. M. K. — Lipiny Sl. — 
zł. 280.—; Oddz. L. M. K. — Niewiadom
— zł. 200.—; Oddz. L. M. K. przy Kop. 
Roemer — Niedobczyce — zł. 126.10: 
Oddz. L. M. K. — Wodzisław k/Rybni- 
ka — zł. 350.—; Oddz. L M. K. — Pia­
ski k/Sosnowca — zl 224-15; Oddz. 
L. M. K. — Dąbrowa Górnicza — zł. 
198.55; Oddz. L. M. K. — N emce — zl. 
655.75; Oddz. L. M. K. — Chorzów Gmi­
na — zł. 113.13: Oddz. L. M. K—Chro- 
paczów — zl. 50.—: Oddz. L. M. K. — 
Będzin — zl. 84.60: Oddz. L. M. K. przy 
Kopalniach i Cynkowmach — Lipiny Sl.
— zł. 126.60; Oddz. L. M. K. — Lubliniec
—zł. 300.—: 10% składek członkowskich 
za m-c I i II — zl. 2626.60: Urząd Pocz­
towy — Szarlej — 5.20; W. Łogowski— 
Katowice — zł. 1.—: Koło Szkolne przy 
szk. powsz. III — Katowice — zł. 70.—; 
75 p. p. — Król. Huta — zl. 63.—: 
Urzędn. Kopalni „Wujek" — Katowice- 
Brynów — zl. 100.—; Robotn. Kopalni 
„Wujek" — Katowice-Brynów — zl. 
170.60; Urzedn. Wydz. Bezp. Publ. 
Urzędu Wojew. — Katowice — zl. 6-70; 
Wydz. Powiat. — Lubliniec — zł. 50.—; 
Klub Tow-ski Prac. T-wa Sosn. F-k 
Rur i Żelaza — Sosnowiec — zl. 50.—'; 
Gmina Szk. Katolicka Szkoły — Golaso­
wice — zł. 2-50: Polskie Stów. Inż.
Techn. Woj. Śląskiego — Katowice — 
zł. 2000.—; Śląskie 'linie autob. — Kato­
wice — zł. 106.—; Robotnicy F-ki „Li- 
gnoza" — Bieruń Stary — zł. 245.60: 
Szk. Powsz. — Aleksandria II k/Często- 
chowy — zł. 8.—; Robotn. Kop. „Matyl­
da" — Lipiny Śląskie — zł. 50.50; Mło­
dzież Szkolna — Czerwionka — zł. 2.—; 
Okręgowy Urząd Z.emski — Katowice— 
zł, 8.50; A. Sokołowski — Ząbkowice — 
zł. 3.—.

OKRĘG WARSZAWSKI -  M. ST. 
WARSZAWA

Oddz. L. M. K. przy Min. P. i H. — zł. 
205.—; Oddz. L. M. K. Skarbowców — 
zł. 255.—; Oddz. L. M. K. przy Min. 
Roln. i Reform Roln. — zł. 45.10; Oddz. 
L. M. K. Stołeczny — zł. 57.—; Oddz. 
L. M. K. przy Zakl. Oczysz. Miasta—zł. 
135-—: Oddz. L. M. K. przy Warszt. Gł. 
P. K. P. na st. W-wa Praga — zł. 125.60; 
Oddz. L. M. K. przy Warszt. Amunic. 
Nr. 1 — zł. 216.45: Oddz. L. M. K. na 
Żoliborzu — zl. 33.—: Oddz. L. M. K. 
przy Powsz. Zakl. Ubezp. Wz. lnsp. 
Woj. — zl. 13.—; Oddz. L. M. K. przy 
P. B. R. — zl. 422.45: Oddz. L. M. K. 
przy P. K. O. — zł. 4067.20; Oddz. 
L. M. K. im. Jana z Kolna — zl. 10.—: 
Oddz. L. M. K. przy Zakł. „Skoda" — 
zł. 1134.85; Oddz. L. M. K. przy F-ce 
Żarówek „Osram" — zl. 9.15; Oddz. 
L. M. K. ..Kobiet" — zł. 300.—: Kierow­
nictwo Budowy Państw. Zakł. Lotn. — 
zl. 85.—; Najw. Tryb. Admin. Oddz. Ra­
chunkowy — zł. 12.50; Szkoła Powsz. 
Nr. 48 — zł. 18.55; Kier. Mar. Wojennej
— zł. 300.—; Gimu. J. Gagatnickiej —
zl. 100.—; K. Srokowski — zł. 8.18; Ko­
ło L. M. K. przy Gimn. Staszica — zl. 
15.— : St. Mar. Borowski — zł. 4.—: 
Gł. Magaz. Zasobów P. K. P. na St. 
W-wa Wschodn a — zł. 35.—: Pracown. 
Nacz. Dyr. Lasów Państw. — zł. 221.—: 
Pracown. D'H B-cia Jabłkowscy — 
zł. 19.50; Matys-Fajwel Tykulski — zł. 
50.—; Koło LMK. przy Szk. Powsz. 
Nr. 43 — zł. 7— : M. Szymańczak —
zł. 1.02; Podoficerowie D-twa K. O. P .— 
zł. 15.—; J. Czerkawski — zl. 5.—;



Wydz. IV Izby Skarb. Grodzkiej — 
zt. 17.40: J. Pabudziński — zt. 2.—;
Kasa Żarz. Gt. LMK. za sprzedane znacz­
ki — zt. 54.35; Czytelnicy „Polski Zbroj­
nej" — zt. 22-27: W. Alchimow.cz — 
zt. 5.—; S. Swboda — zt. 1.—; Żak — 
zt. 2.—; Kuroczycki — zt. 0.50; S. Wold- 
man, S. Wolfsztaf, M. Cweipern—zt. 6.—; 
E. Bojakowska — zt. 10.—: St. Pikuliń- 
ski — zt. 1.76: N. N. — zt 35.32; M. 
Szymanczak — zt. 1.02; Pracown. 4 ap­
teki IJbezp. Spot. — zt. 21.—: H. Mro­
zowski — zt. 5.—; Fund. Spot. Żotn. K. 
O. P. — zt. 200.—; Szk powsz. Nr. 45 — 
zt. 55.—: Gimn. im. Rejtana — zt. 7.15; 
Pers. Naucz. Szk. powsz. Nr. 28 — 
zt. 2.50; E. Dreszerowa — zt. 1.—; 
Szk. powsz. Nr. 28 — zt. 6.74; C. Koza- 
k ewiczówna — zt. 3.—: Szk. Powsz. 
Nr. 43 — zt. 10.—: C. Szarner—zt. 12.22;
M. Fabrycowa — zt. 6.—; Zjednocz. Pra­
cowników Rzemieślniczych Sekcja Jubi­
lerów — zt. 10.—

Ogólny obrót towarowy portu gdyń­
skiego za miesiąc kwiecień 1034 r. wy­
niósł 622.102.3 ton (w marcu 585.800.6 
ton), w tern obrót przybrzeżny, łącznie 
z Wolnem Miastem Gdańskiem wyniósł 
21.348.6 ton. Przywóz w kwietniu wy­
niósł 92.442.6 ton (w marcu 69.532.2 ton), 
na wywóz zaś przypadło 506.311.1 ton 
(w marcu 510.885.3 ton) W porówna­
niu do miesiąca kwietnia 1933 r. ogólne 
obroty towarowe za ten sam miesiąc 
r. b. wzrosły w Gdyn* o 190 782.8 ton

Obrót najważniejszych towarów W

miesiącu kwietniu r .  b. przedstawiał się
następująco:

Przywóz:

Nasiona oleiste — różne 4.271 ton
ryż surowy 8.138
owoce świeże 2.686.5 „
śledzie 405.6 H
ruda żelazna 4.671 r
piryty 5.525.8 u
asfalt 500.6 $t

garbnik; 1.314.4 i»
fosforyty 8.893.9 i»
skóry 3.496.1 „
wetna 2.119.8 »»
bawełna 9.098.6
złom żel. 30.636.1 u

Wywóz:
Bekony 2.139 ton
jaja 2.402.3 ii
wegl. eksport 440 927.7 li
bunkier 14.444.4 *i

koks 7.265 U
cukier 4.639 4 li
makuchy 4.057.8 f
nawozy azotowe 3.148.8 l i
deski i taty 14.604.3 i

*
W porównaniu z rokiem ubiegłym w 

okresie pierwszych czterech miesięcy 
wzrósł zwłaszcza wywóz węgla kamien­
nego. W ciągu styczn.a, lutego, marca 
i kwietnia r. b. wywieź ono o 15% wię­
cej węgla kamiennego, niż w ciągu tych 
czterech miesięcy roku ubiegłego. Wy­
nika to z następującego zestawienia:

OKRĘG WARSZAWSKI—WOJEWÓDZ­
TWO WARSZAWSKIE.

Oddz. LMK. — M lanówek — zt. 20.—; 
Oddz. LMK. — Sierpc — zł. 53.—; Oddz. 
LMK. — Pułtusk — zt. 14.40; Oddz. 
LMK. ;— Radzymin — zt. 100'—; Oddz. 
LMK. — Nieszawa — zł. 12.50; Oddz. 
LMK. — Łowicz — zt. 165.—; Oddz. 
LMK. — Płońsk — zt. 18-60; Oddz. 
LMK. — Gąbin — zł. 20.—; Oddz. Kolej.
— Ciechanów — zt. 81.50: Gl. Skład. 
Mar. Woj. — Modlin — zt. 15.30; J. 
Kruk — Tłuszcz — zt. 2.55: Zarząd Gmi­
ny Radzików — Błonie — zt. 100.—; 
Borkowo k/Sierpca —zt. 5.—: R. Szmel- 
czyński — Ptock — zł. 3.—; Koto LMK.
— Żuromin — zt. 5-—; Zarząd Gminy — 
Czamanin k/TopÓlki — zł. 50.—; Szk. 
Powsz. — Modlin-Twierdza — zt. 26.08; 
Zebrane wśród ludności pow. Błońskie­
go — zł. 26.—; Zarząd Gminy — Żyrar­
dów — zt. 10.—; Szk. powsz. — Kołbiel
— zł. 2.—; 10% składek czlonk. Okręgu 
Warsz. za m-c I i II — zt. 1.649,30.

O  H  1

w styczniu 1933 r. wywieziono 822 ty­
sięcy ton (w styczniu r. b.—939); w lu­
tym 1933 r. — 735. w lutym r. b. — 
732; w marcu 1933 r. — 684. w marcu 
r. b. — 798: w kwietniu 1933 r. — 583, 
w kwietniu r. b. — 792. razem w c;ągu 
4-eh miesięcy sprawozdawczych 1933 r. 
wywieziono 2.824 tysięcy ton, a w ciągu 
tyclP czterech miesięcy roku bieżącego 
3.261 tysięcy ton węgla

Na ogólną ilość węgla, wywiezionego 
w kwietniu r. b. (792 tysiące ton) wy­
wieziono: na rynki środkowo-europej- 
skie 74 (o 7 mniej w porównaniu z mar­
cem r. b.). na rynki skandynawskie — 
254 (plus 19); na rynki zachodn!o - euro- 
peskie — 233 (mniej 4), na rynki połud­
niowo - europejskie — 160 (mniej 16), 
na rynki pozaeuropejskie — 27 (plus 4); 
węgiel okrętowy — 29 (plus 2). W- m. 
Gdańsk — 15 (mniej 5). Na podkreśle­
nie zastu/:uje tu wzrost wywozu na ryn­
ki skandynawskie, z których jedynie 
Danja nie brata węgla polskiego, oraz na 
rynki, pozaeuropejskie Zwrócić nato­
miast trzeba uwagę na fakt że na rynki 
bałtyckie w dalszym ciągu nie eksporto­
wano naszego węgla

Przeładunek węgla w porcie gdyńskim 
wzrósł o 2 tysiące ton, do 466 tysięcy 
ton, spadt natomiast w porcie gdańskim 
o 9 tysięcy ton. do 240 tysięęy ton, tak 
że ogólnie zaznaczył się spadek o 7 ty­
sięcy ton.

*

W okresie od 23 do 29 kwietnia r. b. 
zanotowano w porcie gdyńskim rekordo­
wą cyłrę przeładunku tygodniowo. Ogól­
ny obrót towarowy w tym czasie wy­
niósł 171.204.2 ton, z czego wyładowano 
29.828.7 ton. a załadowano 141.375.5 ton. 
Jest to poważny wzrost nawet w po­
równaniu z poprzednim rekordowym ła­
dunkiem tygodniowym w porcie gdyń­
skim, zanotowanym za okres od dnia 13 
do 19 listopada 1933 r., a który wyniósł
161.364.8 ton.

ZAGRANICA.
Oddz. LKM.—Strasbourg — zt. 109.—;

J. Kitler — Shamokiń — zt. 26.15; (• 
Borczyk — Shamokiń — zł. 26.15; J. i 
A. Piotrowscy — Chicago, U. S. A. — 
zł. 54.—; L. Kupferwasser — Hines, U. 
S. A. — zt. 11.02; L. M. Romansch — 
Brisban, Ola — zt. 56.23;

RÓŻNE.
Za pośrednictwem kancelarii Prezy­

denta R. P. — zt. 250.—: Zebrane wśród 
pasażerów S. S. JPutaski" — zt. 145.84; 
Wpływy na „Dar Szkoły Polskiej" — 
zt. 134.64; N. N. — zt. 10.50: Koto Ko­
leżeńskie 3 eskadry Szk. Podch. Lotn.— 
zt. 100.—; Pluton Łączności 76 p. p. — 
zt. 2.50: N. N. — zt. 5.—: II. Jaskul­
ska — Trąbczyn — zt. 0.50; Szk. Powsz.
— Szpiktosy — zł. 2.05; M. Gabajówna
— Bejsce k/Dobiestawic — zt. 10.—. 

Oddzielny wykaz wptat przez szkoły
jest zamieszczony w mieś. „Polska na 
Morzu".

łC  A
W końcu kwietnia r. b. zanotowano 

jeszcze inny rekord w porcie gdyńskim, 
a mianowicie statek ang elski Baltonia 
zabrał dla Londynu 466.100 klg. Ja). Jest 
to cyfra, jakiej dotychczas nie osiągnął 
żaden jednorazowy transport jaj.

*
W dniu 6 maja r. b. przyszedł z Mato- 

rosyjska na Morzu Czarnem do portu 
gdyńskiego sowiecki statek „Wotkow", 
przywożąc transport bawetny sowec- 
kiej w ilości 8.340 bel. Jest to pierwszy 
ładunek bawełny z Sowietów d'a Polski. 

* . *
W pierwszych dniach maja przybył 

do Gdyni angielski parowiec, który 
przywiózł z Indyj Brytyjskich ładunek 
około 8.000 ton ryżu surowego. Ryż ten 
ma być przerobiony w łuszczarni gdyń­
skiej. Jest to Już drugi transport ryżu. 
który w bieżące] kampanii ryżowe] 
przychodzi z Indy] bezpośrednio do 
Gdyni. W przyszłości prawdopodobn e 
większość transportów ryżu będzie szto 
bezpośrednio z Indyj do Liszczami 
gdyńskiej.

*
Dzięki osiągniętemu ostatn o porozu­

mieniu importerów smoły stworzono w 
Gdańsku centrale importu smoły z za­
granicy dla terenu W. M. Gdańska. Na 
podstawie porozumienia z importerami 
smoły w Polsce centrala ta ma regulo­
wać również przywóz smoły na Pomo­
rze.

*
Ministerstwo Przemyślu i Handlu wy­

dało swego czasu zakaz przywozu do 
Polski siemienia lnianego; pon eważ jed­
nak produkcja siemienia lnianego w Pol­
sce nie może zaspokoić potrzeb przemy­
słu krajowego, rząd zezwolił Gdyńskiej 
Olejarni „Union" wwieźć do Polski pe­
wien kontyngent tego towaru. Siemię 
ma być sprowadzane z Indyi Holender­
skich. skąd wyruszył już pierwszy tran­
sport, oczekiwany w Gdvn: w c:agu bie­
żącego miesiąca.

*

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE



W przeciągu miesiąca kwietnia b. r. 
Przyszło do portu gdyńskiego i wyszło 
zeń na morze ogółem 845 statków o 
łącznej pojemności 695514 t. r. n., z cze- 
xo przyszło 434 statki o pojemności 
356.791 t. r. n.. a wyszło 411 statków 
o poiemn. 338.523 t. r. n.

Pierwsze miejsce w ruchu statków 
zajęła bandera szwedzka (247 statków
0 łącznej pojemności 146.636 ton r. n.), 
drugie dopiero Polska (74 statków o łącz 
nej pojemności 82.541 t.). za nią niemiec­
ka (158 statków o łącznej pojemności 
81.944 ton), a czwarte bandera duńska 
(109 statków o łącznej pojemności 
77.139 t. r. n.).
Średni tonaż statku, zawijającego do 
Gdyni, wyniósł w kw etniu 822.1 ton 
rejestrowanych netto Średnia ilość stat­
ków, przebywających jednocześnie w 
Porcie wyniosła 54. Zarówno ilość, jak
1 tonaż statków w porównaniu do ubie­
głego miesiąca znacznie wzrosły (w 
marcu przyszło 369 statków o pojemno­
ści 337.589 t. r. n., a wyszło 377 stat­
ków o pojemności 343.095. t. r. n.) W 
Porównaniu z kwietniem r. ub wzrost 
iest równeż znaczny (w kwietniu r. ub. 
Przyszło 324 statków o pojemności 
240.350 t. r. n„ a wyszło 312 statków 
o pojemności 241.591 t. r. n.)

*
W polskiej taryfie przewozowej 

■wprowadzono ostatnio parę zmian, wy­
nikających z rozwoju stosunków gospo­
darczych z naszymi sasadami.

Tak wiec z dmem 1 maja r. b. nastą­
piła zniżka stawek opłat przewozowych 
na przewóz towarów ze stacyj sowiec­
kich do portów polskich. Dotychczaso­
we taryfy wyjątkowe eksportowe i im­
portowe Polsk ch Kolei Państwowych 
Przyznawane były jedynie na przewóz 
towarów sowieckich od i do stacyj pol­
skich, a za przewóz od (wzgl. do) punk­
tów granicznych doliczano normalne 
stawki opłat przewozowych, to obecne 
taryfy wyjątkowe beda stosowane na 
całej odległości od ounktów granicz­
nych do stacyj portowych polskich i od­
wrotnie.

Z dniem 1 maja r. b. wszedł również 
w życie lll-ci dodatek do czechosłowac­
ko - polskiej taryfy dla komunikacji 
z portami morskiemi. zawierający cały 
szereg uzupełnień i zmian te] taryfy. 
Rozciągnięto ją przedewszystklem na 
dalsze 16 stacyj czechosłowackich, któ­
re dotychczas nie były brane pod uwa­
gę. Ponadto szereg nowych stacyj cze- 
choslowack ch włączono do poszczegól­
nych artykułów taryfowych, a wresz­
cie zniżono stawki opłat przewozowych 
na niektóre towary.

*
Rozbudowa Gdyni postępuję w dal­

szym ciągu szybko naprzód. Sprawą tą 
zajmował sie ostatnio Kom tet Ekonom. 
M nistrów, który na pos edzeniu z dnia 28 
kwietnia r. b postanów ł. że zaintere­
sowani Ministrowie maja złożyć Mini­
strowi Spraw Wewnętrznych wszystkie 
niaterjały, niezbedne do opracowania 
ogólnego programu rozbudowy miasta 
Gdyni. Minister Przemysłu i Handlu 
hia przytem przedstawić zapotrzebowa- 
11 e na tereny pod rozbudowę portu i je- 

urządzeń, przewidzianych w ciągu 
at kilkunastu iak również 

na potrzeby przemysłu, związanego 
J obrotem w porcie. Jednoczesn e w 
m nisterstwie Komunikacji ma być opra­
cowany plan rozbudowy urządzeń ko­

munikacyjnych, w związku z czem mi­
nister komunikacji określi zapotrzebo­
wanie na odpowiedn e tereny.

Ponadto ma być powołana przy Mi­
nistrze Spraw Wewnętrznych komisja 
złożona z delegatów, zainteresowanych 
ministerstw i powołanych przez M nistra 
Spraw Wewnętrznych przedstawicieli 
samorządu, której zadaniem bedzie u- 
zgodnien e programu rozbudowy miasta 
z postulatami władz państwowych.

*
Prace nad dalsza rozbudową portu 

gdyńskiego nie ustają. W kwietniu za­
kończone zostały pertraktacje z Kon­
sorcjum Francusko . Polskiem. w wy­
niku których został zatwierdzony plan 
rozbudowy II okresu robót w porce 
gdyńskim, obliczony na łączną kwotę 12

ROZPOCZĘCIE BUDOWY DRUGIEGO 
POLSKIEGO TRANSATLANTYKU

Na stoczni Monfalcone (Włochy), na 
której buduje se  pierwszy nowoczesny 
polski okręt transatlantycki dla Linji 
Gdyba — Ameryka, odbyła sie w dniu 
1 maja r. b. uroczystość założenia kilu 
drugiego okrętu tego samego typu.

POWRÓT „DARU POMOZRA"
DO GDYNI

W dniu 11 maja r. b. powróci! do 
Gdyni z podróży ćwiczebnej statek 
szkolny „Dar Pomorza*1, który w ciągu 
ośmiomiesięcznego plywana z uczniami 
I kursu Państwowej Szkoły Morskiej 
(od dn. 17 wrześn a r. ub.) odwiedził 
szereg portów Ameryki Południowej 
i Afryki, a m. in.: Paranagua (Parana), 
Cape Town (Unia Południowo - Afry­
kańska) i Lobito (Angola).

Po zakończeniu dokowania „Dar Po- 
morza“ odbedz e w ciągu lipca i sierp­
nia krótkie pływanie po Bałtyku, 
poczem we wrześniu odpłynie w dłuż­
szą podróż zimowa.
Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MORSKIEJ

Tegoroczne egzaminy wstępne do 
Państwowej Szkoły Morskiej rozpoczną 
sie w dniu 16 lipca. Podania o przy­
jęcie należy nadsyłać do Sekretariatu 
Szkoły do dn 12 lipca. adresując. Dy­
rekcja P. S. M. Gdynia 1, ul Morska.

Od wstępujących do Szkoły wymaga­
ne jest: 1) wiek od 16 do 18 lal 2) ukoń­
czeń e conajmn ej 6 klas szkoły średniej,
3) posiadanie świadectwa państwowej 
odznaki sportowej. 4) poddanie się ba­
daniu lekarskiemu przez komisję lekar­
ską przy Szkole lub przy Instytucie 
Psychotechn cznym w Warszawie (Mo­
kotowska 51-53). 5) złożenie egzaminów 
wstępnych

Szczegółowych informacyj udziela 
Państwowa Szkoła Morska oo nadesła­
niu zaadresowanej koperty ze znacz­
kiem pocztowym na odpowiedź. 
PODWYŻSZENIE KAPITAŁU ZAKŁA­

DOWEGO „ŻEGLUGI POLSKIEJ"
Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu 

akcjonaruszy Sp. Akc. „Żegluga Pol­
ska" uchwalono podwyższenie kapitału 
zakładowego Spółki o zł. 300.000 do 
sumy zł. 8.300.000. Cała nową emisję 
akcyj przejął Skarb Państwa, wnosząc 
do Spółki wkłady rzeczowe w postaci 4 
holowników morskich: „Ursus", „Tur", 
„Bizon" i „Żubr".

OŚRODKI ŻEGLARSKIE
W r. b. odbędzie sie w Gdyni kolejny 

kurs morskiego żeglarstwa sportowego, 
zorganizowany przez Morski Ośrodek 
Żeglarski. Kurs trwać bedzie od 15 
czerwca do 12 lipca.

milionów złotych. W planie tym prze­
widziane jest m. in. wykończenie po- 
brzeży Czechosłowackiego i Rumuń­
skiego. rozszerzenie oortu dla przeła­
dunku drzewa, rozbudowa falochronów, 
jak również budowa nowoczesnej przy­
stani dla żeglugi pasażerskiej.

W kwietniu rozpoczęły się również 
roboty przy budowie wielkich dźwigów, 
przeznaczonych dla przeładunku cukru. 

*
Połów ryb morskich wyniósł na ca­

lem wybrzeżu Dolskiem w miesiącu 
kwietniu 456.680 klg. ryb. których war­
tość sięga około 137.000 złotych.

Z całej ilości połowów sprzedano do
wędzarń 206.560 klg.. wywieziono do
Gdańska 23.000 klg.. oraz sprzedano na
rynku miejscowym 227.120 klg.

■ .. •_________• “ • • • 1

Ośrodek śródlądowy odbędzie się w 
Jeziorach pod Grodnem od 22 czerwca 
do 19 lipca.

OTWARCIE LINJI PASAŻERSKIEJ 
WARSZAWA—GDYNIA

W dniu 12 maja nastąpiło otwarcie 
przez towarzystwo żeglugi rzecznej „Vi- 
stula" regularnej linji pasażerskiej po­
między Warszawa a Gdynia.

Podróż z przesiadaniem w Tczewie 
na szybkobieżny statek salonowy „Car­
men”, trwa półtorej doby, przyczem 
rozkład jazdy przewiduje odjazdy — 
Warszawy o godz. 23 nrn. 30 i przy­
bycie do Gdyni o godz. 12.

FLOTA HANDLOWA FINLANDJI
Według urzędowych danych flota han­

dlowa Finlandii na dzień 1 stycznia r. b. 
liczyła 957 statków o ogólnej pojemno­
ści 540.146. ton rei. brutto.

W skład tej floty wchodziło 559 pa­
rowców o poi. 436.137 t.. 168 statków 
motorowych o poj. 28.962 t. i 240 ża­
glowców o poj. 75.051 t.

W ciągu r ub. tonaż fińskiej floty 
handlowej wzrósł o 75.208 ton rej. 
brutto, wzrost ten jednak należy przypi­
sać w dużym stopniu zmianie bandery 
statków, stanowiących własność obywa­
teli angielskich, szwedzkich i t. p., re­
jestrujących swe statki w Finlandii ze 
względów oszczędnościowych.

OŻYWIENIE
W ŻEGLUDZE NORWESKIEJ

Dane. odnoszące sie do unieruchomio­
nego tonażu morskiego Norwegii, po­
zwalają wnioskować, że w żegludze te­
go kraju nastąp ła w ciągu roku ubie­
głego znaczna poprawa.

Wdn. 1 kwietnia r. b. uwiązane statki 
bandery norweskiej stanowiły tylko 186 
jednostek o łącznej poj. 660.954 t., gdy 
w dn. 1 kwietnia r. ub. wycofany tonaż 
norweski wynosił 287 statków o łącznej 
poj. 1.227.770 ton.

Zaznaczyć jednak należy, że tylko 
cześć statków unieruchomionych w dn. 
1 kwietnia 1933 r. wróciła do pracy, 
znaczna cześć bowiem albo oddano na 
rozbiórkę, albo też sprzedano zagranicę.

FILM MORSKI O „ISKRZE"
Staraniem Oddziału Propagandy Flo­

ty Wojennej L. M. K. wykonany został 
film „Okręt Rzeczpospol tej Iskra". Na 
400 metrach taśmy nakręcono życie na 
pokładzie okrętu, ćwiczenia podchorą­
żych, nabożeństwo przed wyjściem w 
pięciomiesięczną podróż, przyjazd szefa 
kierownictwa Mar Woi. — i wreszcie 
spotkanie w morzu z łodzią podwodną 
„Wilk". Film zrealizowany został pod 
kierunkiem inź. J. Ginsberta przez ope­
ratora J. Malczewskiego.



A T E L I E R S 
E T  C H A N T I E R S D E L A  L O 1 R E

4, Rue de Teheran. P a r is
STOCZNIE 1 ZAKŁADY W ST. NAZAIRE — ZAKŁADY W ST. DENIS (PARYŻ)

BUDOWA OKRĘTÓW WOJENNYCH I STATKÓW HANDLOWYCH

Komriorpedowiec „Albatros" Francuskiej Marynarki Wojennej osiągnął szybkość 41.9 węzłów.
K R Ą Ż O W N IK I  —  K O N T R T O R P E D O W C E  —  Ł O D Z I E  P O D W O D N E  ( L o ir e  S im o n o t)  

T O R P E D O W C E  — T U R B I N Y — M O T O R Y  D I E S L A  L O I R E - S U L Z E R
Budowa maszynerii dla koiłtrtorpedowców pcskicb „WICHER" i „BURZA" oraz budowa polskiej łodzi podwodne!- RY$“

Spółka akcyjna dawnych zakładów

HOTCHKISS & Cie
Dyrekcja naczelna: 10-66 Quai Michelet, 

w LEYALLOłS-PERRET (Seme)

MARYNARKA WOJENKA 
I OBRONA WYBRZEŻY 

Karabiny m aszynowe  
i. arab ny m aszynowe ma- 
oka libro we. z podstawami po- 

lowemi i okręto v e m i  
Karabiny m aszynowe, ka 
liber 13,2 m m , oraz ich czę­
ści, do < brony przeciwlotnicze! ido  
ostrzeliwania wszelkich obiektów 
'ądowych i pływających: z podsta­
wami okrętowemij do obrony stałej 
i do obrony ruchomej na lądzie; 
karabiny maszynowe jedno-i wielo- 
lufowe.
śpec.alne podstawy dla ło

dzi podwodnych.
Podstawy desantowe
Karabiny maszynowe, kaliber 25 m/m, do ob­
rony pr-eciwlotn czej na wielkich wysokościach i strzelania 
przeciwpancernego, z podstawami okrętowemu do obrony 
stalei i do obrony rnchome.

M A T E R J A Ł Y
U Z B R O J E N I A

SAMOCHODY

Zakłady 
w LEVALLOIS- 

PERRET
i CUCHY

Zakłady
w SAINT-DENIS- 

ORNANO 
i w St,-DENIS- 

BARRAGE

Działka szybkostrzelne automatyczne, kali­
ber 37 m/m, oraz ich części
Karabiny m aszynowe o wielkie] szybkości 
o g n i a  douzOrojen a wszelkich statków powielrznvch.



P E N H O E T
B u d o w a  

O K R Ę T O W  wojennych 
i STATKÓW handlowych

•rszeilcich typów I rozmiarów

(KRĄŻOWNIKI. KONTRTORPEDOWCE 
TORPEDOWCE. ŁODZIE PODWODNE I tp.)

KomrtorpeJowwc „Vahny“ , całkowicie zbudo­
wany na stoczni „Penhoót“  (szybkość 38.85 wę­
złów) wyposaśony w kotły o palenisku tnazu-
towem typu „PenhoćC. z  któremi francuskie 
kontrtorpedowce ustanowiły rekord szybkości 

(42 węzły).

Societe des CHANTIERS ET ATELIERS 
d e  S t N A Z A I R E  — P E N H O C T

7 rue Auber PARIS

STARTERY
do m otorów  lotniczych

Starter 250
Kom presor-
Rozdzielacz

Startery benzynowe
Typy 140 i 200 samowirowe 
Typy 250 z mechanicznym kompreso­
rem do automatycznego regulowania 
ciśnienia.

Startery na sprężone powietrze
Typ R. 40 dla motorów 4 -cylindrowych 
Model do motorów o olejach ciężkich 

Startery inercyjne
Typy 55 i 65
p .  V I T ,  Constructeur, 64 ave Edouard V«itiant 

BILLANCOURT (Se.ne) FRANCJA
Telefony: Auteuil 23 07 - Molitor 13-56

s t o c z n ie  i w a r s z t a t y

N A N T E S
0- l.)

L E T R A I T
(«. i.)

LA COUR - NEUVt 
(SEINE)

Maszyny i Kotły dla aratowtiikow „DUyUEISNE",
•»TOURVtLLE" (36 w*zl. — najszybszych w kwiecie 
(Atel. et Chant. de Bretagne I Ste. Ole de Con- 

structlons Mecanlques).

— A T E L I E R S  E T  C H A N T I E R S

Kontriurpedowiec „CASSAKD", w*zlow naj­
szybszy na twlecle okręt wojenny (Atellers et Chan- 

tlers de Bretagne).

B R E T A G N E  —
—  A T E L I E R S  E T  C H A N T I E R S  D E  L A  S E I N E  M A R iT I M E  (W o rm s &  C ie )  —
— . S O C I E T f c  G f e N f c R A L E  DE C 0 N S T R U C T I 0 NS M £ C A N 1 Q U E S  —

Dawne Zakład E. Garnier i Faure Beaulieu — Aparaty Rateau.

Krążowniki, Kontrlorpedowce, Torpedowce, Awizo, Kaaonlerkl, Łodzie podwodne, Statki 
pasażerskie, towarowe, statki cysternowe, Traw lery, Holowniki, Jachty. Pogłęb,arki, 

T u rb in y  sy s te m u  Rateau I Bauer-W acb; Motory Diesel typu M. A . N.

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  
P A R IS  (8 -e )

SS.
BOULEVARD 
HAUSSMANN

WSZELKIE ZAPYTANIA 
NALEŻY KIEROWAĆ 
POD TYM ADRESEM

l-odzie podwodne „ANTIOPE", „AMAZUNE", 
:.OREADE“ , „LA SYBYLLE" 1 „VENUS“ marynir- 
kl francuskie) (Atetlers et Chantłer* de ł» Setne Ma-

‘  t » .

Motor typu M. A. N. •  eiłe 3000 H. P. de Indu pod­
wodnych. Wyłgcznotć na Pranej* S-te O-le de Conttr. 

Mecon.



OWARZYSTWO ZODIAC
S T E R Ó W C E

BALONY SFERYCZNE — 
BALONY NA UWI ĘZ I  — 
GAZOMETRY ■■■■■■■■■

S P A D O C H R O N Y
W I N D Y  i T E N D R Y  

= B A L O N O WE

15, Av. du Havre - Puteaux pr6s Paris (France) 

Tel. s Wagram 84-00

SCHNEIDERA
ZA R ZĄ D : 42, Rue d ’ AnJou  

P A R I S

Artyleria Morska. Wieże. Płyty pancerne. 
Rury torpedowe. Urządzenia portowe i wy­
posażenie. Rezerwoary dla płynów. Maszyny 
morskie i turbiny. Kompresory powietrzne. 
Śruby powietrzne. Śruby okrętowe. Motory 
elektryczne i sprzęt. Specjalne odlewy że­

liwne.

Łodzie podwodne (typu Schneider- 
Labeuf). Motory typu Burmeister 
i Wam 4-ro i 2-u taktowe (o pojedyń- 
czem i.podwójnem działaniu dla wszel­
kich statków handlowych, budowanych 
we Francji), 2-u taktowe motory typu 
SCHNEIDER dla łodzi podwodnych

W A R S Z T A T Y '  L e  C r e u s o t  B re u i l ,  „ H e n r i  P a u l " ,  La  

L o n d e - L e s - M a u r e s ,  H a v re ,  H a r f le u r ,  H o c  B o r d e a u z  it.d. 

S T O C Z N I A :  Chak>n s / S a 6ne.

P r o s i m y  p o w o ł y w a ć  się  n a  p o w y ż s z e  o g ło s z e n ie  

w „ M o r z u '  '

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
W  T E K Ś C I E :  13 0 0  z ło tyc h ; l/2 stro n y  700  z ło ty c h ; 1j a stro n y  500  zł. i 1/i  stro n y  400  zło tych

Z A  T E K S T E M : 12 0 0  „  l j2 „  6 jo  „  */s  » 4 5 °  -  l U  » 3 5 °

P R E N U M E R A T A  „ M O R Z A ” : roczn ie 1 2  z ło ty c h , p ó łroczn ie  6 z ło ty c h  i k w arta ln ie  3 zL

Adres Redakctl ł AdmlnUtraelł: Waroawa Wtdok 10 Telefony; red. 200-18. adm S.1.3-SS , P. K. O Konto Nr. 3ft7.__

Wydawca: Liga Morska i Kolonialna Redaktor: Henryk T e t z l a H

Druk I Ilustracje wykonane w Żaki. Graf. „Prasa Polska, S. A.", Warszawa
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